
POGODA
Dziś bedtie stopniowy wzrost zachmu­

rzenia i nieco cieplej. Temperatura oko­
ło 73 stopni. W nocy pochmurno, moż­
liwe burze. Temperatura 55 stopni.

We wtorek bedzie pochmurno, moż­
liwe przelotne burze. Temperatura ko­
ło 75 stopni.

Możliwość opadów dziś w nocy i we 
wtorek 40 procent.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 9 czerwca 

— Felicjana, Juliana.
Jutro — wtorek, dnia 10 czerwca — 

Jana, Bogumiły, Małgorzaty.
Pojutrze — środa, dnia 11 czerwca — 

Feliksa, Barnaby.
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KONTROWERSYJNY RAPORT 0 ROLI GIA
Dantejskie Sceny Pod Monachium

Oskarżony 
Generał 
Umier?

Paryż (UPI). — 67-letni 
generał Paul Stehlin, były 
szef sztabu lotnictwa francu­
skiego, który przez Podkomi­
tet Senatu Stanów Zjedno­
czonych został oskarżony o 
przyjęcie w ciągu 10 lat kwo­
ty $60,000 za reprezentowa­
nie interesów amerykańskiej 
wytwórni samolotów North­
rop Corp., produkującej m.in. 
myśliwce odrz u t o w e YF17 
Cobra, jest umierający.

W kilka godzin po tym o- 
skarżeniu generał został w 
piątek potrącony przez auto­
bus.

Przewieziono go do szpita­
la Cochin, gdzie przeszedł o- 
perację głowy i połamanych 
żeber.

“W tej fazie nie mogę po­
wiedzieć, czy ma on szanse 
wyzdrowienia. Mogę powie­
dzieć jedynie że stan jego jest 
bardzo poważny i że nie od­
zyskał przytomności” — po­
wiedział rzecznik szpitala.

Gen. Stehlin był także wi­
cemarszałkiem Parłam e n t u 
francuskiego i w listopadzie 
ub, r. — kiedy to rozpoczy­
nała się walka o “kontrakt 
stulecia”, a więc o zamówie­
nie samolotów bojowych 
przez Belgię, Norwegię, Da­
nię Holandię — wyraził 
opinię że “wszystkie samolo­
ty amerykańskie” pod wzglę­
dem technologicznym prze­
wyższają francuskie Mirage.

Już wtedy generał został 
oskarżony o “powiązania” z 
amerykańskim przemy s ł e m 
lotniczym i zmuszony do u- 
stąpienia ze stanowiska wice­
marszałka Parlamentu oraz 
przejścia w stan spoczynku 
ze służby w lotnictwie.

Generał cały czas zaprze­
czał oskarżeni ?m, że jego o- 
pinia była wynikiem wspo­
mnianych powiązań z amery­
kańskim przemysłem lotni­
czym.

$20 Bilionowa 
Transakcja z 4-ma 
Krajami NATO
Fort Worth, Texas. (lUPI) 

— Stany Zjednoczone w sobo­
tę przeprowadziły ‘Najwięk­
szą w 20-tym wieku transak­
cję zbrojeniową” z czterema 
państwami NATO, gdy Bel­
gia postanowiła zamówić 102 
amerykańskie pości gowce 
F-16S z firmy General Dyna­
mics, zamiast francuskich po­
ścigowców “Mirage F-1E”.

Holandia, Dania i Norwegia 
zapowiedziały że wybór mię­
dzy amerykańskim a francu­
skim pościgowcem pozosta­
wiają do decyzji Belgii i za­
mówią takie same samoloty, 
ażeby obrona lotnicza NATO 
miała tego samego typu po­
ścigowce. Cztery państwa 
NATO zamówią razem 334 
pościgowców FIGS, dla zastą­
pienia przestarzałych samolo­
tów FI 04 Starfighters. Cała 
ba transakcja z firmą Gene­
ral Dynamie może kosztować 
dkoło $20 bilionów, przyczy­
niając się do zatrudnienia 
przeszło 55,000 pracowników 
przy produkcji pościgowców.

Testament Onassisa
Ateny (UPI) — Adwokat 

ateński Stylianos Papadimi- 
triou, doradca prawny zmar­
łego Aristotle Onassisa, ujaw­
nił testament magnata okrę­
towego.

Z testamentu wynika, że 
wdowa Jacqueline Kennedy- 
Onassis otrzyma dla siebie i 
dla dzieci $250,000 rocznie 
oraz jedną czwartą luksuso­
wego jachtu “Krystyna” i je­
dną czwartą wyspy Scorpios.

Straszna 
Katastrofa 
Kolejowa

W Zderzeniu 
Dwóch Pociągów 
Zginęły 42 Osoby, 
Około 80 Rannych
Monachium (UPI). — Dan­

tejskie sceny rozgrywały się 
w odległości 200 jardów — od 
stacji kolejowej Warngau, — 
położonej na południe od Mo­
nachium, gdzie doszło do czo­
łowego zderzenia dwóch ja- 
dących z przeciwnych stron, 
ale po tym samym torze, po­
ciągów.

Pociąg jadący z alpejskiego 
uzdrowiska Bad Toelz był 
wypełniony pasażerami, któ­
rzy skorzystali ze słoneczne­
go week-endu, aby odetchnąć 
w górach wiosennym powie­
trzem. Drugi pociąg, jadący 
z Holzkirchen, był prawie 
pusty.

Stu policjantów, 250 stra­
żaków, 200 pielęgniarek i sa­
nitariuszy oraz ponad 20 le­
karzy przybyło z ratunkiem 
na miejsce tej strasznej kata­
strofy.

Według ostatnich raportów 
policyjnych co najmniej 42 
osoby zginęły na miejscu, o- 
koło 80 jest rannych, w tym 
wiele krytycznie. Istnieją o- 
bawy, że żniwo śmierci oka- 
że się znacznie większe.

Naoczni świadkowie 
stwierdzają, że miejsce zde­
rzenia przedstawia się strasz­
liwie. Wszędzie widać kałuże 
krwi, — przemieszane ze 
szkłem, metalem i drzewem 
z rozbitych wagonów.

Policja jest zdania, że do 
zderzenia doszło przy dużej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Żądają Usunięcia 
Kongr. Nedzi

Washington (UPI). — 
Kongr. James V. Stanton (D- 
Ohio) — członek specjalnego 
komitetu Izby Niższej Kon­
gresu powołanej do przepro­
wadzenia śledztwa działalno­
ści Centralnej Agencji Wy­
wiadowczej (CIA), jak i kil­
ku członków tego komitetu, 
zwróciło się do przewodniczą­
cego Izby, kongr. Carl Albert 
(D-Okia.) z żądaniem usu­
nięcia kongr. Lucian Nedzie 
(D-Mich.) z przewodnictwa 
komitetu.

Dziennik “New York 
Times” podając o tym wiado­
mość, pisze że kongr. Nedzi 
jako członek sub-komitetu 
Izby dla spraw wojskowych i 
wywiadowczych, otrzymywał 
od roku raporty o działalno­
ści CIA i nie zażądał od Izby 
przeprowadzenia śledztwa tej 
agencji.

Kongr. Nedzi, jak podaje 
“New York Times”, rzekomo 
miał oświadczyć — że “to co 
wiedzieliśmy o działalności 
CIA należy do starej historii 
i nie widzę konfliktu w pro­
wadzonym obecnie śledztwie 
które ma na celu nie dopusz­
czenia w przyszłości do nie­
upoważnionych działalności 
CIA”,

Nedzi został powołany na 
przewodniczącego specjalne­
go komitetu śledczego w lu­
tym, po zarzutach postawio­
nych CIA o prowadzenie nie­
legalnego szpiegowania oby­
wateli Stanów Zjedn. Nowy 
komitet znajduje się w sta­
dium organizacji, przed przy­
stąpieniem do śledztwa dzia­
łalności CIA, FBI i innych 
wywiadowczych agencji rzą­
dowych.

Przew. Izby, kongr. Carl 
Albert zapowiedział że zasta­
nowi się nad żądaniem kongr. 
Stanton i nnych członków — 
specjalnego komitetu.

Śpi Błogim Snem Mimo Alarmu
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Musimy Podnieść Cenę
Zarząd każdego wydawnictwa uważa pod­

niesienie ceny czasopisma za ostatnią deskę 
ratunku, po którą sięga tylko wtedy, gdy 
wszystkie inne środki okazały się nie wystar­
czające. Tej zasady przestrzega także Zarząd 
Wydawnictw Związkowych, który widząc 
wzrastający deficyt, zastosował oszczędności, 
ograniczając wydatki do koniecznych.

Poważne oszczędności przyniosło przejście 
z sześciu na pięć dni pracy, ale koszta 
wzrastają szybciej od korzyści jakie daje 
zaciskanie pasa. Nie mamy już gdzie obcinać 
wydatków. Wszystkie działy wykonują 
swoje obowiązki bez różnych pomocy jakie 
przedsiębiorstwa amerykańskie uważają za 
nieodzowne. Z konieczności, choć z żalem, 
utrzymujemy niskie płace Redakcji i Admi­
nistracji. Mimo to koszta wydawania “Dzien­
nika Związkowego” rosną, ponieważ musimy 
płacić wyższe ceny zia wszystko i wykonać 
zobowiązania podpisanych umów zbiorowych 
ze związkami zawodowymi pracowników 
drukarni i “mailerów” (adresują i pakują 
dzienniki do wysyłki).

Według umowy podpisanej na dwa lata 
w ub. roku, pracownicy drukami w czerwcu 
1974 r. otrzymali podwyżkę w wysokości 
$23.55 tygodniowo, od 6 czerwca br. otrzy­
mują znowu podwyżkę w wysokości $12.65, 
oo podniosło ich tygodniową płacę do $291.65 
(brutto). Do tego dochodzą świadczenia na 
fundusz pensyjny i emerytalny.

“Mailerzy” w ub. roku otrzymali podwyżkę 
w wysokości $24.00, obecnie znowu $10.00 
tygodniowo, co daje każdemu z nich $272.75 
(brutto) tygodniowo.

Kilka lat temu, gdy okazało się, że nie 
można już otrzymać części do naszej maszyny 
prasowej, a równocześnie przekonaliśmy 
się, że nowy system drukowania tak zw. 
“offset” jest tańszy, zlikwidowaliśmy w na­
szej drukami ostatnią fazę, tworzenia dzien­
nika — druk, powierzając tę pracę firmie 
zaopatrzonej w nowoczesne urządzenia 
“offsetowe”. W dalszym ciągu u siebie wyko­
nujemy skład i kompozycję stron.

Inflacja pochłonęła oszczędności jakie 
przyniosła ta zmiana. W ub. roku za druk 
Dziennika płaciliśmy przeciętnie $574.30 
dziennie, w tym roku płacimy $669.50 dzien­
nie. Nie dziwimy się, ponieważ drukarnia, 
która drukuje Dziennik, musi płacić więcej 
swoim pracownikom, a cena papieru gazeto­
wego w ciągu niespełna dwóch lat wzrosła 
z $155.00 do $260.00 za tonę.

Ciężka sytuacja ekonomiczna kraju spra­
wia, że firmy ogłaszają się rzadziej, a nie­

które całkowicie wstrzymały płatne ogłosze­
nia. Wzrostowi kosztów towarzyszy spadek 
dochodów z ogłoszeń. Działanie tych dwóch 
czynników sprawiło, że mimo oszczędności 
nie jesteśmy w stanie zlikwidować deficytu.

W podobnej sytuacji znajdują się również 
wielkie wydawnictwa amerykańskie. Popu­
larne tygodniki “Look” i “Life”, dziennik 
“Chicago Today” i kilka mniejszych wyda­
wnictw w różnych częściach kraju przesta­
ło wychodzić. Jeden z istniejących dzienni­
ków chicagoskich w ub. roku miał $6 milio­
nów deficytu i wisi na przysłowiowym 
włosku.

Mieszkańcy Chicago nie odczuli zamknięcia 
“Chicago Today”, ponieważ pozostały jeszcze 
trzy dzienniki. “Związkowy” jest jedynym 
dziennikiem w języku polskim w Chicago. 
Zamknięcie go spowodowałoby zamieranie 
życia organizacyjnego, upadek prestiżu i 
znaczenia Polonii. Chcąc utrzymać Dziennik 
—nie mamy innego wyjścia jak tylko podnie­
sienie jego ceny. Nie musielibyśmy sięgać 
po tę przykrą ostateczność, gdybyśmy sprze­
dawali codziennie o kilka tysięcy egzempla­
rzy więcej, gdyby wielu, którzy urządzili się 
dobrze w mieście lub w osiedlach podmiej­
skich, manifestowało swą łączność z polsko­
ścią przynajmniej popieraniem prasy pol­
skiej. Z żalem i niechętnie podjęliśmy 
przykrą (szczególnie dla emerytów) decyzję 
podniesienia ceny Dziennika od poniedziałku, 
16-go czerwca z 20 centów na 25 centów za 
wydania od poniedziałku do czwartku, z 25 
do 30 centów za wydanie weekendowe 
(piątek). Prenumeratorzy będą otrzymywali 
dziennik bez zmian do wygaśnięcia prenu­
meraty.

Związek Narodowy Polski pomagał i po­
maga Dziennikowi, ale jego możliwości są 
ograniczone wolą sejmów i prawami stano­
wymi. Dziennik służy całej Polonii i o jego 
los powinna się troszczyć cała społeczność 
polsko-amerykańska, nie tylko jedna organi­
zacja. Ta troska powinna wyrazić się w 
kupowaniu Dziennika mimo wyższej ceny, 
zachęcaniu przyjaciół i znajomych do kupo­
wania lub prenumerowania jedynego dzien- 
ika polskiego w Chicago, oraz popieraniu 
firm, które ogłaszają się w Dzienniku.

Dokładamy i będziemy dokładali starań, by 
dalej służyć Polonii, ale nasze największe 
wysiłki nie wystarczą do utrzymania codzien­
nego pisma. Do tego potrzebna jest pomoc 
społeczeństwa, któremu to pismo służy. 
O tę pomoc serdecznie prosimy.

Zarząd Wydawnictw Związkowych

“Republika” Wyjdzie
Lizbona (UPI). — Organ 

portugalskiej partii socjali­
stycznej ‘Republika”, — zam­
knięty prawie 3 tygodnie te­
mu, prawdopodobnie jeszcze 
w tym tygodniu zacznie po­
nownie wychodzić spod pra­
sy.

Centrala w Hanoi
Hong Kong (UPI). Przed­

stawiciele masowych organi­
zacji półn. wietnamskich za­
częli organizować demonstra­
cje i wiece, w czasie których 
wysuwane jest żądanie, aby 
Hanoi stało się centralą poli­
tyczną, ekonomiczną i kultu­
ralną obu państw wietnam­
skich.

Dziś Próba Sił
Bruksela (UPI). — Koali­

cyjny rząd belgijski przejdzie 
dziś próbę sił, gdy w Parla­
mencie dojdzie do głosowa­
nia w sprawie akceptacji de­
cyzji o zakupie amerykań­
skich samolotów bojowych, a 
nic francuskich “Mirage”.

Skłamał — Bo 
Wstydził Się 

Rodziców
Cambridge, Mass. (UPI) — 

Barry Brooks, student medycy­
ny uniwersytetu Harvard 
wniósł do sądu skargę przeciw­
ko uniwersytetowi, gdy odmo- 
wiono mu wręczenia dyplomu 
po ukończeniu studiów medycz­
nych, gdyż skłamał przy wno­
szeniu aplikacji dopuszczenia 
go na studia medycyny. Brooks 
twierdzi że wstydził się swych 
rodziców, ojca alkoholika i 
matki prostytutki, wobec czego 
na aplikacji podał że jest sie­
rotą. Brooks we wniesionej 
skardze twierdzi że wstrzyma­
nie przez uniwersytet wręcze­
nia mu dyplomu, uniemożliwi­
ło mu przyjęcie posady inter­
nisty w szpitalu Highland w 
Rochester, N. Y.

Ostrzega Przed 
Osłabieniem 
Agencji CIA

Miami, Floryda (UPI) — 
Mike Ackerman, lat 34, po 11 
latach pracy dla CIA zrezy­
gnował ze stanowiska, mó­
wiąc, że jest zdegustowany 
forsowaną działalnością kry­
tyków Centralnej Agencji 
Wywiadowczej (CIA), którzy 
starają się wywołać w całym 
kraju “histerię anty CIA”. 
Ackerman w wywiadzie u- 
dzielonym dziennikowi “Mia­
mi Herald” powiedział, że 
ustąpił ze stanowiska dla 
zwrócenia uwagi narodu ame­
rykańskiego na niczym nieu­
sprawiedliwione niszczenie na. 
szego najbardziej koniecznego 
środka w polityce zagranicz­
nej, kluczowej agencji zapew­
niającej najlepszą obronę na­
szego krajowego bezpieczeń­
stwa." Ackerman ostrzegał 
przed osłabieniem działalności 
agencji CIA wprowadzeniu 
wywiadu dla bezpieczeństwa 
kraju, mówiąc że “uważam 
obecny nieprzychylny dla 
CIA klimat w Stan. Zjedn. za 
największą narodową trage­
dię.”

Ackerman postanowił ustą­
pić z CIA po tajnym spotka­
niu ze szpiegiem komunistycz­
nym .który z narażeniem wła­
snego życia chciał mu udzielić 
bardzo cennych informacji. 
“Nie mogłem zagwarantować 
mu, że żaden lekkomyślny 
członek Kongresu ,albo też by­
ły urzędnik CIA nie przeciek­
nie do prasy udzielonych przez 
niego tajemnic, albo też że 
który z reporterów nie roz- 
bębni tę wiadomość na pierw­
szej stronie swego dziennika” 
— powiedział Ackerman.—W 
takich warunkach praca agen­
tów CIA w prowadzeniu wy­
wiadu i starań o kontakty z 
gotowymi do podzielenia się 
swymi tajemnicami szpiegami 
komunistycznymi, jest nie­
możliwa, gdyż nikt nie zechce 
ujawnić posiadanych przez 
niego tajemnic, gdy w kilka 
dni później mogą się one uka­
zać na pierwszej stronie pism 
krajowych”, — powiedział 
Ackerman. — “Jest to bardzo 
niebezpieczny dla dobra i bez­
pieczeństwa kraju objaw.”

Fyodorowa 
Poślubi Pilota

Orange Park, Fla. (UPI) — 
Wiktoria Fyodorova, lat 29, 
aktorka rosyjska i “dziecko 
miłości” 77 letniego, emeryto­
wanego admirała floty ame­
rykańskiej, Jackson R. Tatę, 
poślubi wkrótce amerykań­
skiego pilota samolotów pasa­
żerskich. Wiktoria), której u- 
dzielona jej 90 dniowa wiza 
kończy się w środę, otrzyma­
ła z wydz. Imigracyjnego 
przedłużenie wizy i po poślu­
bieniu Fred Pouy, zamierza 
wnieść podanie o obywatel­
stwo. Wiktoria bawi z wizytą 
u swego ojca, którego ujrzała 
po raz pierwszy w marcu, po 
przybyciu do Stan. Zjedn — 
Matka Wiktorii, aktorka Zo­
ya Fyodorova, pozostała w 
Moskwie i wyraziła zgodę na 
ślub córki.

Doręczony 
Prezydentowi 
Przez Komisję

Prok. Generalny 
Zapowiada Dalsze 
Dochodzenia

Washington. (UPI) — Pre­
zydent Ford w piątek otrzy­
mał raport specjalnej komisji 
mianowanej do przeprowa­
dzenia śledztwa działalności 
Centralnej Agencji Wywia­
dowczej (CIA), której prze­
wodził wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych — Nelson Ro­
ckefeller. Prezydent spędził 
dwa dni na zapoznaniu się z 
tym raportem i dzisiaj wie­
czorem podczas konferencji 
prasowej zamierza podzielić 
się z narodem amerykańskim 
wynikami przeprowadzanego 
od kilku miesięcy śledztwa.

Urzędnicy Białego Domu 
dają do zrozumienia że pre­
zydent, podczas dzisiejszej 
konferencji prasowej, która 
nadana będzie przez sieci’e ra­
diowe i telewizyjne o godzi­
nie 6:30 wieczorem, poda po­
wody dla których nie ujawni 
szczegółów rzekomego zaan- 
gażowania agentów CIA w 
spiskach na życie pewnych 
—■przywódców państwowych, 
gdyż należy to do tajemnic 
państwowych.
Dalsze Śledztwo

Prokurator generalny Ed­
ward H. Levi, podczas nie­
dzielnego wywiadu na pro­
gramie telewizyjnym “Issues 
and Answers” — powiedział 
że Dept. Sprawiedliwości za­
mierza przeprowadzić śledz­
two możliwego .przekroczenia 
praw krajowych przez pew­
nych urzędników państwo­
wych w łączności z spiskami 
na życie przywódców obcych 
państw. Levi powiedział że 
dotychczas nie otrzymał kopii 
raportu komisji Rockefellera 
i dopiero gdy otrzyma kopie 
tego raportu będzie mógł za-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Gubernatorów
New Orleans, La. (UPI) — 

Gubernator stanu Alabama, 
George Wallace, stał się naj­
większą atrakcją 67 konferen­
cji gubernatorów stanowych, 
jaka odbywa się obecnie w 
Nowym Orleanie. Dyskusja na 
temat możliwej kandydatury 
gub. Wallace na urząd prezy­
denta St. Zjedn. zajmuje umy­
sły wszystkich, mimo zabie­
gów przywódców konferencji 
skierowania tej uwagi na obo­
wiązki i odpowiedzialności 
władz stanowych wobec władz 
powiatowych i lokalnych.

Przewodniczący konferen­
cji, gubernator stanu Utah, 
Calvin Rampton przy otwar­
ciu obrad powiedział swym 
kolegom, że “władze stanowe 
nie wywiązały się z swej od­
powiedzialności wobec władz 
lokalnych, zwracając się do 
Washingtonu w każdym po­
wstałym kryzysie, podmino- 
wując zaufanie wyborców do 
lokalnych i stanowych władz.” 

Gubernator stanu Floryda, 
Reubin Askew, podczas wy­
wiadu telewizyjnego, powie­
dział, że “Wallace nie może li­
czyć na poparcie Partii Demo­
kratycznej, ponieważ nie zło­
żył przyrzeczenia, że nie po­
rzuci partii w razie nieotrzy­
mania nominacji na urząd 
prezydenta i nie dał zapew­
nienia, że będzie popierał no­
minowanego przez partię kan­
dydata.”

Gub. Wallace w odpowiedzi 
na oświadczenie gub. Askew 
powiedział—“ciekawy jestem 
czy wszyscy ci przywódcy 
udzielą mi swego poparcia 
gdybym uzyskał nominację 
Partii? Dlaczego odemnie żą­
dają takiego przyrzeczenia, 
którego sami nie chcą złożyć?”

W konferencji gubernato­
rów bierze udział 36 demokra­
tycznych gubernatorów. 13 
republikańskich i jeden guber­
nator wybrany jako niezależ­
ny partyjnie kandydat
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India-

Weterani Polscy Serdecznie Gościli

Niezależne-

jeszcze 7

w.s.z.

Smart Pantsuit

PRINTED PATTERN

Wiceprez. Szymanowicz

możecie mieć zro-

Wells & Madison

pienia 
Wicik

Wszystkim, 
uroczystość

Po sumie — z pieśnią maryjną 
na ustach — wszyscy udali się

Pani Szymanowicz podziękowała 
serdecznie b. żołnierzom polskim 
za uhonorowanie Jej obiadem i 
za piękny dar w postaci Godła R.P.

Knit Book 
Money Crafts 
Sewing Book 
Fashion Book

Gromki śpiew hymnu narodo­
wego zakończył tę niezwykłą uro­
czystość, która głęboko wryła się 
w pamięć nie tylko gospodarzy 
obchodu, byłych kacetowców, ale 
i wszystkich uczestników.

Sam akt poświęcenia poprzedzi­
ło odczytanie Ewangelii z uroczy­
stości Bł. Maksymiliana Kolbego, 
przypadającej w rocznicę Jego 
śmierci, 14 sierpnia, a mówiącej 
o “Nowym Przykazaniu Miłości”, 
które Ojciec Kolbe zrealizował w 
heroiczny sposób.

w nartępnłącycł 
spraedaśy:

Następnie syn prezesa Oddziału 
Chicago P.'S.B.Wi’., byłego oświę- 
cimiaka nr. 339 — i naocznego 
świadka ofiary Ojca Kolbego, An­
drzej Wojtkowski — zarecytował 
przepiękny wiersz pt. “Garść Po­
piołu”, którym wzruszył wszyst­
kich do łez, do tego stopnia, że 
jego ojciec nie potrafił wygłosić 
swego przemówienia z opisem tej 
pamiętnej sceny poświęcenia się 
Ojca Kolbego, oddając przygoto­
wany tekst do odczytania swemu 
koledze, Kazimierzowi Więckowi, 
co na zebranych wywarło głębo­
kie wrażenie.

Ave. Cena $27.50. 
demonstrację ze

Zebranie Oddziału
Pomoc. Pań Nr. 7

Klub Parafii Zassów 
Odracza Zebranie

Klub Parafii Zassów zawiada­
mia wszystkich członków, iż w 
czerwcu nie będzie posiedzenia. 
Na zebraniu w maju odroczono 
się na okres wakacji. Następne 
nasze posiedzenie będzie w trze­
cią niedzielę września. — Stani­
sław Grych, prezes; Aniela A. 
Bartkowicz, sekr.

Cby te cnoty nadal rzetelnie 
pielęgnując — pod opieką Matki 
Bożej i Jej niezrównanego Ryce­
rza a naszego Patrona, bł. Maksy­
miliana Kolbego — w społecznym 
i narodowym wyrobieniu budo­
wała coraz lepszą i szczęśliwszą 
przyszłość. Uczestnik.

Proboszcz parafii Św. Trójcy, ks 
Czaplicki; Małżonka D-ra Sikory, 
p. Melania Sikora, Dr W.Z. Sikora; 
Płk. dypl. K. Szternal.

Po smacznym i obfitym obiedzie 
Dr Sikora podszedł do mikrofonu 
i w swym dłuższvm przemówieniu 
wyliczył zasługi Pani Wiceprezeski 
dla Polonii, Polski i Stanów Zje­
dnoczonych, o Jej wielkim sercu i 
mądrości społecznej

Dolej mówił o Kaltyniu i zbiórce 
na Pomnik Katyński, który ma 
powstać w Londynie, choć są tam 
trudności z klerem anglikańskim, 
który nie ćhce się zgodzić, by na 
ich gruntach postawiono ten pom­
nik. Ale, o ile tam ten pomnik nie 
stanie, to postawimy go w Chicago 
(brawa). Właśnie niezadługo Dr. 
Sikora będzie w Londynie to Łam 
omówi z kim należy tę sprawę.

Dr. Ripa, Prezes Światowej Pol­
sko-Węgierskiej Federacji przema- 
wił pięknie “od serca”, o pracy p. 
Szymanowicz nie tylko w Chicago, 
ale dawniej w Pennsylvanii jak i 
w całych Stanach Zjednoczonych, 
dlatego ma miłość u Związkow­
ców i u Weteranów Polskich.

1.25
_ $1.00 

$1.00 
$1.00

EVERETT, WASH. — Pierwszy z nowej se ii małych samolotów odrzutowych wyje­
żdża z hangaru Boeing Co. w Everett. Nowy samolot, nazwany 747 SP (Special Per­
formance) jest 47 stóp krótszy od standardowej wersji 747 (na przodzie). Ma latać 
wyżej, szybciej i dalej i zabierać 288 pasażerów, w porównaniu do 360 pasażerów stan­
dardowego 747.

COUNTY BLDG.
118 N. Clark Street

A Polonia miała okazję przyj­
rzeć się swemu obliczu od najszla­
chetniejszej jego strony: głębokiej 
wiary, płomiennej miłości, maryj­
nej pobożności, a zarazem szczerej 
chęci pojednania i prawdziwego 
pokoju.

spędzone w Oazie 
pozostawiło b. miłe 
i zarząd

ści: poświęcenie pomnika.

Na wstępie odczytanego listu 
Wysokiego Protektoratu: J. Em. 
ks. Kardynała Stefana Wyszyń­
skiego, Prymasa Polski; ks. Kar­
dynała Karola Wojtyły, Metropo­
lity Krakowskiego oraz opiekuna 
duchowego Emigracji Polskiej, J. 
Eks. ks. biskupa Władysława Ru- 
bina. Ksiądz Prymas, przyjmując 
chętnie protektorat, przysłał swo­
je życzenia i błogosławieństwo 
pasterskie z gorącym życzeniem, 
“by ten pomnik przypominał mło­
dzieży obowiązek poświęcania się 
dla Braci, jak to czynił Naród o 
przeszło tysiącletniej kulturze i 
tradycji katolickiej. Błogosławio­
ny Maksymilian Maria powinien 
być wzorem miłości Boga i służby 
Ludowi Bożemu”.

Casual, comfortable, new!
Printed Pattern 4918: 

Women’s Sizes are 34 (38-inch 
bust with 40-inch hip); 36 (40 
bust, 42 hip); 38 (42 bust, 44 
hip); 40 (41 bust, 46 hip); 42 
(46 bust, 48 hip); 44 (48 bust, 
50 hip); 46 (50 bust, 52 hip); 
48 (52 bust, 54 hip).

Send $1.00 for each pattern. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N. Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS. ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money; Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short style Free pattern coupon 
75c.
Sew + 
Instant 
Instant 
Instant

W sprawozdaniu z uroczystości 
50-lecia Korpusu Pomocniczego 
przy Placówce 39 SWAP zakra- 
dło się kilka pomyłek, które uzu­
pełnia się poniżej.

1. Bankiet ten odbył się 27go 
kwietnia a nie 21 kwietnia. 2. 
Założycielka Korpusów pomocn. 
i honorowa prezeska Korpusu 
Agnieszka E. Wisła odznaczona 
została Medalem 50-lecia przez 
Placówkę 39-tą SWAP. Odzna­
czenia dokonał wicekmdt Gł. Za­
rządu SWAP Marian Kaczmar­
ski. 3. Wreszcie pomyłkowo rów­
nież ominięta została wiadomość, 
iż pani I. Jaworska złożyła $25 
na Fundusz Żołnierza Polskiego.

śli do ołtarza przedstawiciele Po­
lonii: w imieniu Kongresu Polonii 
Amer. i Związku Narodowego 
Polskiego — w zastępstwie preze­
sa Alojzego Mazewskiego — p. 
Władysława Kubiak, w imieniu 
Zjednoczenia Polskiego Rzym.- 
Khtol. — wiceprezeska p. Stani­
sława Nowak; w imieniu Związku 
Polek — prezeska Okręgu 
na p. Żotkiewicz.

Podczas ofiary mszy św. 
religijne wykonał Stefan
przy akompaniamencie O. Przeora 
ks. Ciesielskiego.

z koroną i za przepiękne róże. — 
Wspomniała o Swej pracy w Pen­
sylwanii w polskiej szkole, gdzie 
uczyła jęz. polskiego, a potem o 
Swej pracy w ZNP, która to praca 
wyniosła Ją na szczyty związkowe. 
Podkreśliła, że kocha Polskę, Na­
ród Polski i żołnierza polskiego.

Na zakończenie złożyła na ręce 
Prezesa Kajkowskiego, jako Prze­
wodniczącego Komitetu Katyń­
skiego $100 na Pomnik Katyński, 
dla uczczenia 15 tys. oficerów pol­
skich zamordowanych przez rosyj­
skie NKWD.

Obecni powstali i burzą oklas­
ków nagrodzili Jej przemówienie 
i odśpiewali “Sto lat”. Prezes Kaj 
kowski podziękował za Jej hojny 
dar na pomnik.

Panie Dyrektorki; Wiatrowska 
i Winiecka złożyły po $10 na pom­
nik, a następnie Kol. Rzepka, b. 
więzień Starobielska wręczył na 
pomnik $20, p. Irena Bator $10 i 
Państwo Kaldas $10. Razem złożo­
no na Pomnik Katyyński $160.

Kol. Kajkowski podziękował 
wszystkim ofiarodawcom i zazna­
czył, że do 22 tys. doszło jeszcze 
dziś tych $160.

Po przemówieniu Pani Wicepre­
zeski brać kombatancka śpiewała 
nigdy nie zapomniane piosenki żoł­
nierskie. I te stare, legionowe i 
nowe, spod Monte Cassino.

Popołudnie
1-go czerwca 

Członkowie 
wrażenia, 
go SPK raz
którzy przybyli na tę 
serdecznie dziękują a specjalnie 
Wiceprezesce ZNP Pani Helenie 
Szymanowicz za zaszczycenie

Do Sprawozdania 
z Korpusu 

Placówki 39 SWAP

N. W.
State & Van Buren

S. W. 
Clark & Adams

Z Okręgu 2-go 
Sokolstwa Polskiego

Okręg 2gi Zw. Sokolstwa Pol­
skiego w Ameryce odbędzie 46ty 
Zjazd w dniach 20go, 21 i 22go 
czerwca, 1975. Zjazd, jak też 
bankiet Zjazdowy odbywać się 
będzie w Sheraton-Midway Mo­
tor Inn, 5400 S. Cicero Ave., w 
Chicago. Gospodarzem Zjazdu 
jest Gniazdo 2 im. Włodz. świąt- 
kiewioza a przewodniczy Komi­
tetowi Przedzjazdowemu druh 
Leon Olczyk. Prezeską Gniazda 
2go jest druhna Czesława Kowa­
lewska.

Registracja delegatów rozpo- 
cznie się o godzinie 6 wieczorem 
w piątek, 20 czerwca. Otwarcie 
sesji lej nastąpi o godzinie 7:30 
wieczorem. W sobotę, 21 go — 
dalszy ciąg sesji, o godz. lej po 
południu składanie życzeń repre­
zentantów organizacyjnych, po­
czerń o godz. 6:30 odbędzie się 
Bankiet Zjazdowy. W niedzielę, 
22 czerwca — zbiórka drużyn, 
jak i delegacji przed kościołem 
św. Wojciecha. 17-ta i Paulina ul. 
o godz. 9 rano. Msza św. o godz. 
9:30. Po mszy św. uczestnicy za­
proszeni są na “Brunch” do So- 
kolni Okręgowej, 1812 S. Ash­
land ave.

Komisja Sokolic z prezeską 
druhną Bernice Thoma oznajmia, 
iż ostatnie przed Zjazdem ze­
branie odbędzie się w piątek, 
dnia 13 czerwca w Sokolni 
Okręgu 2 pnr. 1812 S. Ashland 
ave., o godz. 7:30 wieczorem.

Wiceprezeskę Szymanowicz
Na Obiedzie Kombatanckim Wydanym 

Na Jej Cześć Dnia 1-go Czerwca

Nadzwyczajna Okazja
JAK MOŻNA ZATRZYMAĆ PAMIĄTKĘ ZE SWOICH WAKACJI W EUROPIE 

Z DOMU RODZINNEGO I
DLA WASZEGO OJCA

N. W.
State & Washington

S. W. 
Washington & LaSalle

S. W.
Michigan & Randolph

N. W. 
Randolph & State

N. W.
State & Madison

SWOICH NAJBLIŻSZYCH W RODZINIE 
JAKO PREZENT NA DZIEŃ OJCÓW.

Otóż można nabyć słynnej marki Bell & 
Howell magnetofony taśmowe po bardzo 
zniżonej cenie z gwarancją na 1 rok, prze? 
które można utrwalić głos najbliższej i 
najdroższej osoby.

Bo wakacje trwają zaledwie kilka tygodni, 
a głos najbliższej i najdroższej osoby zostanie 
na całe życie.
Takie aparaty można nabyć w Fine Arts 
Studio, 1452 W. Chicago 
Przyjedźcie i zobaczcie 
swego własnego głosu.
Jak również przy okazji 
bione fotografie do paszportu i wizy i do 
papierów obywatelskich.

Oddział Pomocniczy Pań nr 
odbędzie swe posiedzenie mie­
sięczne dziś, w poniedziałek, 9go 
czerwca, w sali zwykłych zebrań, 
początek o godz. lej po południu. 
Prosimy o obecność każdej ko- 

! wy- 
wybór 

delegatek na Sejmik Stanowy. — 
M. Dziadoń, prezeska; S. Jawor­
ski, sekr.

Pomnik Bł. Kolbego Drogowskazem 
Pielgrzymowania Polskiego Narodu

W ŚRÓDMIEŚCIU 
Dziennik Związkowy 
jest do nabycia 

punktach

CITY HALL 
121 N. LaSalle

Liczne rzesze ocalałych z obo­
zów koncentracyjnych byłych 
więźniów, po uwolnieniu' nie po­
wróciły do kraju, ale rozprószyły 
się po całym niemal świecie. W 
Stanach Zjednoczonych i w Ka­
nadzie znalazło się ich tylu, że 
założyli pokaźną organizację pod 
nazwą: —Polskie Stowarzyszenie 
Byłych Więźniów Politycznych. 
Organizacja ta o specyficznych 
celach i szczególnych założeniach 
nie liczy bynajmniej na rekruta­
cje nowych członków. W swoim 
programie umieściła przede wszy­
stkim hasło: “nigdy więcej obo­
zów koncentracyjnych!” 

Stąd — dla przekazania treści
swoich idei przyszłym pokoleniom pod pomnik, gdzie miał nastąpić
— na szlaku swojego wychodź- * szczytowy punkt całej uroczysto- 
ctwa Chicagoski Oddział Stowa­
rzyszenia ustawił znamienny znak
— symbol, w formie pomnika 
swego obozowego kolegi z Oświę­
cimia, a obecnie niebieskiego Pa­
trona, Rycerza Niepokalanej, ka- 
płana-zakonnika, Męczennika mi­
łości, Ojca Maksymiliana Marii 
Kolbego, w osobie którego pra­
gnęli uczcić pamięć wszystkich 
ofiar hitlerowskich obozów za­
głady.

Projekt i realizacja tego grani­
towego pomnika — to dzieło pol­
skiego artysty - plastyka, Krzy­
sztofa Domagalskiego.

Niedzielna uroczystość poświę­
cenia pomnika na terenie Sanktu­
arium Maryjnego OO. Karmeli­
tów w Munster, Indiana, była du­
żą manifestacją patriotycznej i 
katolickiej Polonii i ujawniła, ilu 
bł. Ojciec Kolbe ma wiernych 
czcicieli. Pomimo niepewnej po­
gody, licznych polonijnych im­
prez i długiego weekendu na uro­
czystości poświęcenia zebrało się 
około 2000 ludzi. Głównym cele­
brantem był Arcypasterz tutej­
szej Polonii, J. Eksc. ks. biskup 
Alfred Abramowicz, który w kon­
celebrze Ojców Karmelitów od­
prawił przed Grotą połową mszę 
św. i dokonał aktu poświęcenia 
pomnika.

O godz. 11:30 ze śpiewem “My 
chcemy Boga” ruszyła z przed 
klasztoru do Groty barwna proce­
sja: za krzyżem szła liczna dele­
gacja Związku Podhalan w swo­
ich malowniczych strojach i ze 
sztandarem, potem Klub “Morskie 
Oko” w błękitnych mundurach i 
z pocztem sztandarowym, następ­
nie chic. harcerki i harcerze ze 
sztandarami hufca “Tatry” i hufca 
“Warta”, po nich poczty sztanda­
rowe Oddziałów Stow. b. Więź­
niów Politycznych z Hamilton 
(Kanada), Detroit i Chicago. Urnę 
z prochami z Oświęcimia nieśli 
trzej yll Oświęcimiacy. Po obu 
stronach ks. biskupa kroczyli Ry­
cerze Kolumba w swych imponu­
jących strojach i z chorągwiami.

Przed Grotą odprawiona zosta­
ła uroczysta msza św., w czasie 
której wzruszające kazanie wy­
głosił kapelan Oddziału Chicago, 
ks. Jan Kołaczek. Podczas mszy 
św. szczególną uwagę zwracała 
wymowna piocesja na ofiarowa­
nie z darami. Ten czysto liturgi­
czny akt stał się wzruszającym 
hołdem, złożonym Bogu poprzez 
ofiarę milionów męczenników z 
koszmarnych obozów.

Obok dużych wotywnych świec 
z wizerunkiem Ojca Kolbego, naj­
wymowniejszego symbolu ofiary, 
złożono na ołtarzu przez ręce Do­
stojnego Celebransa szarfy z na­
zwami obozów, w których prze­
bywali członkowie Stowarzysze­
nia. Młodzież harcerska złożyła 
piękny kosz biało - czerwonych 
goździków jako symbol miłości, 
która Maksymiliana Kolbego, 
więźnia nr. 16670, skłoniła do pój­
ścia na śmierć głodową za prze­
znaczonego na nią kolegę, Fran­
ciszka Gajowniczka.

Wymownym darem był bochen 
Chleba, niesiony przez byłego wię­
źnia, którego głodzeni więźniowie 
tak bardzo łaknęli. Artysta pan 
Krzysztof Domagalski wraz ze 
swoim nieodłącznym i zupełnie 
bezinteresownie pracującym po­
mocnikiem Józefem Kaniewskim 
złożyli w ręce Celebransa makietę 
pomnika, jako symbol swej pracy 
i wysiłku. Zasadnicze elementy 
ofiary mszy św., chleb i wino, nie-

Już od godz. 1-ej popłd., zaczęli 
się schodzić sympatycy Wicepreze­
ski ZNP p. Heleny Szymanowicz, 
aby o 2-ej zapełnić miejsca przy 
przygotowanych stołach, pięknie 
nakrytych obrusami. Okazało się, 
że przybyło przeszło dwa razy 
więcej osób jak się spodziewano.

Najwięcej Gości mieliśmy z 
Z.N.P., potem b. wojskowych i 
w końcu z innych Organizacji po­
lonijnych.

Prezes Kajkowski punktualnie o 
godz. 3-ciej powitał obecnych, — 
oświadczając, że popołudnie to po- 
poświęcone jest Wiceprezesce ZiNP 
Szymanowicz, która zdobyła sztur­
mem nie tylko serca Związkow­
ców, ale także b. żołnierzy pol­
skich, którzy nie mogąc wrócić do 
Polski obrali sobie drugą Ojczyznę 
w Stanach Zjednoczonych i którzy 
wiernie służą Ameryce za gościnę, 
jakiej tu doznali i za serca, właś­
nie takie, jakie ma Pani Szymano­
wicz.

Nakreślił on życiorys Pani H. 
Szymanowicz i na zakończenie 
swego przemówienia w otoczeniu 
całego Zarządu NSPK wręczył Jej 
pięknego Orła Polskiego, kutego w 
mosiądzu, z odpowiednią plakiet­
ką. Zaś Koleżanki z Sekcji Pań 
NSPK wręczyły Pani Szymano­
wicz duży bukiet biało-czerwonych 
róż.

Sekr. Gen. NSPK Kol. W.S. Za­
leski przedstawił Gości tak przy 
głównym stole, jak i na sali. Przy 
głównym stole zasiadali: Dyr. ZNP 
M. Winiecka; Dyr. ZNP F. Wia- 
trowska; Prezes Św. Fed. Polsko- 
Węgierskiej dr. K. Ripa; Sekr. 
Gen. NSPK W.S. Zaleski; Preze- 
NSPK A. Kajkowski: Wiceprezes 
ka ZNP p. Helena Szymanowicz' 3woia obecnością i za Jej miłe 

przemówienie. W.S.Z., , , . ..............................leżanki, gdyż odbędzie się 
I bór nowego zarządu oraz v
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87--------- (Ciąg dalszy)

Gdy Maksymiljan wyszedł, Morrel stał przez czas pewien 
nieporuszony na miejscu, we drzwi się wpatrując; potem wy­
ciągnął rękę, znalazł nie patrząc sznurek od dzwonka i za­
dzwonił.

Po chwili ukazał się Kokles.
Nie był to już ten sam człowiek; trzy dni świadomości 

nieszczęścia strawiły go zupełnie.
— Mój dobry Koklesie — rzekł Morrel z wyrazem, któ­

rego opisać nie sposób — miej uwagę zwróconą na drzwi 
wejściowe, a gdy tylko przyjdzie ów pan, który był tutaj 
przed trzema miesiącami, pamiętasz przecież? — przedstawi­
ciel domu Thomson i French, zawiadomisz mnie natychmiast 
o jego przybyciu.

Kokles nic nie odpowiedział, skinął jedynie głową.
Morrel padł na krzesło, zwracając wzrok na wskazówki 

zegara. Pozostawało mu dziewięć już tylko minut życia.

Niepodobna wyrazić, co się działo w owej ostatniej 
chwili w duszy tego człowieka, który nie będąc jeszcze sta­
rym, rozstać się miał ze wszystkiem co kochał na ziemi.

Wskazówka posuwała się ciągle, pistolety były nabite. 
Wyciągnął rękę, wziął jeden, lecz położył po chwili broń, 
ujął pióro i napisał słów kilka. Potem znów zwrócił oczy na 
zegar, już nie mógł liczyć życia na minuty, lecz na sekundy.

Ponownie wziął broń do ręki, mając wpół otwarte usta 
i oczy zwrócone na wskazówkę. Pot zimny zaczął oblewć 
mu czoło, wtem usłyszał skrzyp drzwi na dole otwieranych. 
Zegar za moment uderzyć miał godzinę jedenastą.

Morrel siedział nieporuszony, czekał na słowa Koklesa: 
“ajent domu Thomson i French” i już zbliżył lufę pistoletu do 
ust, gdy usłyszał krzyk. Krzyk swej córki.

Obrócił się i zobaczył Julję. Pistolet wypadł mu z ręki.
— Ojcze mój! — zawołała młoda dziewczyna, zadyszana 

i nieledwie, że nie obumierająca ze szczęścia — ocalo>ny!... 
jesteś ocalony!

I rzuciła się w jego objęcia, podnosząc w górę worek z 
czerwonego jedwabiu.

Ocalony?..., co ty mówisz, moje dziecię?!
— Tak, ocalony! Patrz, patrz, mój ojcze!
Morrel wziął worek do ręki i wzdrygnął się, bo sobie 

przypomniał, że przedmiot ten do niego kiedyś należał.
Zaś w worku były: z jednej strony weksel przedarty na 

sumę 287,500 franków, a wystawiony na zlecenie domu 
Thomson i French, zaś w drugiej, — diament wielkości lasko­
wego orzecha, owinięty w kawałek pargaminu, na którym 
skreślone były słowa. “Podarunek ślubny dla panny Julji 
Morrel.”

Morrel potarł ręką czoło, jakby w obawie, czy nie stra­
cił zmysłów.

— Skąd masz ten worek, moje dziecię?
— Znalazłam go w ubogim domku, znajdującym się przy 

alei Meillan No. 15. Leżał na kominku.
— Skądże się tam znalazłaś, w tym nieznanym ci domu ? 
Julja podała ojcu list, jaki przed paru godzinami otrzy­

mała.
— I chodziłaś tam sama? — Zapytał Morrel po prze­

czytaniu listu.
— Emanuel był ze mną i miał oczekiwać na mnie na 

rogu ulicy Muzeum. Dziwna rzecz jednak, gdy powracałam — 
nie było go już tam.

Wtem z dołu rozległo się wołanie:
— Panie Morrel! Panie Morrel!
— To głos Emanuela — zawołała Julja, biegnąc ku 

drzwiom.
Po chwili Emanuel wbiegł jak obłąkany do pokoju.
— Faraon! — wołał — Faraon!!
— Co?... Faraon!... Czyś ty zmysły postradał, Emanuelu? 

Przecież wiesz dobrze, że Faraon zatonął. Opamiętaj się, 
człowieku!

— Faraon!... panie. Faraon nie zatonął, to była wieść 
błędna! Wywieszono znaki, że Faraon wchodzi do portu!

Morrel padł na krzesło. Odchodził od zmysłów.
Wpadł i Maksymiljan również.
— Mój ojcze — zawołał — cóż to mi mówiłeś, że 

Faraon zatonął, gdy on wchodzi właśnie do portu?
— Mój drogi! — odpowiedział mu ojciec — gdyby to 

było prawdą, trzebaby to uznać za cud Boży. Lecz jest to 
niepodobieństwo! Niepodobieństwo!

— Lecz i worek ten, który trzymasz w ręku, wydaj e 
się być zdarzeniem nie realnem, a jednak go masz, wraz 
z wekslem przedartym j wspaniałym diamentem.

— Ach, panie, panie!... co to wszystko znaczy wobec 
faktu, że Faraon wpływa do portu! — wołał Kokles.

— Idźmy, dzieci — rzekł Morrel, powstając z krzesła, z 
którego, sądził, że nie powstanie już nigdy — idźmy przeko­
nać się sami. I niech Bóg zlituje nad nami, jeżeli jest to wia­
domość fałszywa.

Wyszli. W połowie schodów czekała, słaniając się, żona 
Morrela.

Biedna kobieta nie miała odwagi iść na górę, to też 
nie wiedziała jeszcze o niczem.

Za chwilę wszyscy byli w porcie.
Tłum wielki, tam zebrany, rozstąpił się, gdy ujrzano 

Morrela.
— Faraon!... Faraon!... wołano ze wszystkich stron.
I w istocie, rzecz cudowna, niepojęta! Naprzeciw wieży 

Ś-go Jana, statek z napisem, białą farbą namalowanym: “Fa­
raon, domu Morrel i Syn, w Marsylji”, zupełnie podobny do 
dawnego Faraona i również jak tamten ostatnio, naładowany 
koszemilą i indiigo zarzucił kotwicę i zwijał żagle; na pomoś­
cie stał kapitan Gaumard, wydając rozkazy. Stary Penelon 
przesyłał panu Morrelowi jakieś znaki.

Nie można było dłużej wątpić. Zmysł wzroku dawał świa. 
dectwo prawdy; dziesięć tysięcy osób stwierdzało niewątpliwy 
fakt.

Gdy Morrel ściskał się z synem, przy oklaskach całego 
miasta, jakiś człowiek, z twarzą do połowy zarosłą wielką 
brodą czarną, za budką strażnika ukryty, przypatrywał się 
scenie tej z rozrzewnieniem, a następnie szepnął:

— Niech ci Bóg szczęści, serce szlachetne. Bądź bło. 
gosławiony za wszystko dobro, jakieś uczynił i jakie uczy­
nisz jeszcze. Zaś wdzięczność moja niech będzie tak tajem­
ną, jak nieznane światu są twe dobrodziejstwa.

To rzekłszy, z uśmiechem, w którym przebijały się ra­
dość i szczęście, wyszedł ze swego ukrycia, zszedł po schod­
kach ku morzu i zawołał po trzykroć:

— Jakóbie!... Jakóbie!... Jakóbie!...
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Uzdrowiska Dolnego Śląską
Ziemie polskie od .wieków 

obfitowały w liczne źródła 
wód mineralnych, o znanych 
ludności właściwościach lecz­
niczych. Wzmianki w starych 
kronikach historycznych 
stwierdzają, że już w końcu 
XI wieku Judyta, żona księcia 
Polski Władysława Hermana, 
leczyła się na bezpłodność u 
źródeł Inowłodzi nad Pilicą. 
Podobno z dobrym skutkiem.

Do najstarszych w Polsce 
zaliczają się jednak uzdrowi­
ska Dolnego śląska: Szczawno 
- Zdrój, Cieplice i Lądek - 
Zdrój, choć historia niektó­
rych pozostałych sięga rów­
nież czasów średniowiecza. — 
Badania geologiczne powierz­
chni Polski doprowadziły w 
ciągu ostatnich dziesięcioleci 
do wykrycia licznych, dal­
szych źródeł, z których część 
została zagospodarowana dla 
celów leczniczych. Nowe oś­
rodki sanatoryjne powstały 
prawie we wszystkich regio­
nach kraju. Stare uzdrowiska 
służące ludziom od wieków, 
urosły jednak do rangi legen­
dy i przyciągają nadal każde­
go, roku dziesiątki tysięcy 
osób, poszukujących w kąpie­
lach leczniczych ratunku przed 
grożącymi im schorzeniami. 
Wracają zresztą po zabiegach 
do swych domów z wyraźnie 
lepszym samopoczuciem. Sła­
wa uzdrowisk utrzymuje się 
więc od wieków na niezmie­
nionym, wysokim poziomie.

Śląskie plemiona słowiań­
skie znały wartość leczniczą 
wód mineralnych już w głę­
bokim średniowieczu. Wyko­
paliska w Szczawnie-Zdroju 
dowodzą, że źródła w Starym 
Borze (bo tak się w tamtych 
czasach nazywało dzisiejsze

Pokaz Filmu 
Na Zebraniu 
Tow. Giewont

Tow. Giewont Grupa 2514 
ZNP odbędzie swe regularne 
posiedzenie w czwartek, 12go 
czerwca, w sali “Lusaka Mis­
sion Services” pnr. 6965 W. 
Belmont ave.

Po wyczerpaniu porządku 
dziennego obrad odbędzie się 
przyjęcie z okazji “Dnia Oj­
ca” a następnie Dyrektor 
Łączności Społecznej przy 
ZNP, p. Ed. Dziewulski wy­
świetli film kolorowy z prze­
biegu zeszłorocznej Parady, 
jaka odbyła się w śródmieś­
ciu z okazji Manifestacji 3- 
Majowej.

Zarząd Tow. serdecznie za­
prasza wszystkich swych 
członków wraz z rodzinami i 
przyjaciółmi do licznego u- 
działu w tym posiedzeniu. 
Początek posiedzenia punktu­
alnie o godz. 7:30 wieczorem.

Hon. prezes Bonawentura 
Migała; Adolf Fronczak, pre­
zes; Stefan Łojan, sekr. prot.

Tablica Ku Czci 
Pomordowanych

We Wrocławiu odsłonięto 
tablicę pamiątkową ku czci 
obywateli belgijskich, francu­
skich, holenderskich i norwe­
skich, którzy w okresie dru­
giej wojny światowej zostali 
zamordowani w hitlerowskim 
obozie koncentracyjnym 
Gross-Rosen i jego licznych 
filiach na Dolnym Śląsku.

W uroczystości udział wzię­
ła przebywająca w Polsce bli­
sko 200-osobowa grupa kom­
batantów francuskich, byłych 
uczestników ruchu oporu, b. 
więźniów hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych, uczest­
ników walk z faszyzmem 
oraz polscy kombatanci, człon­
kowie Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, spo­
łeczeństwo i młodzież Wroc­
ławia.

uzdrowisko) były otaczane 
szczególną czcią już w VI i 
VII wieku, jako wody, dające 
ludziom zdrowie i siły. Sana­
torium zostało jednak wznie­
sione w uzdrowisku dopiero 
w początkach XIX wieku, a 
rozbudowane w sto lat póź­
niej. Leczeniem objęto choro­
by dróg oddechowych, układu 
moczowego i przewodów tra­
wienia. W zakładzie przyrodo­
leczniczym uzdrowiska korzy­
sta z zabiegów dziennie 3000 
kuracjuszy. Popularne są też 
wody mineralne do picia: __
“Mieszko”, ‘Dąbrówka’, “Ma­
ria” i “Młynarz”. Doskonały 
mikroklimat w kotlinie, oto­
czonej ze wszystkich stron 
zielenią drzew oraz interesu­
jące okolice, z wielkim zam­
kiem w Książu, licznymi za­
bytkami i krajobrazem pod­
górza. wywierają dodatkowy 
wpływ na niezwykłą popular­
ność uzdrowiska, położonego 
zaledwie 5 km od dużego mia­
sta przemysłowego — Wał­
brzycha.

Nie mniejszym powodze­
niem cieszą się Cieplice-Zdrój, 
leżące tuż przy innym, dużym 
mieście Dolnego śląska — Je­
leniej Górze, Uzdrowisko jest 
nieco młodsze od Szczawna, bo 
“dopiero” w XII wieku kroni­
ki wspomniały o istnieniu go­
rącego źródła “Colidus fons”, 
lecz za to w JV wieku wybu­
dowano w Cieplicach pierw­
szy basen kąpielowy, a w XVI 
już drugi oraz budynek zdro­
jowy. Stopniowa rozbudowa 
doprowadziła do tego, że obec­
nie korzysta z uzdrowiska ro­
cznie ponad 16,000 kuracju­
szy. Leczenie obejmuje choro­
by narządów ruchu, reumato­
logię i schorzenia układu mo­
czowego.

Cieplice mają doskonałe po­
łożenie. Miejscowość leży u 
stóp masywu Karkonoszy, ku­
racjusze mają więc możliwość 
urządzania krótszych j dłuż­
szych wycieczek górskich oraz 
zwiedzania interesujących za­
bytków, zachowanych w po­
bliżu miasta .... O innym, 
wiekowym uzdrowisku dolno­
śląskim Lądku-Zdroju kroni­
ki historyczne wspominają, że 
stare urządzenia kąpielowe 
zostały zniszczone w czasie 
najazdu Tatarów, w 1241 ro­
ku. Wielokrotnie później od­
budowywane i znów niszczo­
ne, weszły po II wojnie świa­
towej w skład wielkiego kom­
binatu leczniczego, który — 
jak wszystkie inne uzdrowi­
ska polskie — wchodzi w 
skład resortu Zdrowia. Bar­
dzo dobre wyniki daje w Ląd­
ku leczenie chorób narządów 
ruchu, reumatologiczne, scho­
rzeń skóry i układu krążenia. 
Doskonałe położenie w kotli­
nie, otoczonej górami, piękne 
krajobrazy, lasy i urozmaico­
ne trasy turystyczne podnoszą 
walory uzdrowiska do wyso­
kiej rangi.

Dolny Śląsk ma w Polsce 
najwyższą liczbę miejscowości 
uzdrowiskowych. Na obrze­
żach Kotliny Kłodzkiej, poza 
dziesiątkami ośrodków wypo­
czynkowych mieszczą się rów­
nież trzy uzdrowiska o mię­
dzynarodowej sławie: Kudo- 
wa-Zdrój, Duszniki i Polani- 
ca-Zdrój, a z mniejszych: — 
Długopole-Zdrój. Z mniej zna­
nych można też wymienić — 
Czerniawę-Zdrój, Jedlinę, Ko­
wary, Przerzeczyn, Trzebnicę, 
i wielki zespół dwóch połączo­
nych uzdrowisk: Świeradowa 
i Czerniawy-Zdroju.

Wszyskie uzdrowiska są 
świetnie wyposażone w urzą­
dzenia sportowe i rekreacyj­
ne, placówki kulturalne i w 
punkty wszelkich, niezbęd­
nych usług. Wygodne połącze­
nia kolejowe i autobusowe z 
resztą kraju, pozwalają na 
szybkie dotarcie na miejsce. 
Wystarczająca jest też sieć 
usług motoryzacyjnych wzdłuż 
tras komunikacyjnych.

25-ta Rocznica Ślubu 
Pp. Edwardostwa Olendzkich

•M.
Pp. E.K. Olendzcy obchodzą 

22 czerwca 25-tą rocznicę za­
warcia związku małżeńskie­
go. Jubilaci rozpoczną uro­
czystość ponowieniem przy­
sięgi na Mszy św., jaka odbę­
dzie się 22 czerwca w koście­
le św. Eugeniusza, o 4:30 po 
południu. Po nabożeństwie — 
przyjęcie w gronie rodziny i 
przyjaciół w Garden Terrace.

Edward Olendzki jest pre­
zesem E.E.R. Power Engi­

neering, Inc. w Franklin 
Park. Cała rodzina należy do 
Grupy 1524 ZNP.

Pp. Olendzcy mają trzech 
synów: Roberta , studenta 
Wydz. Prawa na Uniw. Illi­
nois w Champagne (żona Ro­
berta ukończyła studia na 
uniw. Northern Illinois); Do­
nalda, absolwenta Uniwersy­
tetu Western Illinois i Ken­
netha, ucznia ostatniego roku 
szkoły średniej św. Patryka.

WATYKAN. — Plac Sw. Piotra, najpiękniejszy plac świata, dzieło mistrza włoskiego 
baroku, Gian Lorenzo Berminiego. Słynna kolumnada, która otacza plac dwoma półko­
lami, powstała w latach 1657-1667 i składa się z 24 kolumn doryckich i 88 filarów. Na 
zwieńczeniu kolumnady znajduje się 96 posągów świętych i męczenników. Stojąc na 
skraju placu można podziwiać wspaniały efekt całości, która obejmuje fasadę bazyliki 
Św. Piotra, kopułę Michała Anioła, obelisk i dwie fontanny.

Kalendarzyk Posiedzeń

Poniedz., 9 Czerwca
Tow. Nadwiślańskie Grupa 759 

ZNP zaprasza wszystkich swych 
członków na regularne posie­
dzenie, które odbędzie się w po­
niedziałek, 9 czerwca, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali pnr. 5639 
N. Milwaukee ave. — Jan Jurek, 
prezes; S. Wódka, sekr. prot.

Wtorek, 10 Czerwca
Tow. Gwiazda Nadziei Grupa 

1864 ZNP zawiadamia, iż pół­
roczne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek, 10 czerwca, w domu 
sekretarki prot. Prosimy o przy­
bycie, gdyż są ważne sprawy do 
załatwienia. — Za zarząd: W. 
Warchałowska, sekr. prot.

Tow. Wolna Polska Grupa 1533 
ZNP odbędzie swe posiedzenie 
we wtorek, 10 czerwca, o godz. 
7:30 wieczorem, w Louis Hall, 
pnr. 1001 N. Wolcott ul. W lipcu 
i sierpniu posiedzeń nie będzie, 
dopiero we wrześniu, więc każdy 
z członków jest proszony o obec­
ność na posiedzeniu 10 czerwca. 
— Albert Folak, prezes; Sandra 
Folak, sekr.

Środa, 11 Czerwca
Tow. Tysiąc Walecznych Gru­

pa 877 ZNP zawiadamia człon­
ków, iż posiedzenie odbędzie się 
w środę, 11 czerwca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Lo Rayne 
Chateau, 5925 W. Diversey ave. 
Po posiedzeniu będzie przyjęcie 
na cześć Matek i Ojców. Usilnie 
prosimy o przybycie. — Antoni 
Krukar, prezes; S. Krukar, sekr. 
prot.

Tow. Tadeusza Kościuszki Gr. 
843 ZNP odbędzie miesięczne ze­
branie w środę, 11 czerwca, w do­
mu Weterana, 3024 N. Laramie. 
Początek o 8 wieczorem punktu­
alnie. Uprasza się o możliwie jak 
najliczniejsze przybycie i zawia­
damia się wszystkich członków 
zalegających z opłatami człon­
kowskimi, iż sekretarz finanso-

SERDECZNE ŹYĆŻENIA 
Dla Wszystkich Graduantów 

od Szkół Powszechnych 
do Uniwersytetów — 

wszystkiego najlepszego 
i powodzenia we wszelkich 

poczynaniach 
oraz wszystkiego najlepszego 

w dalszym życiu
— zasyła —

Kazimiera (Casey) Laskowski
Właściciel

CASEY 
LASKOWSKI 
4540-50 W. Diversey Avenue

Róg Kolmar

Tel. 777-8300

wy będzie urzędował już od 
godz. 7 wieczorem. — Józef Ma- 
rolewski, prezes; Czesław M. Pa­
wlak, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Siedliska-Bo- 
gusz odbędzie swe posiedzenie w 
środę, 11 czerwca, o 8 wieczorem, 
w Louis Hall, 1001 N. Wolcott. 
Po posiedzeniu będzie przyjęcie 
dla uczczenia Matek i Ojców. 
Prosimy o przybycie wszystkich 
członków. — Tadeusz Pyrchla, 
prezes; Anna Nikiel, sekretarka.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
zawiadamia członkostwo, iż po­
siedzenie Tow. odbędzie się w 
środę, 11 czerwca, o godz. 7ej 
wieczorem, w sali p. E. Moskala, 
15639 N. Milwaukee ave. Jest 
to b. ważne posiedzenie i prosi­
my, aby delegaci do Gminy 75 
ZNP byli na obradach obecni. 
Zarazem prosimy i członków o 
przybycie, gdyż są ważne spra­
wy. — K. Krawczyk, prezeska; 
M. Serak, sekr. prot.

Tow. Młoda Polska Grupa 865 
ZNP zawiadamia swych członków 
i członkinie, że posiedzenie To­
warzystwa odbędzie się w środę, 
11 czerwca, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w Wilson Park, pnr. 4630 
N. Milwaukee Ave.

Ważne sprawy do załatwienia. 
Prosimy wszystkich członków o 
obecność. — Lester E. Mlastoń, 
prezes; Czesław Kruszewski, sekr. 
prot.

Czwart., 12 Czerwca
Polsko Am. Klub Społeczny na 

Town of Lake odbędzie swe pół­
roczne posiedzenie w czwartek, 
12 czerwca, w sali zebrań u Braci 
Łączkowskich w Rainbow Gar­
dens, i pnr. 1425 W. 51-sza ulica. 
Początek o gcdz. 7:30 wieczorem. 
Będą omawiane ważne sprawy do­
tyczące naszej Social Party. Kto 
tncże niech przyniesie jakiś fant.

Członkowie proszeni są o obec­
ność na tym zebraniu. — Kon­
stanty Gruchot, prezes; Apolonia 
Gruchot, koresp.

Posiedzenie Tcw. Orzeł Polski 
Gr. f.23 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 12 czerwca, w sali Lo- 
Rayne Chateau, 5925 W. Diver­
sey Ave., o godz. 7:30 wieczorem. 
Po załatwieniu najpilniejszych 
spraw, odbędzie się przyjęcie dla 
uczczenia “Matek i Ojców".

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o przybycie. Przypo­
minamy, że sekr. fin. będzie urzę­
dował na sali od godz. 6:30 wie­
czorem. Członkowie zalegający z 
podatkami proszeni są o przyby­
cie i wyrównanie zaległości. — 
Maria Obidzińska, wiecperezska; 
Aleksander Moll, sekr. fin.

Sobota, 14 Czerwca
Zarząd Klubu Łodzian i Przy­

jaciół zawiadamia, że zebranie 
Klubu odbędzie się w sobotę, 14 
czerwca^ w sali pnr. 1122 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 7:30 wie­
czorem.

Członkowie i członkinie prosze­
ni są o liczne i punktualne przy­
bycie.

Za Zarząd: — W. Piotrowski, 
prezes; A. Antczak, sekr.
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w świecie.

Bingo 
w Gordon Tech.

Pani Regina Cukierski za­
wiadamia, iż w każdy wtorek 
wieczorem odbywa się “bin­
go” w gmachu średniej szko­
ły technicznej Gordona, pnr. 
3633 N. California ave. Po­
czątek o godzinie 7:30 wiecz.

Wróg Wężów
Ichneumon, — nieznany w 

żadnym ZOO, zamieszkuje 
dolinę Umzumbe w prowin­
cji Natai w Afryce Południo­
wej, gdzie należy do najrza­
dziej występujących drapież­
ców.

Wszystkie części ciała tego 
zwierzęcia używane są przez 
miejscowych znachorów, — a 
starszyzna często nosi wąski 
pasek z futra icłmeumona — 
jako amulet odpędzający złe 
duchy i przynoszący szczę­
ście.

Niewiele wiemy o zwycza­
jach tego zwierzęcia zwanego 
również szczurem faraona, 
poza tym, że odwiedza nory 
podziemnych zwierząt w o- 
grodach oraz atakuje i za­
bija wielkiie węże.

Pewien Zulus opisał walkę 
pomiędzy ichneumonem i 
jadowitym wężem mambą, — 
długim na około 2 m. Zawi­
nięty w kłębek wąż wygrze­
wał się na słońcu. Uwagę Zu­
lusa zwrócił ruch w krzakach
— spostrzegł szczura faraona 
skradającego się ostrożnie w 
kierunku węża.

Zwierzę wyskoczyło nagle 
na gada z odległości około 60 
cm, zacisnęło zęby tuż za je­
go głową i tak wisiało ucze­
pione w ciągu dzikiej walki, 
która się wywiązała.

Po kilku minutach ichneu- 
mowi udało się zabić węża, 
po czym zwolnił uścisk, oczy­
ścił się i oddalił, nie ruszy­
wszy ani kawałka swej zdo­
byczy.

Sen. Kennedy 
Zaprzecza 
Zarzutom

New York (UPI). — Sen. 
Edward F. Kennedy (D- 
Mass.) podczas konferencji 
prasowej w hotelu Waldorf- 
Astoria w New Yorku, ostro 
zaprzeczył kursującym po­
głoskom że jego zmarli tra­
gicznie bracia — prezydent 
John Kennedy i prok. gene­
ralny Robert Kennedy, byli 
wmieszani w spisek agentów 
CIA na życie premiera komu­
nistycznego rządu Kuby, Ca­
stro.

Sen. Kennedy stwierdził że 
nie posiada jeszcze raportu ze 
śledztwa CIA przeprowadzo­
nego przez specjalną komisję 
na czele której znajdował się 
wiceprezydent Nelson Rocke­
feller, ale “znając moich bra­
ci i ich zapatrywania — na 
sprawy moralne i wartości 
życiowe, jakiekolwiek sta­
wiane im w tej kwestii za­
rzuty nie mają żadnych pod­
staw i są oburzające dla ich 
pamięci”.___________________

Terroryści 
Finansowani 

Przez Aktorów
San Francisco, Calif. (UPI)

— Specjalna Ława Przysięg­
łych w Los Angeles wniesie 
wkrótce oskarżenie przeciw­
ko mniejszej wagi producen­
tom, aktorom i aktorkom fil­
mowym za finansowanie ter­
rorystycznej grupy “Weather 
Underground”, — jak podaje 
dzienik “San Francisco Chro­
nicie”.

Ława od dwóch tygodni 
prowadzi tajne przesłuchy,— 
badając działalność terrory­
stów i finansowanie ich przez 
przedstawicieli przemysłu fil­
mowego.

Terroryści ci przyznawali 
się od kilku lat do licznych 
wypadków podrzucania bomb 
pod banki, biura rządowe 
zakłady prądu elektrycznego, 
gazu itd. w Kalifornii.

ZUR TANNE PINE TREE
1913 Grand Ave. Lindenhurst

(LAKE VILLA)
Your Hosts The Sakulenzkis (from 
Chicago)

• American and European 
Cuisine

• Dinners served after 5 p.m.
• Sunday after 12 Noon. 

Rathskeller open for Lunch
(Closed Mondays)

• POLKA MUSIC— 
THE ALMENRAUSCH

Dancing Friday and Saturday— 
Live Entertainment.

• SATURDAY UNTIL 2 A.M
Call 312—356-1692 For Reservations.

GRAND OPENING JUNE 18—22nd

W Stanach Zjednoczonych 
znajduje się 30 Warszaw

W Stanach Zjednoczonych 30 
miast i osiedli nosi nazwę stolicy 
Polski. Naturalnie w wersji 
angielskiej, która brzmi Warsaw. 
Rodowód tych nazw był bardzo 
różny i nie zawsze da się ustalić. 
Kilka Warszaw pojawiło się w 
Stanach Zjednoczonych na wiele 
lat przed emigracją Polaków-'do 
Ameryki. Dowodzą one wielkiej 
sympatii, jaka ogarnęła USA po 
rozbiorach Polski. Taką 
sympatią kierował się William 
Cohart, gdy w roku 1834 zakładał 
Warsaw w stanie Ohio, liczącą 
obecnie około 1,000 
mieszkańców. Podobnymi 
motywami kierowali się 
założyciele Warszawy koło 
Richmond w stanie Virginia. 
Wiadomość o tym zawarta jest w 
kronice miejskiej — “Miasto 
przybrało tę nazwę od 1846 roku 
w dowód sympatii dla Polaków 
walczących o wolność”.
Nąjstarsza Warszawa

Najstarszą Warszawą w 
Stanach Zjednoczonych jest 
miasteczko powiatowe 
Warsaw nad rzeką Ohio w stanie 
o tej samej nazwie. Jesienią 1831 
r. przemianowano je na cześć 
stolicy Polski i kraju. Wśród 
przeszło 1,000 mieszkańców nie 
ma tu Amerykanów polskiego 
pochodzenia. Również i niektóre 
inne powiaty wielu stanów 
amerykańskich mają miasto 
Warszawa jako stolicę. W stanie 
Indiana Warsaw — zresztą 
największa Warszawa na terenie 
Ameryki — jest siedzibą powiatu 
o nazwie Kościuszko. Mieszka 
tu prawie 8,000 osób. W stanie 
New York Warsaw jest stolicą 
powiatu Wyoming. W stanie 
Missouri Warsaw jest stolicą 
powiatu Benton i liczy 1.500 
mieszkańców. W pobliżu 
znajduje się osiedle farmerskie 
Warsaw Landing, skupiające 
przeszło 500 mieszkańców.

Tylko nieliczne Warszawy 
zostały założone i nazwane przez 
emigrantów polskich. Można tu 
wymienić Warszawę w stanie 
Północna Dakota, założoną w 
1882 r. przez polskich pionierów

Antoniego Gudajtesa i Jana 
Szatkowskiego. Do 1894 r. osada 
ta licząca obecnie około 100 
mieszkańców nosiła nazwę 
Pułaski. Zamieszkują ją 
Amerykanie polskiego 
pochodzenia. Osadę Warsaw w 
Louisianie. w powiecie Franklin, 
założył wiele lat temu Polak 
nazwiskiem Koutezki.
Najmłodsza Warszawa

Chyba najmłodsza Warszawa 
w USA znajduje się w stanie 
Południowa Karolina, w 
powiecie Williamsburg. To 
maleńkie osiedle, liczące 
zaledwie 50 mieszkańców, 
nazwano i mienie'pilskiej stolicy 
w czasie 1 wojhy światowej. 
Interesujące jest pochodzenie 
nazwy niewielkiego miasteczka 
Warsaw w powiecie Duplin w 
stanie Północna Karolina, 
liczącego niecałe 500 
mieszkańców. W 1880 r. 
tamtejszy inspektor kolejowy 
przeczytał książkę “Thaddeus of 
Warsaw”, która tak mu się 
podobała, że postanowił nazwać 
jedną z miejscowości 
położonych przy linii kolejowej 
Atlantic Coast Line imieniem 
polskiej stolicy. Warto w tym 
miejscu dodać, że książka ta była 
wówczas bestsellerem.

Istnieją również inne 
Warszawy, których pochodzenia 
nie udało się dotąd 
jednoznacznie ustalić. Należą do 
nich Warsaw w powiecie Rice, 
Iowa, i Warsaw w powiecie 
Jefferson. Pennsylvania. Przed 
laty w stanie Indiana istniała 
jeszcze jedna Warszawa, 
stanowiąca obecnie część 
dużego miasta przemysłowego 
South Bend. 90% mieszkańców 
tej dzielnicy to Amerykanie 
polskiego pochodzenia.

W stanie Georgia znajdują się 4 
Warszawy w powiatach: 
Forsyth. Gwinnett. McIntosh, 
Milton. W stanie New York 
mamy Warszawę w powiecie 
Genessee, w stanie Ohio — w 
powiecie Allen oraz w 
Pennsylvanii w powiecie Forest.

Gwiazda Polarna

Polska Plastyka We Francji
Plastyka polska jest coraz 

bardziej ceniona we Francji. 
Dowodem tego są wciąż licz­
niejsze ekspozycje polskich 
malarzy i grafików. Prawdzi­
wym ewenementem w nad- 
sekwańskim życiu kultural­
nym stała się wielka wysta­
wa prac wybitnego polskiego 
artysty plastyka Jana Leben­
steina, zorganizowana równo­
legle w dwóch punktach Pa­
ryża, na wyspie św. Ludwika 
w Galerie Lambert jej wła­
ściciel Kazimierz Romano- 
wicz, prezentuje Lebensteina 
jako grafika, poprzez kilka­
dziesiąt zgromadzonych tam 
rysunków, litografii gwaszy; 
natofniast w Galerie Altmann 
Carpentier poznajemy Leben­
steina jako oryginalnego ma­
larza, autora licznie ekspono­
wanych tam obrazów olej­
nych.

Zamieszkały i tworzący od 
lat w Paryżu Piotr Kowalski, 
wybitny awangardowy ma­
larz, rysownik i rzeźbiarz- 
strukturalista, wystawia swe 
prace w Galerie Eric Fabre.

Krakowski artysta plastyk 
Zbigniew Więckowski zapo- 
znaje publiczność Paryża ze 
swą różnorodną twórczością 
na ekspozycji w Ośrodku 
Polskiej Cywilizacji przy 
Sorbonie. Dwie sale Ośrodka 
gromadzą jego ciekawe prace 
z zakresu scenografii, malar­
stwa i rysunku oraz ekslibri­
sy i ikony.

W Bordeaux zorganizowa­

no reprezentacyjną wystawę 
polskiego współczesnego ma­
larstwa i grafiki około 45 pol­
skich autorów z różnych 
dzielnic Polski. Są wśród nich 
Władysław Hasior, Leszek 
Rózga, Roman Skowron, Bo­
lesław Szpecht, Jacek Cu- 
pryś i wielu innych. Dunkier­
ka jest miejscem ekspozycji 
zorganizowanej pod auspicja­
mi Towarzystwa Francja- 
Polska wystawy obrazów i 
grafik warszawskich plasty­
czek Krystyny Cękalskiej i 
Haliny Cękalskiej - Zborow­
skiej. Wystawa wzbudziła du­
że zainteresowanie i będzie 
następnie pokazana w kilku 
innych miejscowościach Nor- 
du. Lavallois Verret, miasto 
położone w pobliżu Paryża, 
na międzynarodowej Wysta­
wie malarzy - prymitywistów 
prezentuje 18 prac autorów 
polskich.

Zgoda Premiera
Vientiane (UPI) — Laotań- 

ski premier Souvanna Phou- 
ma ujawnił, że wyraził zgodę, 
aby komunistyczne formacje 
Pathet Lao mogły działać w 
całym kraju, włącznie z rejo­
nami i miastami, które do tej 
pory kontrolowane były przez 
woj ska prawicy. Premier 
twierdzi — że w ten sposób 
przyspieszy “proces integra­
cji” oddziałów komunistycz­
nych i prawicowych.

POLSKA. — Widok Morskiego Oka spod schroniska,
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mio.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ...20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

W Interesie Kraju
Odrzucenie przez Senat różnych poprawek 

do budżetu wojskowego, które podcinałyby 
obronne możliwości kraju, trzeba przyjąć 
jako wielki sukces zarówno zdrowego rozsąd­
ku ze strony senackiej większości, jak i 
zdecydowany wyraz dania pierwszeństwa 
interesom kraju przed doktrynalnymi inte­
resami liberalnych pięknoduchów w rodzaju 
sen. George McGovern. On to bowiem stał 
się w debacie senackiej sztandarowym 
rzecznikiem osłabiania naszej siły zbrojnej, 
gdyż próbował obciąć ważne pozycje budże­
towe na rozwój nowych broni, jak i starał 
się narzucić Senatowi pogląd o rzekomej 
celowości zmniejszenia naszych sił zbrojnych 
w bazach zagranicznych.

Machinacje liberałów zawiodły na całej 
linii. Senat 57 głosami do 32 sprzeciwił się 
obcięciom na budowę nowych samolotów 
B-l, zaś jeśli chodzi o zmniejszenie pogoto­
wia zbrojnego zagranicą Senat odrzucił 
propozycję sen. Mike Gravel (D) z Alaski 
w słownym głosowaniu. Bardzo trafnie sen. 
Sam Nunn (D) z Georgia oświadczył, że 
zmniejszenie naszych sił zbrojnych w bazach 
zagranicznych “zniszczyłoby NATO, zdemo­
ralizowało Japonię oraz zaszkodziło rokowa­
niom SALT”.

W debacie senackiej na tematy budżetowe,

związane z obronnością kraju, zarysowało 
się bardzo wyraźnie stanowisko większości 
ustawodawców, którzy nie ulegają naciskom 
liberałów, chcących dla względów czysto 
doktrynerskich zmniejszać wydatki na 
obronę, jakby w świecie panowała sielanka 
i jakby nasz kraj mógł sobie pozwolić na 
beztroskie ograniczanie wydatków zbroje­
niowych. W okresie, gdy Sowiety stale 
zwiększaj ą swój budżet zbrojeniowy, a 
aktywność polityczna Moskwy na różnych 
terenach potencjalnych konfliktów ze świa­
tem zachodnim występuje bardzo wyraźnie, 
zaślepieńcy liberalni w rodzaju McGoverna 
czy sen. Thomasa Eagleton (D) z Missouri 
lub Gravela z Alaski nie potrafią rozeznać 
układu sił w polityce międzynarodowej, 
a kierując się swoimi mrzonkami filozoficz­
nymi skłonni są do uderzania w podstawowe 
gwarancje bezpieczeństwa kraju, w jego 
siłę zbrojną i gotowość bojową.

Decyzje większości senackiej w sprawach 
budżetu na obronę trzeba przyjąć z wielką 
ulgą jako wyraz prawdziwej troski obywa­
telskiej o sprawy naszego potencjału obron­
nego. Senatorzy, którzy tak skutecznie 
przeciwstawili się zakusom liberałów z nie­
prawdziwego zdarzenia, zasługują na uzna­
nie całego społeczeństwa.

Gdzie Grożą Kryzysy?
Basen Śródziemnomorski jest ciągle 

najbardziej newralgicznym rejonem świata. 
Otwarcie Kanału Sueskiego świadczy o 
złagodzeniu napięcia między Egiptem a 
Izraelem. Nie znaczy to, że znikła groźba 
zbrojnego konfliktu między tymi państwami.

Antagonizm grecko-turecki z powodu 
Cypru może zaostrzyć się każdej chwili. 
Stany Zjednoczone znajdują się w trudnej 
sytuacji ponieważ Grecja i Turcja są człon­
kami NATO.

W Jugosławii 83 letni Tito jest bezapela­
cyjnym panem sytuacji i cieszy się względnie 
dużą popularnością. Ale gdyby ciężko zacho­
rował lub zmarł, Jugosławia pogrąży się w 
anarchii. Walka rozegra się na dwóch 
płaszczyznach: narodowościowej i ideologicz­
nej. Chorwaci, zarówno komuniści jak 
antykomuniści, dążą do zerwania związków 
z Serbami i rozbicia Jugosławii na małe 
państwa narodowe. Tendencje separaty­
styczne są silne również u innych narodów 
Jugosławii — Macedończyków i Słoweńców.

Komuniści promoskiewscy z pomocą Buł­
garii i Węgier będą chcieli opanować władzę, 
by wprowadzić Jugosławię do bloku sowiec­
kiego. Bułgarzy i Węgrzy mają pretensje 
terytorialne do Jugosławii i gdy nie uda się 
komunistom promoskiewskim objąć władzy, 
obydwa państwa mogą skorzystać ze słabości

wewnętrznej i zająć tereny sporne.
Włochy przeżywają chroniczny kryzys 

polityczny. Żadna z partii nie ma większości 
w parlamencie. Największa nie-komuni- 
styczna Partia Chrześcijańsko-demokratycz- 
na jest trzonem rządów koalicyjnych, a 
Partia Komunistyczna ośrodkiem opozycji. 
Jeżeli w zbliżających się wyborach samorzą­
dowych zyskają socjaliści kosztem 
chrześcijańskich demokratów i komunistów, 
dotychczasowy układ sił ulegnie zasadniczej 
zmianie. Trudno przewidzieć co przyniosą 
wybory lokalne.

Portugalia stopniowo i konsekwentnie 
przechodzi pod władzę komunistów, mimo, 
że wyborcy zdecydowanie wypowiedzieli 
się za partiami nie-komunistycznymi. Tylko 
armia może wstrzymać proces komunizacji 
kraju, ale część korpusu oficerskiego jest 
podstawą wpływów komunistycznych na 
rząd.

W Hiszpanii wzmaga się nacisk na 82 
letniego gen. Franco by zrezygnował z 
dyktatury. Strajki, terror i demonstracje 
organizują nie tylko różnych odcieni komu­
niści, ale także przyjaciele polityczni Franco 
i wojskowi. W cieniu czeka przyszły król 
Juan Carlos. Śmierć gen. Franco może 
wywołać silne wstrząsy w Hiszpanii, gdzie 
Stany Zjednoczone mają bazy morskie 
i lotnicze.

O Papierosach
Federalne władze zdrowia orzekły już dość 

dawno, że palenie papierosów jest ryzykiem 
dla zdrowia ludzkiego. To też prowadzona 
jest kampania informacyjna, mająca na celu 
skłonienie ludzi, aby zarzucili palenie.

Kampania kampanią, a palacze swoje... 
Władze federalne podejmują więc zabiegi, 
aby drogą specjalnych badań znaleźć “bez­
pieczniejsze” papierosy. W zabiegi te włą­
czył się i przemysł tytoniowy, który musi 
dbać o swoje interesy i dlatego zastosował 
już pewne metody, zmniejszając w papiero­
sach ilość nikotyny i smoły, aby przez to 
uczynić produkty tytoniowe mniej szkodli­
wymi dla zdrowia palaczy.

Problem ten omawiany był ostatnio na 
Światowej Konferencji w New Yorku, która 
zajmowała się paleniem tytoniu i skutkami 
tego dla zdrowia. Zastępca dyrektora 
National Cancer Institute, dr Gio Gori 
oświadczył w czasie konferencji, że wydanie 
zakazu o paleniu papierosów jest nie do 
przyjęcia przez współczesne społeczeństwo 
amerykańskie, to też akcja Instytutu zmierza 
do zmniejszenia ryzyka dla zdrowia tych, 
którzy mimo ostrzeżeń federalnych palą 
papierosy.

Prowadzone badania mają służyć ustaleniu 
kto z palaczy jest zagrożony, gdyż nie każdy 
z nich zapada na raka płuc. Naukowcy sądzą 
jednak, że określone kaitegorie ludzi mogą 
być wystawione na większe ryzyko niż inni 
i właśnie chodzi o zdobycie podstaw dla 
ustalenia, którzy ludzie są zagrożeni poten­
cjalnie, aby można było wskazywać im na 
niebezpieczeństwo raka.

Dr Gori podkreślił, że federalne władze 
zdrowia zajmują się i drugim problemem,

mającym służyć palaczom, a mianowicie 
poszukują zastępczych środków chemicznych, 
które działałyby jak nikotyna. Uczeni ustalili 
już bowiem, że palenie jest głównie wynikiem 
potrzeby wchłaniania nikotyny. To też 
wytyczne federalne w tych badaniach mają 
na celu wynalezienie mniej szkodliwych 
papierosów, które nie zawierałyby trujących 
składników, a mimo to sprawiały palaczom 
przyjemność. Przed badaczami stoi jednak 
trudne do rozwiązania zagadnienie jakie 
zastępcze toksyny będą dawały palaczom 
zadowolenie, równoważne z zadowoleniem 
nikotynowym.

Czynione są również doświadczenia 
z ulepszeniami filtrów w papierosach, służą­
cych ograniczaniu przenikania nikotyny i 
smoły do organizmu ludzkiego. Ograniczanie 
to wprowadzane jest stopniowo i okazuje 
się, że palacze przyjmują papierosy łagod­
niejsze i stąd wyciągany jest wniosek, że 
pewnie ta metoda może być zastosowana 
z korzyścią dla zdrowia ludzkiego.

Federalne władze zdrowia prowadzą więc 
różnorakie zabiegi, mające służyć ochrónie 
zdrowia palaczy papierosów.

To i Owo
Na Mazowszu, Kurpiach i Podlasiu zacho­

wały się typowe elementy krajobrazu polo- 
dowcowego—pradoliny rzek, wzgórza more­
nowe pasma wydm, liczne jeziora, bagna 
i torfowiska. Są tu rzadkie już zespoły leśne, 
m. in. fragmenty pierwotnej Puszczy Mazo­
wieckiej.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

NOWE "SONDOWANIA” AZJI
THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR - Obecna podróż 

“sondująca” zastępcy sekretarza Stanu Philipa C. Habiba po Azji 
przypada w czasie, gdy stosunki Stanów Zjednoczonych z wielu 
azjatyckimi krajami podlec muszą rewizji.

Poza zbadaniem stałej działalności rewolucyjnych grup 
partyzanckich, Waszyngton zmuszony jest do dokonania 
przeglądu szerszych problemów, w tym amerykańskiej 
“obecności” militarnej w Azjicraz pomocy gospodarczej.

Jaka więc będzie np. amerykańska rola wobec dwóch 
oddzielnych ruchów partyzanckich na Filipinach - obecnie, gdy 
prezydent Ferdinand Marcos pragnie nawiązać stosunki 
dyplomatyczne z Pekinem i jednocześnie zmierza do 
wzmocnienia swej pozycji wewnętrznej przez przejęcie 
amerykańskich baz wojskowych w swym kraju? Przyszłość 
programu pomocy gospodarczej - w wysokości 30 milionów 
dolarów rocznie - dla Laosu jest bardzo niepewna, skoro 
opanowany przez Pathet Lap rząd zdołał zmusić funkcjonariuszy 
Agency for International Development do opuszczenia kraju w 
ciągu bieżącego miesiąca. Przywódcy Laosu domagają się takiej 
pomocy “nie opatrzonej żadnymi warunkami” i grożą 
zwróceniem się do mocarstw komunistycznych 'w razie 
amerykańskiej odmowy.

Mile widziane jest zapewne wystosowane przez Chiny pod 
adresem Korei Północnej ostrzeżenie, by nie dokonała ona prdby 
opanowania Korei Południowej siłą zbrojną. Pekińskie wezwanie 
do “pokojowego zjednoczenia” obu części Korei zmniejsza 
wprawdzie bez wątpienia szanse na wznowienie konfliktu 
zbrojnego, ale ostatnie wydarzenia w południowo-wschodniej 
Azji powodują zwiększone troski o przyszłość amerykańskich 
wojsk w Korei Południowej .

Podroż “badawcza” Habiba dostarczy na pewno cennych 
informacji “zakulisowych”, koniecznych zarówno dla 
nieuniknionej rewizji polityki amerykańskiej wobec Azji jak też 
dla przygotowania planowanej wizyty prezydenta Forda w 
Chinach.

PALESTYŃCZYCY W GENEWIE
THE NEW YORK TIMES. - Straciła’już swe znaczenie jedna z 

najpoważniejszych trosk, związanych z proponowaną konferencją 
genewską na temat Środkowego Wschodu - to jest, że zebranie 
takie ulegnie natychmiastowemu sparaliżowaniu na skutek żądań, 
by dopuszczona do rozmów została od pierwszego dnia jako 
pełnoprawny partner Palestyńska Organizacja Palestyny (PLO) 
pod przywództwem Jasira Arafata.

Związek Sowiecki i czołowe państwa arabskie wycofały się 
obecnie z upierania się przy tym żądaniu, zdawszy sobie sprawę - 
słusznie - że doprowadziłoby to do zrujnowania tej konferencji, 
zanim się ona rozpocznie. W miejsce tego dochodzić zdaje się do 
zgodności poglądów,jaką akceptować mogą Stany Zjednoczone i 
Izrael,choć oczywiście żaden z rządów obu państw nie jest gotów 
oficjalnie tego powiedzieć.

Wedle tej nowej formuły, przyjęto by na początku konferencji 
zasadę, że palestyńscy przywódcy powinni - wziąć udział w 
rokowaniach, ale że faktyczną dyskusję nad przyszłością 
palestyńskich Arabów należy odroczyć do czasu, aż uczestniczące 
w obradach rządy dojdą do porozumienia na temat łatwiejszych 
do rozwiązania problemów.

Stanowisko takie wydaje się rozsądne. Złudzeniem były 
nadzieje, by jakiekolwiek poważne porozumienie na 
Środkowym Wschodzie było możliwe do osiągnięcia bez wzięcia 
pod uwagę interesów Palestyńczyków na równi z zaangażowanymi 
w konflikcie państwami. Z drugiej strony maksymalne postulaty, 
wysunięte przez .Arafata podczas jego wystąpienia na 
Zgromadzeniu Generalnym ONZ, uległy stopniowemu 
“rozwodnieniu i palestyńscy funkcjonariusze mówią obecnie 
otwarcie o potrzebie osiągnięcia praktycznej ugody z państwem 
Izrael.

Z izraelskiej zaś strony zaznacza się wśród różnych 
opozycyjnych grup, jakie powstały w ostatnich tygodniach, 
wzrastające przekonanie, że rząd premiera Yitzhaka Rabina 
popełnia błąd kategorycznie odmawiając wdawania się w 
jakiekolwiek pertraktacje z ruchem paleństyńskim. Zajęte przez 
Rabina oficjalne stanowisko przypomina po prostu poprzednie 
arabskie odmowy wszczynania jakichkolwiek rozmów z 
państwem Izrael - co słusznie potępiali tak gorąco przywódcy 
izraelscy.

Otwarte pozostaje pytanie, czy wszyscy uczestnicy genewskiej 
konferencji uznać mają PLO jako “jedynego prawowitego 
reprezentanta” palestyńskich Arabów. W każdym razie Związek 
Sowiecki wyraźnie odmówił wydania takiego oświadczenia 
podczas niedawnej wizyty Arafata w Moskwie.

Praktycznie jednak biorąc, żadna inna organizacja palestyńska 
nie ma poważnych podstaw do wysuwania takich roszczeń jak 
PLO - ^izęstiowo, niestety, na skutek izraelskich restrykcji, 
ograniczających pokojową polityczną działalność na 
okupowanych terenach arabskich. Nawet obecnie może być 
jeszcze nie za późno na złagodzenie tych restrykcji dla 
przygotowania swego rodzaju referendum w zachodniej Jordanii. 
Taki “plebiscyt” przyczynić mógłby się do nadania bardziej 
“reprezentancyjnego” charakteru palestyńskiemu przywództwu, 
które w końcu uczestniczyć musi w opracowaniu rokowanego 
Dorozumienia.

LAWINA BANKNOTÓW
THE WALL STREET JOURNAL - Jedną z konsekwencji 

zaniedbania przez Departament Skarbu problemów 
międzynarodowej gospodarki była podjęta przez Departament 
Stanu inicjatywa dla przejęcia kontroli nad niewielkimi 
pozostałościami naszej polityki ekonomicznej wobec zagranicy. 
Ponieważ sekretarz Stanu Kissinger w znacznym stopniu 
reprezentuje obecnie gospodarcze interesy amerykańskie, 
powinien zaznajomić się z pewnymi czołowymi problemami.

Przede wszystkim więc kwestie cen nafty i innych surowców, 
jakie Kissinger rozwiązać pragnie drogą "jednoczesnej 
konfrontacji i współpracy” między producentami a 
konsumentami, nie są wyłącznie wynikiem jakichś politycznych 
planów. Przyczyna ich, jak innych wielu aktualnych problemów 
gospodarczych świata, jest brak stalilizacji walutowej. Bardziej 
praktycznym byłoby więc zaatakowanie źródeł problemów niż ich 
symptomów.

Światowa fala inflacji w ostatnich siedmiu latach podsycana 
była przede wszystkim ogromnym rozrostem - w sali państwowej 
i międzynarodowej - monetarnym i kredytowym. Oficjalne 
rezerwy monetarne światowych banków centralnych zwiększyły 
się z 78 miliardów dolarów w początkach stycznia 1970 roku do 209, 
miliardów z końcem września 1974.

Przy takim "zastrzyku” płynnej gotówki w system 
międzynarodowy nieuniknionym był szybki wzrost cen. Zapewne, 
kartel naftowy pierwszy podjął inicjatywę na tym polu, ale 
gwałtowna podwyżka cen nafty była znów raczej objawem niż 
powodem naszych turdności. Przy dalszym zwiększeniu obiegu 
monetarnego w systemie międzynarodowym dojdzie do stałego 
wzrostu cen nie tylko nafty, ale i innych surowców czy artykułów 
szerokiego zapotrzebowania. Dyplomatyczne talenty Kissinger" 
nie zdołają powstrzymać tej fali.

Kissinger zobowiązał się podczas swych rozmow w Paryżu do 
dołożenia wysiłków, by doprowadzić do ugody między państwami 
uprzemysłowionymi a trzecim światem” dla ustalenia cen 
surowców. Stabilizacja cen jest na pewno godnym poparcia 
celem, ale dążyć do niego nalezv naszym zdaniem, innymi 
metodami, czy raczej odhy'v.Hiiem rozmów na innego rodzaju 
forum.

Barczicj wskazanym i potencjalnie produktywnym byłoby więc 
przeprowadzenie obrad z dyrektorami banków centralnych, 
ministrami finansów i kierownictwem Bank for International 
Settlements” w celu ustalenia jakichś metod powstrzymania 
obecnej "lawiny banknotów”. Co może ważniejsze, Kissinger 
powinien wrócić do domu i wyjaśnić kongresowi,dlaczego dolar 
stał się tak słabym narzędziem amerykańskiej dyplomacji 
gospodaręzej i w jaki sposób kongres dopomoć może w jego 
wzmocnieniu. Byłoby to bardziej użyteczne dla naszych celów 
niż zrzucanie winy za nasze kłopoty na “chciwe kartele”.

Chwiejna moneta jest główną przyczyną przeważnej części 
obecnych światowych trudności i niepokojów. Gdy zdadzą sobie z 
tego sprawę nasz Departament Stanu, nasz kongres i nasi 
sojusznicy, możemy się spodziewać rozpoczęcia rozsądnej 
zagranicznej polityki gospodarczej.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor może podpisać 
swój list pseudonimem, ale musi podać do wiadomości redakeji 
swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer telefonu. Redskeja 
zastrzega sobie prawo do skracania listów i usuwania niewłaści­
wych słów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki

Kroć, Liberace, Vinton
— Polacy? — Chyba Nie Wszyscy

Przeszło rok temu w jednej z 
polskich gazet była wzmianka o 
p. Ray Kroć, że jest Polakiem i że 
był pierwszym z tych, którzy roz­
począł taśmową produkcję “ham­
burgerów”, dzięki czemu dórtobił 
się olbrzymiej fortuny. Właściwie 
pierwszymi byli bracia Maurice i 
Richard McDonald, a p. Kroć od 
nich odkupił. Obecnie posiada On 
3,343 restauracji pod nazwą “Mc 
Donald Restaurants”.

Chcę podzielić się z Polonią mo­
im przypadkowym zetknięciem się 
z p. Krocem, które pozostawiło 
przykre wspomnienie. W listopa­
dzie ub. roku przeczytałam w 
“Tribune”, że Ray Kroć jest w 
szpitalu po ciężkiej operacji. Żal 
mi się zrobiło starego ponad (ma 
72 lata), że musi cierpieć a tym- 
bardziej, że to nasz sławny rodak. 
Sama przeszłam 5 poważnych ope­
racji przy tym ostatnią na raka, 
więc rozumiem co znaczy cierpie­
nie. Poza tym czułam do p. Kroca 
pewien sentyment, ponieważ syn 
mój przez 14 lat, niemal codzien­
nie, zajadał się hamburgerami od 
McDonald®.

Postanowiłam zadzwonić do szpi­
tala, by dowiedzieć się o stanie 
jego zdrowia. Operatorka zamiast 
dać mi biuro informacyjne, połą­
czyła mnie bezpośrednio z poko­
jem Kroca. Odezwał się męski sil­
ny głos. Z początku zdębiałam i 
mówię, że chciałabym się dowie­
dzieć jak się p. Kroć czuje. Na co 
otrzymałam odpowiedź: ja jestem 
Ray Kroć. Zaniemówiłam przez 
chwilę. Nigdy bym się nie spo­
dziewała, że będę rozmawiała z 
nim, skoro wyobrażałam go sobie 
leżącego prawie półprzytomnego 
po operacji. Okazałam swoje zdzi­
wienie i niezmierną radość, dowia­
dując się, że czuje się świetnie. 
Okazało się, że miał operację na 
biodra parę tygodni temu i że na­
zajutrz już idzie do domu.

Zapytał mnie kto jestem. Odpo­
wiedziałam, że jestem Polką i że 
on podobno jest polskiego pocho­
dzenia (na co mi przytaknął), oraz 
wyjaśniłam mu dlaczego zdecydo­
wałam się zadzwonić do szpitala i 
pytać o stan jego zdrowia. Rozma­
wiał ze mną dość długo. Sądząc po 
sposobie mówienia p. Kroca od 
niosłam wrażenie, że nie jest czło­
wiekiem wykształconym, ale bez­
pośrednim i serdecznym. W toku 
rozmowy nadmieniłam mu, że chcę 
wykorzystać to przypadkowe ze­
tknięcie się z nim i napisać coś o 
nim w polskiej gazecie. Zgodził się 
Chętnie, mówiąc mi, bym zadzwo­
niła do niego aa miesiąc do jego 
głównego biura w Oak Brook. Na­
zajutrz miał jechać na Florydę na 
miesięczny wypoczynek.

Przez 6 miesięcy próbowałam 
się z nim skontaktować, lecz nie 
mogłam go nigdy zastać. Wreszcie 
tydzień temu zadzwonił do mnie 
niejaki Mat Lubarthe (nie jestem 
pewna czy tak się pisze jego na­
zwisko) z biura Kroca i oświad­
czył mi, że p. Kroć żałuje, że nie 
może dotrzymać obietnicy, ale 
zmienił zdanie i nie chce żadnego 
wywiadu z nim. Poza tym w biu­
rze jego orzekli, że p. Kroć jest 
“Bohemian” (Czech), a nie Polak. 
Takimi mniemanymi Polakami, 
którzy przypadkowo przyznają się 
do swego prawdziwego pochodze­
nia, a później się z tego wykręca­
ją, powinniśmy gardzić. Tacy na­
wet nie są godni by ich nazywać 
Polakami, bo my jesteśmy pięk­
nym narodem o bogatej historii i 
kulturze, oraz narodem o dobrych 
i szczerych sercach.

Parę dni temu przybiegł mój 
syn z kolegami, przynosząc mi 
magazyn pt. ‘^People” z dnia 19 
maja, 1975 r. i mówi: Czytaj ma­
ma ten artykuł o Krocu. Nas mło­
dzież wykorzystuje, a przecież 
głównie na dzieciach dorobił się 
majątku. A więc czytam: w 1972 
roku p. Kroć podarował 255.000 
dolarów na kampanię Nixona. Za­
raz po wyborach weszła w życie 
ustawa zatwierdzająca najniższą 
stawkę płacy dla pracującej mło­
dzieży. Sen. Harrison Williams 
(Dem. z N.J.) oświadczył publicz­
nie, że decyzja administracji w 
tej sprawie miała wiele wspólnego 
z kontrybucją Kroca. Restauracje 
MdDonalda zatrudniają w 95% 
młodzież. Od tej pory mój syn 
wraz z kolegami chodzi do różnych 
innych “hamburgerowni” i powia­
da, że jedzenie gatunkowo jest 
dużo lepsze i o wiele smaczniejsze. 
A ja stale chcę ich przekonać, że 
najlepsze jedzenie jest w domu. 
Poza tym dowiadujemy się z po­
wyższego artykułu, że Kroć uro­
dził się w Chicago w bohemian 
(czeskiej) dzielnicy, że wyższą 
szkołę porzucił mając lat 15, oraz 
że ma obecnie wielki kłopot co ma 
zrobić z pieniędzmi które posiada.

Pragnęłabym, aby wielu z na­
szych Polaków-patriotów miało 
taki kłopot. Oni by wiedzieli ile 
dobrego można zrobić dla ludz­
kości, mając pieniądze. My lubimy 

I chwalić się ludźmi polskiego po- 
chodzenia, którzy wybili się czy 

I to na polu artystycznym, poli- 
I tycznym lub naukowym, czy też 
| zrobili majątek w interesie, mimo 

iż ci ludzie unikają dyskusji na

temat ich pochodzenia i sprawy 
polskie nie obchodzą ich wcale. 
Na przykład Liberace. Cóż on 
przez tyle lat uczynił dobrego dla 
Polski lub Polonii amerykańskiej? 
A możliwości ma szalone, gdyby 
tylko chciał. 31-go maja miał wy­
stąpić w Chicago. W kontrakcie 
swym zażądał 50.000 dolarów za 
jednorazowy występ, oraz chciał 
by major miasta Chicago uhonoro­
wał go i proklamował dzień jego 
występu w naszym mieście jako 
“Liberace Day”. Na pomysł ten 
Liberace wpadł, gdy dowiedział 
się, że takiego zaszczytu i wyróż­
nienia dostąpił Bobby Vinton — 
jako “Polish Power Man”. A więc 
Liberace raptem chciał wykorzy­
stać swe częściowo polskie pocho­
dzenie (Polish-Italian) i osiągnąć 
To samo. Do występu nie doszło. 
Znaleźli się ludzie mądrzejsi, któ­
rzy odmówili mu tej przyjemnoś­
ci i kontraktu z nim nie podpisali.

W ostatnich miesiącach wybił 
się Bobby Vinton dzięki swej od­
ważnej postawie i dumy jako 
Polak. Udało mu się i szczęść mu 
Boże. Oby tej polskości nie rekla­
mował itylko dla korzyści material­
nych i sławy, lecz by ją naprawdę 
czuł i zachował w Sercu. Wierzę w 
to, że gdyby to samo zrobił pod 
swym prawdziwym nazwiskiem 
jako Staś Pietrusaka, niepewno 
nie byłoby takich rezultatów. Na­
zwisko Bobby Vinton brzmi dość 
zachęcająco i przypadło do gustu 
wszystkim.

Dyrektor imprez na Sołdier 
Field chciał zorganizować w siep- 
niu tzw. “Polish Show”. Główną 
atrakcją miał być Bobby Vinton 
przy współudziale najlepszych pol­
skich sił artystycznych w Chi­
cago. Niestety zamiary spełzły na 
niczym. Bobby — podobno mimo 
najlepszych Chęci nie może wystą­
pić w tym czasie z powodu braku 
czasu. A szktoda wielka, ponieważ 
Dyr. Refkin chciał większą część 
dochodu przeznaczyć na polskie 
cele charytatywne.

Ciekawe, czy Bobby w przyszło­
ści uczyni coś dobrego dla ogółu 
Polonii Amerykańskiej, czy też bę­
dzie jechał na koniku miłości po­
lonijnej i zbijał fortunę. A no 
zobaczmy. Przyszłość pokaże.

Gdy o tym wszystkim pomyślę, 
jeszcze bardziej cenię i szanuję 
Polaków, którzy z ciężko zapraco­
wanych pieniędzy, lub też ci co 
żyć muszą ze skromnych pensji, 
stale <iają datki na różne apele 
Polonii i reagują na wszelkie proś­
by z Polski. To są Polacy — pa­
trioci o których się nie mówi i nie 
pisze. Ci biedni i czasem zupełnie 
prości ludzie budują i podtrzymują 
to co polskie. Czasem myślę, — 
gdzie jest sumienie i sprawiedli­
wość na świecie. Dochodzę do 
wniosku i chyba większość czytel­
ników zgodzi się ze mną, że jedyną 
sprawiedliwością na świecie w sto­
sunku do ludzi biednych czy boga­
tych, do ludzi różnych narodowo­
ści i ras — to śmierć. W obliczu 
Bóga i śmierci wszyscy będziemy 
sądzeni jednakowo — nie według 
bogactwa materialnego, lecz we­
dług bogactwa naszych dusz.

Maria Pszeniczka — Chicago.

Zaniepokojenie 
Wśród Arabów

Państwa arabskie postano­
wiły utworzyć specjalny ze­
spół fachowców, który zbada 
zawartą ostatnio umowę Iz­
rael z Wspólnym Rynkiem 
Europejskim.

Arabowie obawiają się ta­
kiej współpracy, gdyż może 
ona wzmocnić sytuację go­
spodarczą Izraela. Istnieją na. 
wet przypuszczenia, że kraje 
arabskie mogą przeciągać 
podjęcie rozmów z Wspól­
nym Rynkiem co do współ­
pracy gospodarczej.

Narady Arabów z krajami 
Wspólnego Rynku miały być 
podjęte 10 czerwca, ale obec­
nie jest wątpliwe czy ten ter­
min zostanie dotrzymany. 
Wiele zależy od tego jak 
szybko Wspólny Rynek udzie, 
li wyjaśnień państwom arab­
skim w sprawie układu za­
wartego z Izraelem.

Tragiczny Wypadek 
Koło Częstochowy
W miejscowości Kawodrza 

Górna k. Częstochowy kie­
rowca samochodu ciężarowe­
go Spółdzielni Transportowej 
“Polsped” najechał na grupę 
dzieci z miejscowego przed­
szkola. Na miejscu zginęło 
troje dzieci, a 11 odwieziono 
do szpitala. Siedmioro z nich 
wśród nich nauczycielka, jest 
ciężko rannych.

Dochodzenie prow a d z ą i 
przyczyny wypadku badają— 
funkcjonariusze Komendy 
Miasta i Powiatu MO oraz 
Prokuratura Powiatowa w 
Częstochowie.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN —

Z PRAC 
PREZYDIUM PKO1

Ostatnio obradowało Pre­
zydium Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego w Warszawie. 
Na porządku jego obrad sta­
nęło kilka szczególnie waż­
nych spraw, a mianowicie:

— założenie udziału repre­
zentacji polskiej w Igrzy­
skach XXI Olimpiady w Mon­
trealu i w XII Zimowych Ig­
rzyskach Olimpijskich w Inn- 
sbrucku wraz z koncepcją o- 
prawy informacyjnej.

— zatwierdzenie regulami­
nu zdobywania kółek olimpij­
skich,

— stanowisko Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego — w 
sprawie projektu artykułu 26 
statutu Międzynarodo w e g o 
Komitetu Olimpijskiego trak­
tującego o amatorstwie w 
sporcie.

— zatwierdzenie tematów 
odczytów poświęconych pro­
blematyce sportu olimpij­
skiego i składu lektorów PK 
Ol.,

— przyjęcie regulaminu 
konkursu na pracę magister­
ską poświęconą problematyce 
olimpijskiej.

• • •
Posiedzenie — jak wynika 

ze sprawozdania — należało 
do b. owocnych. Świadczy o 
tym choćby wymieniona wy­
żej próblematyka, w dziedzi­
nie której zapadło szereg 
konstruktywnych decyzji. Ich 
pełna realizacja przyczyni się 
do dalszego dynamizowania 
pracy PKO1. Warto zatem 
omówić każde z tych zaga­
dnień, by bliżej zapoznać z 
nimi Czytelników “Bocznej 
Trybuny.

• * •
Zgodnie z ustaleniami MK- 

01, XII Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Innsbrucku — 
odbędą się w okresie od 4 do 
15 lutego 1976 r. Maksymalna 
liczba uczestników z Polski 
może wynosić 114 osób. W tej 
grupie przewiduje się udział 
zawodników w ilości 75 osób. 
Pozostali, to trenerzy, leka­
rze, masażyści, sędziowie po­
wołani przez międzynarodo­
we federacje oraz kierownic­
two sportowe ekipy i ogólne 
_  kierownictwo dyscyplin.

• » *
Dotychczasowe wy stępy 

polskich reprezentantów na 
Zimowych Igrzyskach Olim­
pijskich nie przyniosły zbyt 
dużych sukcesów. Na osta­
tnich, w Sapporo, złoty me­
dal w skokach narciarskich 
zdobył Wojciech Fortuna. Był 
to największy sukces Pola­
ków na Zimowych Igrzy­
skach. Ostatnie występy pol­
skich reprezentantów na zi­
mowych mistrzostwach świa­
ta i Europy pokazały, że stać 
ich na znacznie więcej. Pol­
ski sport chyba zrobi wszy­
stko, — by zdyskontować tę 
szansę.

« * «

Igrzyska XXI Olimpiady 
trwać będą w czasie od 17 
lipca do 1 sierpnia 1976 roku. 
Montreal — miasto Igrzysk w 
Kanadzie i duże ośrodki po­
lonijne sąsiadującego kraju — 
USA, determinują wagę u- 
działu Polaków w tych Igrzy­
skach. Zakłada się, że mak­
symalna liczba uczestników 
z Polski może wynosić 430 
osób. osób. W tej grupie — 
przewiduje się udział zawod­
ników w liczbie 306 osób.

Reszta, to trenerzy, lekarze, 
masażyści, — kierownictwo 
sportowe ekipy i dyscyplin, 
sędziowie powołani przez 
międzynarodowe fede racje 
sportowe i delegaci na kon­
gresy światowych federacji 
sportowych, które zwykle or­
ganizuje się z dkiazji Igrzysk. 
Są to oczywiście _  wstępne
przymiarki, które j e d n a k 
orientują w przygotowaniach 
docelowych.

Jak już wspomniałem, do 
występu polskich reprezen­
tantów w Montrealu przy­
wiązuje się dużą wagę. Wia­
domo bowiem, że w Mona­
chium — Polacy wywalczyli 7 
miejsce w nieoficjalnej punk­
tacji międzynarodowej. Stąd 
to stwierdzenie odnosi się za­
równo do sportowego wystę­
pu polskiej reprezentacji jak 
i do oprawy informacyjnej.* * »

Na posiedzeniu tym przy­
jęto szereg wniosków, — za­
twierdzono harmonog ramy 
prac, zalecono dalsze ich u- 
szczegółowienie i rozpisanie 
na poszczególne osoby. Pre­
zydium, postanowiło także — 
rozpatrzyć koncepcję przy­
gotowań sportowo-szkolenio­
wych polskich reprezentan­
tów, którą przedstawi Polska 
Federacja Sportu. Można za­
tem powiedzieć, że wykorzy­
stany zostanie każdy dzień — 
dla s p o r t o wej aktywizacji 
młodzieży polskiej, która jest 
najlepszym gwarantem wy­
łonienia spośród najlepszych 
— najlepszych, którzy już za 
prawie rok przywdzieją ko­
szulki z białym orłem. Chodzi 
bowiem o to, by polska mło­
dzież znów zadziwiła świat 
swą pracą, talentem i umie­
jętnościami, a wzorową po­
stawą — dobrze rozsławiała 
imię Polski.

* ♦ •
Prezydium — jak wynika 

ze sprawozdania — wysoko o- 
ceniło wyniki wyjazdu ekipy 
PKO1 do Montrealu, której 
przewodniczył — wiceprezes 
PKO1, Stanisław Nowosielski. 
Z kolei przyjęto regulamin 
zdobywania kółek olimpij­
skich. Jest to dużej rangi do­
kument, którego zasady pre­
cyzują dalekosiężne cele spor­
towe w dziedzinie pracy — z 
najmłodszymi zawodnikami i 
zawodniczkami.

* » »
Prezydium rozpatrzyło tak­

że projekt tematów odczytów 
poświęconych problematyce 
olimpijskiej i wprowadziło 
kilka zasadniczych zmian o- 
raz powołało lektorów PKO1. 
Powołani przez Prezydium 
lektorzy, to znani działacze 
polskiego ruchu olimpijskie­
go, pracownicy nauki, dzien­
nikarze, byli olimpijczycy, 
trenerzy itp. Tą decyzją roz­
wiązano istniejącą lukę, jaką 
w dziedzinie dalszej popula­
ryzacji idei olimpijskiej two­
rzył brak sprecyzowanej te­
matyki oraz odpowiednio do­
branego grona osób, — które 
mogą sprostać stawianym 
przed riimi zadaniom.

* * *
Znaczną uwagę przywiązu­

je się do zatwierdzonego kon­
kursu na pracę magisterską 
poświęconą problematyce o- 
limpijśkiej. Chodzi bowiem o 
to, by w tym kierunku akty­
wizować studentów, którzy 
po ukończeniu nauki, z boga­
tą wiedzą olimpijską będą 
pracować z młodzieżą i pro­
pagować jej szlachetne idee.« • •

Wreszcie godzi się zauwa­
żyć, że na zakończenie obrad 
Prezydium PKO1 rozpatrzyło 
wnioski w sprawie wyróżnie­
nia szczególnie zasłużonych 
i długoletnich działaczy, za­
równo z Polski jak i spośród 
dżiałałczy Polonii zagranicz­
nej, “Pamiątkowym Meda­
lem” za zasługi dla polskie­
go sportu olimpijskiego.

* * *

Z ROŻNYCH DZIEDZIN
Na Kongresie Międzynaro­

dowej Federacji Narciarskiej 
(FIS) w San Francisco usta­
lono, że w 1978 roku mistrzo­
stwa świata w konkuren­
cjach alpejskich odbędą się 
w Garmisch Partenkirchen 
(Niemcy Zachodnie), a w 
konkurencjach klasycznych— 
w fińskiej miejscowości — 
Lahti.
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Na powyższym zdjęciu członkowie Klubu Narciarskiego 
‘‘Tatry którzy brali udział w ostatniej Spartakiadzie 
k. koatletycznej w Richland Center, Wisconsin o której 
pisahsmy w tej kolumnie w poprzednim wydaniu 
weekendowym.

PN A Dir. F. Wiatrowska Presents Trophies 
To Council 41 PNA 1st & 2nd Place Winners
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1st place team: — Dennis Bilbo, Terry Brennan, Florence 
Wiatrowski, Director PNA; Bob Downie, Captain; 
Stephanie Foszcz, Vice President Council 41 PNA; Ron 
Kuelman. Rich Ronallo, Joseph F. Foszcz, President 
Council 41 Bowling League.

2nd place team: — Del Esh, Florence Wiatrowski, Dir­
ector PNA; Dennis Selinko, Captain; Stephanie Foszcz, 
Vice President Council 41 PNA; Wally Macuda, Peggy 
Pormett, Joseph F. Foszcz, President Council League 41 
Bowling League; Jack Neitzel (kneeling).

National Polish-American Sports 
Hall Of Fame

The National Polish-American Sports Hall of Fame, 
through its Board of Directors, have submitted to the Sports 
Council the names of all eligible nominees for the 1975 
Ballot.

Each Sports Panel Council member is allowed to cast 
six votes, but not more than one for each nominee. The Ballots 
have been mailed and the Sports Council is in the process 
of voting to nominate for the 1975 induction into the Hall 
of Fame.

Any nominee receiving 75% of the votes cast shall be­
come eligible to be inducted at the Annual Banquet into the 
National Polish-American Sports Hall of Fame.

NATIONAL POLISH - AMERICAN SPORTS
HALL OF FAME

3851 Prescott Ave., Hamtramck, Mich. 48212 
Listed below are the candidates for the year 1975.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

VINCE BORYLA 
STAN COVELESKI 
JOHN CRIMMINS 
ED FURGOL
TOM GOLA
BOB GUTOWSKI 
ED KLEWICKI 
GENE KOTLAREK 
DICK MODZELEWSKI

Z 15-go Sejmu ZKM

W dniu 25 maja (w niedzielę) 
rano wyruszył barwny pochód ze 
sztandarami z pod Domu Zw. 
K.M. na uroczystą dziękczynną 
mszę św. do kościoła św. Mło­
dzianków. Mszę odprawił i wy­
głosił okolicznościowe kazanie 
ks. Wojewoda, który przybył z 
Polski.

W wymarszu i nabożeństwie 
wzięli liczny udział Posłanki i 
Posłowie 15go Sejmu, Komitet 
Główny Przedsejmowy, na cze­
le z przewodniczącym Edwardem 
Kiszka, Zarząd, Dyrekcja Z.K.M., 
Założyciele. Był też z nami Ai­
derman 26 wardy Stanisław 
Zydło. Marszałkiem pochodu był 
Dyrektor Z.K.M. Władysław Pu­
la.

W krakowskich strojach wy­
stąpiły małe dzieci, młodzież i 
nasze zocne Małopolanki, co u- 
piększyło nasz pochód, że podobał 
się wszystkim.
Bankiet Sejmowy Zw.K.M.

Okazały Bankiet Sejmowy od­
był się przy pełnej frekwencji, 
dnia 25go maja, w niedzielę, 
wieczorem, w Domu Z.K.M.

Przewodniczącym Komitetu 
Bankietu był Józef Mail, prezes 
Klubu Pilzno i okolica i prezes 
Klubu Mielec. Toastmistrzem 
był anonser Radiowy Z.K.M., 
Tadeusz Kuczewski.

Inwokację odmówił proboszcz 
parafii św. Młodzianków, ks. Ed­
ward Pająk.

Zaszczycili nasz Bankiet swo­
ją obecnością przedstawiciele 
bratnich organizacji polonijnych 
_ Związku Narodowego Pol­
skiego, Federacji Polonii Am., 
Kongresu Polonii Am., Stow. 
Weteranów, Zjednoczenia Pol.- 
Rzymsko-Kat., Związku Polek, 
Związku Podhalan, Ligi Polity-

BILL OSMAŃSKI 
FRANKIE PARKER
RAY SENKOWSKI
ALL SIMMONS 
GEORGE SZYPULA
DAN TORONSKI
ALEX WOJCIECHOWSKI 
TONY (ZALESKI) ŻALE 
STEVE GROMEK

ęznej, Zjednoczonych Klubów 
Polskich, Ligi Morskiej.
Głównymi mówcami 
Na Bankiecie

Głównymi mówcami na ban­
kiecie byli wiceprezes ZNP Jó­
zef Gajda, prezes Fed. Polonii sę­
dzia Edward Plusdrak, aiderman 
26 wardy Stanisław Zydło, pre­
zes Klubu Siedliszowice mgr Jó­
zef Migała.

Piękne przemówienia obrazo­
wały obecną sytuację społeczno- 
ekonomiczną, osiągnięcia Z.K.M., 
zmiany zachodzące w naszej spo­
łeczności polonijnej, wytyczne 
pracy ZKM na przyszłość.

Przemówienia były przyjęte 
przez obecnych licznymi okla­
skami dodając wszystkim otu­
chy do pracy.

Na bankiecie byli jeszcze obec­
ni, a nie wymienieni w powita­
niu: b. prezes Z.K.M. Edward 
Pankowiak, prezes Klubu Par. 
Niwiska Michał Dzik, prezes 
Klubu Odporyszów, Stanisław 
Jakus, prezes Klubu Błażowian 
Stanisław Jaskułka i prezes Klu­
bu Niedomice Bronisław Bysiak.

Bankiet Sejmowy zakończył 
się udaną zabawą taneczną przy 
dobrej orkiestrze “Joe Pat” i mi­
łej śpiewaczce Walerii Gracia.

* a
W. poniedziałek, 26 maja, za­

kończył się 15ty Sejm Z.K.M. — 
Przewodniczący Komitetu Rezo­
lucji mgr Józef Migała przeczy­
tał Rezolucję, która została przy­
jęta jednogłośnie.

Anna Nikiel

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c ze n i a, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Przed Startem
Za kilka tygodni Ośrodek 

Harcerski po zimowym śnie 
i ciszy, znowu zatętni życiem 
młodym, radosnym, ale rów­
nocześnie zorganizowanym, z 
wyraźnie wytkniętym celem.

Obok kolonii, prawie setka 
harcerek nozbije swoje obozy 
drużyn i obóz — kurs przy­
szłych zastępowych i funk­
cyjnych. Gdy zuchy-dziew- 
czynki będą się radośnie ba­
wić w pobliżu baraków, — 
to leśnymi ścieżkami będą 
wędrowały zastępy harcerek 
na ćwiczenia, gry połowę, 
wycieczki i biegi harcerskie.

To leśne bractwo — zu­
chów i harcerek — wybiera 
się tam z własnej chęci, by 
własnym wysiłkiem, z pomocą 
swych starszych sióstr Dru­
żynowych i Instruktorek, — 
starać się pod każdym wzglę­
dem i w każdej chwili pra­
cować nad sobą, stawać się 
coraz lepszymi, — zdobywać 
hart i zdrowie, wyrabiać sa­
modzielność i zaradność.

Wszystko to w otoczeniu 
czystej atmosfery lasu prze­
budzonego niedawno do peł­
ni życia. Wszystko to bliżej 
natury, — Boskiego dzieła i 
bliżej samego Stwórcy.

Zdobyte gwiazdki, stopnie 
i sprawności będą potwier­
dzeniem włożonej pracy i za­
pału. Innym jeszcze potwier­
dzeniem będżie własny har­
cerski rachunek sumienia — 
czy wykorzystałam tę okazję, 
by się stać lepszą harcerką 
czy zuchem.

Kolonia i obóz to droga do 
znalezienia własnego harcer­
skiego tropu.

♦ ♦ *

Od Hufcowej Hufca “Świt” 
dowiedzieliśmy się o trudno­
ściach zakwaterowania zu­
chów na kolonii z powodu 
licznych zgłoszeń. Z jednej 
strony rzeczywiście to kło­
pot, ale z drugiej strony — 
wzrastający stale stan Gro­
mad zuchowych to nasza har­
cerska nadzieja na przyszłość. 
Musimy stwierdzić, że jeśli 
nie będzie zuchów, — nie bę­
dzie harcerek, jeśli nie będzie 
licznych, dobrych gromad — 
nie będzie też drużyn harce­
rek.

Ruch zuchowy jest więc 
podstawą przyszłości pracy 
harcerskiej i jemu szczegól­
nie poświęcić winniśmy na­
sze starania. Wyrazem tej 
troski jest rozpoczęty kurs 
kierowników pracy zucho­
wej, — liczący 18 uczestni­
ków, jak również odbywają­
cy się już od czterech lat — 
Dzień Zucha organizowany 
przez Obwód ZHP w Chica­
go. • ♦ •

Wyrazem tej samej troski 
to okazałe budynki dla zu­
chów w Ośrodku Harcerskim.

Dzień Zucha — to nagroda 
dla zuchów, ale równocześnie 
i zuchowa “propaganda”, — 
tak wśród dzieci jak i doro­
słych. Zamiast dużo mówić— 
lepiej pokazać, jaik dzielnie 
dzielnie dzieci bawią się po 
zuchowemu. Ile tam porywa­
jącego żywiołu radości i mło­
dości, ile ambicji i zapału . . . 
Trzeba to widzieć. Widząc to
— każdy mimo woli staje się 
entuzjastą Ruchu Zuchowe­
go.

Już w najbliższą niedzielę, 
15 czerwca, w Camp Sulivan
— 147 i St. i Oak Park (obok 
Tinley Parku), o godzinie 9ej 
rano wszystkie zuchy z Chi­
cago, — dziewczynki i chłop­
cy i skrzaty — spotkają się 
na wielkiej wspólnej zbiórce, 
na całodzienne zabawy i za­
wody, które rozpoczną się za­

raz po Mszy św., o godz. 9:30 
rano.

Zapraszamy wszystkich zu­
chów jak również ich Rodzi­
ców. Przypominamy o ko­
nieczności zgłoszenia się — 
AR 6-8341.
Harcerski Fundusz 
Szkoleniowy

Przed paru laty z darów or­
ganizacji społecznych i osób 
indywidualnych powstał przy 
Obwodzie ZHP — Harcerski 
Fundusz Szkoleniowy, które­
go zadaniem jest pomoc na 
akcję szkoleniową tutejszych 
Hufców, — przede wszystkim 
na pokrycie wyd a t k ó w na 
pomoce związane z kursami 
oraz na koszta przejazdu u- 
czestników na kurs,

Z Funduszu pomog 1 i ś m y 
szereg razy tutejszym Huf­
com i zasoby nasze zmalały. 
Tego roku znów nasilamy na­
szą akcję szkoleniową: — na 
kursie kierowników pracy 
zuchowej mamy 18 harcerek 
i harcerzy, w kursie — obo­
zie Hufca Harcerek “Tatry” 
weźmie udział 25 harcerek, z 
Hufca Harcerzy “Warta” na 
kurs jedzie od 15—20 harce­
rzy.

Ponieważ szkolenie uważa­
my zawsze za nasze najważ­
niejsze zadanie, na które nie 
może braknąć funduszów — 
zwracamy się znów do Orga­

nizacji i społeczeństwa o za­
silenie naszego Funduszu da­
rami.

Wierzymy, że tak jak po­
przednio spotkamy się z życz­
liwością Społeczeństwa, — za 
co zgóry składamy staropol­
skie “Bóg Zapłać”.
Z Żałobnej Karty

W dniu 1 czerwca br. w 
Orchard Lake na poświęce­
niu żaglówki detroickiej Dru­
żyny Wędrowników — zmarł 
nagle jeden z najbardziej od­
danych sprawie harcerskiej 
na tamtejszym terenie. — In­
struktor ś.p. hm. Stefan Woj- 
tecki. Jeden z pierwszych 
organizatorów pracy harcer­
skiej na terenie Niemiec po 
zakończeniu działań wojen­
nych, późniejszy Komendant 
Chorągwi. “Warta” obejmują­
cej teren Westfalii. Organiza­
tor i wieloletni Hufcowy 
Hufca “Kresy” w Detroit.

Obok miłości Boga miał 
trzy umiłowania ziemskie: — 
Harcerstwa, Polskości i Mło­
dzieży Harcerskiej. Im po­
święcał całe swe życie. Był 
przywódcą nawet w tym cza­
sie, kiedy formalnie nie peł­
nił funkcji, — będąc cały czas 
wzorem wiernej służby har­
cerskiej. Swoją wędrówkę 
ziemską zakończył w mundu­
rze harcerskim.

Wzór Jego i pamięć o Nim 
na pewno pozostaną wśród 
tych, którzy z Nim pracowa­
li. Cześć Jego pamięci.

Msza św. w intencji zmar­
łego odprawiona będzie w 
Dniu Zucha w Camp Sulivan 
15 czerwca, o godz. 9:30 rano.

Motorola Zamyka 
Zakłady w Quincy, Ill.

Motorola Inc., zamierza za­
mknąć swoje zakłady w Quin­
cy, Illinois, zanim zmienią one 
właściciela w maju przyszłego 
roku. Zostały one wykupione 
przez Quasar Electronics Cor­
poration. Korporacja ta za­
mierza całkowicie wyelimino­
wać produkcję swoich telewi­
zorów w nowoczesnych zakła­
dach, natomiast skoncentruje 
ją w zakładach na przedmieś­
ciu Franklin Park. Motorola 
rozpocznie w związku z tym 
zwalnianie pracowników w 
końcu tego i w przyszłym ty­
godniu.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

v CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku
MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-1:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właścicel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rano
—— 1 —

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 

1:00-4:30 po południu 
Sobota 12:00-12:30

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-1 po poł. 
Niedziela 3:00-3:30 po poł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:00 wiecz. 

Od godz. 7:00-7:30 wiecz. 
Godz. O.O. Salwatorianów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, kierów.

POLSKA W MUZYCE.
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł 

do 12:30 po poł.
ADAM

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

KAWALKADA’ 
Stacja WOPA 

Codiiennie o 1, 3:30 i < 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’ 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW’ 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZĄ PRACE? 
ZAPISZ SIE DO SZKOŁY IBM 

Gdzie jeżyk angielski nie jest konieczny.
Kursy Dzienne, Wieczorne i Sobotnie - Opłacane ratami 

Po informacje telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY 

Także NAUKA języka angielskiego wieczorami ♦ w soboty 
GORMAN INSTITUTE

10 S. Wabash Ave., 7 Piętro, Chicago, Ill. 60602

IN JUST 1-WEEK
YOU CAN TRAIN 

TO BE A

BARMAID
or

BARTENDER
COMPLETE MASTER BARTENDING

FOR FUN AND PROFIT
- DAY & EVENING CLASSES —

1 RAINING FOR FULL or PART-TIME WORK

CHICAGO’S 
NEWESTcall 346-9292

MASTER BARTENDING SCHOOL
162 N. State, Suite 307, Chicago 60601

Związek Klubów 
Małopolskich
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Dantejskie Sceny Pod Monachium
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

szybkości obu pociągów, po­
nieważ obydwie lokomotywy 
“niemal całkowicie wjechały 
w siebie”. Pierwszy wagon 
pociągu jadącego z Bad Toelz 
jest całkowicie zmiażdżony.

Ekipy ratownicze korzysta­
ją z ruchomych dźwigów, — 
przy pomocy których unoszą 
części Rozbitych wagonów, a 
plątaninę żelaza rozcinają — 
przy pomocy palników acety­
lenowych.

Setki samochodów osobo­
wych, powracających z week­
endu, zatarasowały drogi i 
utrudniły dojazd d'o miejsca

katastrofy ambulansom i wo­
zom strażackim, zmuszając 
policję do zamknięcia pobli­
skich szos.

Wstępne śledztwo przepro­
wadzone przez władze kole­
jowe doprowadziło do wnio­
sku, że pociąg jadący z Holz­
kirchen za wcześnie opuścił 
stację Wamgau. Według roz­
kładu winien on czekać na 
przejazd pociągu z Bad Toelz.

Jest to druga najstraszliw­
sza katastrofa w historii ko­
lejnictwa niemieckiego Naj­
gorsza wydarzyła się w 1971 
roku, kiedy to zginęło 46 o- 
sób, w tej liczbie 41 dzieci.

Dorobek 
Mazurskiego

Pierwszą placówką kultu­
ralną utworzoną przed 30 laty 
na wyzwolonej ziemi olsztyń­
skiej było Muzeum Mazur­
skie na Zamku w Olsztynie. 
Otrzymało ono tę nazwę w 
celu podtrzymania tradycji 
przedwojennego muzeum, za­
łożonego w Działdowie przez 
małżeństwo Biedrawów i zni­
szczonego przez hitlerowców 
w 1939 roku. Organizatorem 
i długoletnim dyrektorem 
placówki był znany artysta- 
plastyk i działacz społeczny 
Hieronim Skorupski. Działal­
ność Muzeum rozpoczęła si*ę 
od ratowania zachowanych 
resztek zabytkowego mienia, 
mówiącego o bogatych pol­
skich tradycjach kultural­
nych regionu. W listopadzie 
1945 r. otwarta została pier­
wsza wystawa.

Obecnie muzeum ma blisko 
50 tys. eksponatów z zakresu 
archeologii, przyrody, etno­
grafii, historii, numizmatyki, 
sztuki i rzemiosła artystycz­
nego. Zbiory bibilioteczne li­
czą 30 tys. tomów w tym 1,8 
tys. starodruków. Ostatnio w 
Sali Kromerowskiej zamku 
olsztyńskiego odbyła się sesja 
naukowa poświęcona 450 ro­
cznicy — hołdu pruskiego.

Absolwentka 
Liczy 75 Lat

Jak wszystko dobrze pój­
dzie, Sylvia Vesta, 78, ukoń­
czy w tym roku studia na 
uniwersytecie Northern Illi­
nois w De Kalb, 111. Kobieta 
twierdzi, iż pozostało jej 
ukończyć tylko kilka przed­
miotów na wydziale pedago­
giki. S. Vesta rozpoczęła stu­
dia w 1914 roku. Po roku je­
dnak, z braku funduszy, mu- 
siała zacząć pracować, po­
czątkowo jako nauczycielka 
w małych miejscowościach, 
później w sklepie, następnie 
w fabryce puszek oraz na 
farmie gdzie się wychowała. 
W 1930 roku wróciła na stu­
dia, później w 1939 r. i ostat­
nio w 1972 r., za każdym ra­
zem biorąc kilka przedmio­
tów. W sumie zajęło jej 61 
lat ukończenie studiów. Ża­
rem wracała na studia, Miss 
Vesta, która nigdy nie była 
zamężna twierdzi, iż jej mat­
ka zawsze chciała żeby jej 
córka miała wyższe wy­
kształcenie i łatwiejsze przez 
to życie. 

Muzeum 
w Olsztynie
Uświetniła ją zorganizowana 
w jednej z sal żarnikowych 
wystawa pt.: “450-lecie hołdu 
pruskiego”.

Wszystkie pokazane na wy­
stawie eksponaty pochodzą ze 
zbiorów Muzeum Mazurskie­
go oraz z Archiwum Akt Da­
wnych w Warszawie, które 
użyczyło niezwykle cennego 
i poraź pierwszy eksponowa­
nego, oryginalnego dokumen­
tu hołdu pruskiego z 1'525 r.

Sporo eksponatów dostar­
czył Dom Matejki w Krako­
wie, który jest oddziałem Mu­
zeum Narodowego. Wśród 
tych ostatnich znajdują się 
elementy strojów, które Jan 
Matejko wykorzystał malując 
w* 1 roku 1882 swój słynny obraz 
— jest również kaptur Stań­
czyka, dałmatyka, w którą 
jest ubrany na obrazie król 
Zygmunt I, jabłko koronne, 
strój królewicza Zygmunta 
Augusta, naszyjnik zdobiący 
na obrazie królowę Bonę i 
wiele innych.

Niedawno szach Iranu za­
kupił w Polsce kolekcję go­
belinów tkanych przez kra­
kowskich artystów ludowych, 
zrzeszonych w spółdzielni rę­
kodzieła artystycznego “Wan­
da”. Takie zespołowe i indy­
widualne warsztaty chałupni­
cze mistrzów sztuki ludowej, 
działając pod patronatem cen­
trali spółdzielczej “Cepelia”, 
znajdują się nie tylko w Kra­
kowie, ale w całej Polsce.

U zbiegu tras E-8 i E-12, 
po drodze z Waszawy do Ło­
dzi, leży Łowicz, główna miej­
scowość regionu folklorysty­
cznego słynącego z barwnych 
strojów i misternych wycina­
nek, sprzedawanych podczas 
różnych świąt na ulicznych 
straganach. Szczególną war­
tość artystyczną mają figu­
ralne wycinanki, przedsta­
wiające sceny z życia wiej­
skiego — weselników w lu­
dowych strojach, muzykan­
tów z basetlami i skrzypkami, 
żniwiarzy zbierających plon.

Odmienne wzory, świadczą­
ce o żywej fantazji ludowych 
artystów, posiadają wycinan­
ki z ziemi opoczyńskiej, dla 
symetrii swych pionowo usze­
regowanych motywów nazy­
wane “drzewkami”. Zachowa­
ły się tu także tradycyjne 
stroje ludowe. Zarówno w sa­
mym Opocznie — leżącym 90 
km na południowy wschód od 
Łodzi, przy drodze z Piotrko­
wa Trybunalskiego do Rado­
mia — jak i w okolicznych 
wsiach Libiszowie, Załężnej 
i Bukowcu, znajduje się wie­
le warsztatów tkackich. Spód­
nice i zapaski tutejszych ko­
biet uszyte są z tkanin o cha­
rakterystycznym zestawieniu 
barw, wśród których dominu­
ją zieleń, czerwień, błękit
i kolor piaskowy. Równie 
barwne są izby mieszkalne 
o ścianach zdobionych wzo­
rzystymi wycinankami, z wi­
szącymi u powały swoistymi 
ludowymi “mobilami” deko­
rowanymi słomianymi i bi­
bułkowymi kwiatami. Bogaty 
folklor tej ziemi znajduje od­
bicie także w ludowej twór­
czości muzycznej. Skoczne 
tańce i wesołe przyśpiewki 
opoczyńskie prezentuje tury­
stom ludowy zespół amator­
ski “Opocznianka”, utworzo­
ny przy miejscowej spółdziel­
ni “Cepelia”. Opoczno leży 
w północnej części regionu 
kieleckiego, znanego z cera­
miki glinianej, przede wszyst­
kim zabawek — ptaszków, 
gwizdków i figurek, a także 
naczyń domowych.

Przez Kielce przebiega mię­
dzynarodowa trasa E-7, która 
dalej na południe prowadzi

5% Podwyżka 
Opłat Frachtu 

Kolejowego
Washington (UPI). — Mię­

dzynarodowa Komisja Prze­
mysłu w czwartek aprobowa­
ła pięcio-procentową podwyż­
kę opłat frachtu kolejowego, 
ażeby częściowo pokryć de­
ficyt spowodowany 10 pro­
centową podwyżką przyzna­
ną robotnikom kolejowym w 
styczniu, jak i 20 procentową 
podwyżką świadczeń choro­
bowych dla robotników jakie 
mają otrzymywać od czerw­
ca br.

Podwyżka kolej owych o- 
płat frachtowych wchodzi w 
życie z dniem 20 czerwca i 
obejmuje wszystkie przewo­
żone przez koleje towary. Ko­
misja zapowiedziała że roz­
patrzy prośbę kompanii ko­
lejowych dodatkowej 2.5 pro­
centowej podwyżki opłat 
frachtu kolejowego przed dn. 
1 października.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Kontrowersyjny Raport o Roli CIA
(Ciąg dalszy ze str 1-ej) 

jąć odpowiednie stanowisko 
w tej kwestii.

Zapytany przez dziennilka- 
rzy, czy prezydent Stanów 
Zjednoczonych posiada wła­
dzę zarządzenia zgładzenia 
kogokolwiek, Levi odpowie­
dział “nie”. Levi podkreślił 
jednak że “gdy kwestia zgła­
dzenia kogokolwiek poddana 
jest dyskusji w obecności pre­
zydenta jego doradców je­
den ze środków dla uzdrowie­
nia sytuacji w polityce zagra­
nicznej, nie stanowi to prze­
kroczenia prawa, tak długo, 
jak prezydent n>e wyda za­
rządzenia przeprowad z e n i a 
takiej egzekucji”.

Dwie organizacje domagają 
się podania raportu CIA w 
całości do wiadomości publi­
cznej. “Citizens Odmmitesiotn 
of Inquiry” w niedzielę zwró­

ciła się do prezydenta Forda 
z prośbą o udostępnienie im 
tego rap ortu na podstawie 
prawa “Freedom of Informa­
tion Act”, Na czele tej komisji 
znajduje się Mark Lane, któ­
ry prowadzi dochodzenia w 
sprawie tragicznej śmierci 
prezydenta Johna F. Kenne­
dy. Druga organizacja “Open 
America” zapowiedziała — że 
jeśli nie otrzyma kopii tego 
raportu, ani odpowiedzi z 
Białego Domu w przeciągu 10 
dn, uda się do sądu ażeby 
zmusić rząd do ujawnienia 
raportu komisji Rockefellera 
w całości, łącznie z zarzutami 
stawianymi agentom CIA że 
brali udział w spisku na życie 
pewnych przywódców zagra­
nicznych państw, a wśród 
nich w nieudanych rzekomo 
zamachach na życie komuni­
stycznego premiera Kuby, Fi­
dela Castro.

Cmentarz na Monte Cassino, we Włoszech, gdzie spoczy­
wają bohaterscy żołnierze polscy.

LIZBONA. — Osiem okrętów wojennych państw NATO, po dwudniowych manew­
rach w pobliżu wybrzeży Portugalii, 28 maja zarzuciło kotwicę w porcie Lizbony.

(UPI)

V i

Spotkanie z Folklorem

Podniebny Przewoznik

Dwóch chłopców utonę­
ło, kąpiąc się w zabronionym 
miejscu jeziora Turtlehead w 
pobliżu Harlem Avenue i 
135th Street. Tragiczny incy­
dent miał miejsce w niedzie­
lę. Paul Moser, lat 30, który 
łowił ryby niedaleko gdzie 
dwaj pływali oświadczył, iż 
najwyraźniej jeden starał się 
ratować drugiego.

Robert Duffy, lat 13, zam. 
pnr. 10955 S. Millard Avenue 
i Adam Bruesch, lat 14, zam. 
pnr. 10959 S. Millard Avenue, 
udali się wcześniej tego dnia 
na przejażdżkę rowerami 
wraz z kilkoma innymi kole­
gami.

Moser stwierdził, iż obaj 
pływali w grupie innych na­
stolatków. W pewnym mo­
mencie usłyszał wołanie je­
dnego z nich o pomoc.

“Nie widziałem jednak, że­
by ktoś szedł pod wodę więc 
pomyślałem, że grupa chłop­
ców po prostu urządza sobie 
żarty.” Trzech z grupy pły­
nęło wszerz jeziora. Być mo­
że 150 jardów od brzegu je-

do Krakowa, historycznej sto­
licy królewskiej. Jednym z 
symboli zabytkowego grodu 
jest “Lajkonik” — fantazyjna 
postać Tatara na drewnia­
nym koniu. “Lajkonik” wiąże 
się z dawnymi obrzędami, 
które upamiętniły odparcie 
przez krakowskich mieszczan 
ataku tatarskiego w 1281 r. 
Ziemia krakowska słynie z 
kunsztownych szopek wyko­
nywanych pomysłowymi tech­
nikami, z drewnianych zaba­
wek, lalek w ludowych stro­
jach, papierowych kwiatów 
i żywieckich aplikacji na 
tiulu.

Południową część woj. kra­
kowskiego zajmuje Podhale, 
żywotny ośrodek folkloru gó­
ralskiego, z charakterystycz­
ną architekturą domów o 
stromych dachach krytych 
gontem, ze starymi zwycza­
jami i obrzędami. Twórcy 
ludowi Podhala zajmują się 
snycerstwem, rzeźbą w drew­
nie (świątki) oraz wyrobem 
przedmiotów skórzanych: na­
bijanych metalem pasów, 
pantofli zwanych kierpcami, 
toreb o góralskich wzorach 
itp. W kilku warsztatach są 
tkane wełniane narzuty i haf­
towane baranie kożuszki. Nie­
zmiernie ciekawe są malowa­
ne na szkle obrazy, ilustru­
jące legendy zbójnickie i ży­
cie górali. Do najsłynniej­
szych malarzy należy Adam 
Kuchta, spod którego pędzla 
pochodzą widoki tatrzańskie, 
sceny weselne i z legend 
zbójnickich. Wprawdzie cza­
sy zbójników na Podhalu 
dawno się skończyły, ale ich 
tańce należą do popisowych 
punktów programu ludowych 
zespołów regionalnych “Pod­
hale” w Nowym Targu i “Hal­
ny” w Zakopanem.

Ciekawe góralskie trady­
cje w stroju, budownictwie, 
obyczajach ludowych zacho­
wały także wsie Beskidu Ślą­
skiego, zwłaszcza Istebna i 
Koniaków. Tutejsze koronki 
są eksportowane do wielu 
krajów świata. W obu bes­
kidzkich wsiach urządzono 
specjalnie z myślą o turys­
tach pokazowe warsztaty ko­
ronkarskie, działające pod pa­
tronatem “Cepelii”. “Cepelia” 
patronuje też znanemu góral­
skiemu zespołowi “Konia­
ków”, odnoszącemu sukcesy 
na międzynarodowych impre­
zach, a ostatnio wyróżnione­
mu na festiwalu folkorystycz- 
nym w Zagrzebiu.

Kto chciałby poznać kunszt 
ludowych garncarzy, niech 
koniecznie odwiedzi Stary 
Sącz w Beskidzie Wysokim 
(płd.-wsch. część woj. kra- 

den z trójki wyraźnie zaczął 
słabnąć i drugi starał się go 
ratować. Stwierdzono póź­
niej, iż Robert Duffy chciał 
pomóc Adamowi Bruesch do­
trzeć do brzegu. Robert nie 
mógł utrzymać kolegi na po­
wierzchni więc zawrócił w 
stronę brzegu jeziora. Około 
30 stóp od brzegu poszedł 
pod wodę. Moser skoczył na­
tychmiast w tym miejscu do 
wody lecz nie mógł znaleźć 
chłopca. Zwłoki obu zostały 
wydobyte później przez płet­
wonurków z ekipy ratowni­
czej.

Jezioro Turtlehead ma 12 
stóp głębokości i jego po­
wierzchnia liczy 15 akrów. W 
miejscu gdzie wydarzyła się 
tragedia jest ustawiony znak, 
iż pływanie w tym miejscu 
jest zabronione.

Robert Duffy i Adam Bru­
esch byli przodownikami na­
uki w klasie. W piątek tego 
tygodnia mieli otrzymać 
świadectwa ukończenia szko­
ły podstawowej.

kowskiego). Wyroby tutej­
szych artystów posiadają u- 
staloną markę daleko poza 
granicami kraju. Garncarstwo 
ma też swe prężne, bogate 
w tradycje ośrodki na wscho­
dzie Polski. Szczególnie pięk­
ne są pękate “siwaki” z Pod­
lasia — gliniane garnki o cha­
rakterystycznym szarym za­
barwieniu. Ziemia białostoc­
ka posiada też rzeźbiarzy lu­
dowych, którzy w białym 
drewnie tworzą “świątki”, 
łyżki, czerpaki i drewniane 
“kraszanki”, czyli imitację 
malowanych jajek wielkanoc­
nych. Dla tego obszaru swo­
iste są ponadto słomiane “ko­
ziołki”, “jelonki”, “ptaszki”, 
“ludziki”. W Wasilówce, wsi 
położonej ok. 5Q km na północ 
od Białegostoku, kobiety zaj­
mują się nieznanym nigdzie 
indziej na świecie tkactwem 
dwuosnowowym. Sędziwa ne- 
storka, 78-letnia Sabina Ma- 
sełbas, wykonała taką nie­
zmiernie dekoracyjną tkani­
nę dla brytyjskiej królowej 
Elżbiety.

Na północny wschód od 
Warszawy leży region Kurpie 
z centralną miejscowością 
Myszyńcem (155 km od War­
szawy przy drodze łączącej 
Ostrołękę z Mrągowem — od­
gałęzienie trasy nr 11). Tu­
tejsi twórcy ludowi słyną 
z wycinanek — przepiękne 
“gwiazdy”! — oraz plecionek 
i haftów. We wsi Kadzidło 
spółdzielnia “Kurpianka” wy­
rabia tkaniny o kompozycjach 
opartych na typowych dla 
tych okolic motywach spirali, 
kółek, stylizowanych kwia­
tów’ bławatka. Warto wstąpić 
do kilku chat kurpiowskich, 
przyjrzeć się pracy mistrzyń 
i mistrzów artystycznego rę­
kodzieła. W niedzielę i świę­
ta można oglądać barwne 
stroje kurpiowskie. Kobiety 
noszą czerwono-złocisto-zielo- 
ne pasiaki, a mężczyźni o- 
zdobne sukmany, przewiąza­
ne granatowym pasem. Nie­
zrównanym pokazem folkloru 
będzie zorganizowany dla tu­
rystów występ zespołu spół­
dzielni “Cepelia” w Kadzidle.

Ciekawe tradycje zachowali 
Kaszubi, zamieszkujący Po­
morze Gdańskie. Mimo mo­
dernizacji rolnictwa, mimo 
ekspansji przemysłu, nadal 
rozwija się na Kaszubach 
sztuka ludowa. Wielu artys­
tów zajmuje się rzeźbą, wyro­
bem instrumentów muzycz­
nych, biżuterii z bursztynu 
oraz różnych przedmiotów z 
poroża m.in. tabakierek, ple­
cionkarstwem, haftem, a zwła­
szcza ceramiką. Wysoko ce­
nione są przez znawców ka­
szubskie dzbany, zastawa sto­
łowa i misy, pokryte charak­
terystyczną czarną polewą. 
Garncarstwem trudni się 
m.in od kilka pokoleń rodzina 
Neclów, mieszkająca we wsi 
Chmielno, 40 km na zach od 
Kartuz.

Polska sztuka ludowa cie­
szy się za granicą dużym po­
wodzeniem, o czym świadczy 
chociażby frekwencja w pro­
wadzonych przez centralę 
“Cepelia” sklepach w Paryżu, 
Brukseli, Nowym Jorku, w 
holenderskich miastach En- 
shede i Driebergen. Sztuka 
artystów ludowych jest pre­
zentowana przez centralę 
“Cepelia” na wystawach mię­
dzynarodowych, skąd Polacy 
przywożą liczne medale.

Wszystkich, którzy intere­
sują się oryginalnym folklo­
rem. zapraszamy w czerwcu 
do Warszawy. “Cepelia” or­
ganizuje w Pałacu Kultury 
i Nauki w dniach od 17 czerw­
ca do 3 lipca wielką wystawę 
ludowej sztuki i stroju. W 
dniu 22 czerwca podczas tra­
dycyjnego kiermaszu “Cepe­
liada” będzie można kupić 
najpiękniejsze wyroby ekspo­
nowane na tej wystawie.

1,250,060 pasażerów prze­
wożą co roku samoloty Pol­
skich Linii Lotniczych LOT. 
W 1973 r. port lotniczy na 
Okęciu w Warszawie przyjął 
w swojej powojennej historii 
10-milionowego pasażera 
Wykaz stałych linii, obsługi­
wanych przez LOT liczy 43 
pozycje, a ich długość wyno­
si 40,000 mil.

Choćby tych kilka da­
nych wykazuje, że jedyne w 
Polsce przedsiębiorstwo prze­
wozów lotniczych dobrze so­
bie radzi na międzynarodo­
wych szlakach powietrznych, 
ciesząc się coraz większym 
zaufaniem i powodzeniem 
wśród podróżnych, co stano­
wi podstawę do rozwijania 
jego działalności, zakładania 
nowych linii, oferowania no­
wych rodzajów usług.

Obsługa pasażerów na sta­
łych liniach nie jest oczywiś­
cie jedyną formą świadczo­
nych przez LOT usług. Po­
dobnie jak większość tego ro­
dzaju przedsiębiorstw na 
świecie LOT proponuje także 
w coraz szerszym zakresie, 
pasażersko-turystyczne i fra­
chtowe przewozy czarterowe. 
Przedsiębiorstwo dysponuje 
nowoczesnymi sam o 1 o t a m i 
różnych rodzajów. Są to ma­
szyny dalekiego zasięgu IŁ- 
62 (162 miejsca), średniego 
zasięgu TU-134 oraz IŁ18. Do 
przewozów frachtowych uży­
wane są AN-12 (udźwig 16 
ton) i IŁ-18 (11 ton). Na li­
niach krajowych latają głów­
nie turbo-odrzutowce AN-24. 
Dzięki tak szerokiej gamie

100 Uczestników 
Na Wiecu Przeciw 

Przestępczości
Wiec przeciwko przestęp­

czości jaki odbył się w nie­
dzielę w Coppin Memorial 
African Methodist Episcopal 
świątyni pnr. 5633 S. Michi­
gan ave., zgromadził zaledwie 
około 100 osób, przeważnie 
osób w średnim wieku i do­
brze ubranych.

Przemawiało 7 mówców, m. 
in. autor kolumny w Chic. 
Tribune W. Jarrett, sędzia 
sądu okręgowego Sidney 
Jones, pierwszy asystent sta­
nowego prok. Ralph Berko­
witz oraz dwaj komendanci 
dwóch dystryktów policyj­
nych Fred Rice z Englewood 
i Erskine Moore z dystryktu 
Wentworth.

Mówcy podkreślali, iż 
obecne nasilenie przestępstw 
jest w wyniku tolerancji wo­
bec kryminalistów w całym 
kraju, dalej iż sądy zwalnia­
ją zbyt wcześnie oskarżo­
nych, którzy z powrotem na­
padają na ulicach. R. Berko­
witz bronił stanowiska są­
downictwa i winę składał na 
Legislaturę za nowe prawa 
ograniczające agencje wymu­
szenia prawa. Zebrania tego 
rodzaju mają odbywać się w 
przyszłości.

Arabskie Ataki 
w Izraelu

Tel Aviv (UPI) .— Pod­
czas gdy prezydent Sadat 
przewodniczył ceremonii u- 
ruchomienia kanału Sueskie- 
go, — terroryści arabscy wy­
strzelili z Libanu rakiety, — 
które skierowane zostały na 
osiedle izraelskie Quiryat 
Shemona. Kilka domów zo­
stało uszkodzonych i jeden 
mieszkaniec ranny.

W Jerozolimie terrorysta 
arabski rzucił granat w gru­
pę policjantów, —powodując 
zranienie jednego z nich.

różnych typów maszyn LOT 
może podejmować się — i 
czyni to z powodzeniem — 
na j trudniej szych zleceń
Przewozi więc, oprócz pasa­
żerów na specjalne zlecenia, 
do najbardziej odległych kra­
jów owoce, żywe zwierzęta, 
delikatną aparaturę elektro­
niczną, samochody , a nawet 
samolotami — samoloty.

Jeszcze inną formą działal­
ności LOT-u, szczególnie in­
tensywnie rozwijaną w ostat­
nich latach, jest współdziała­
nie w obsłudze i organizacji 
ruchu turystycznego.

Nie chodzi tutaj o wyręcza­
nie biur turystyczno-podróż- 
niczych, co zresztą zabronio­
ne jest odpowiednimi przepi­
sami IATA, lecz o korzystne 
dla klientów współdziałanie z 
tymi biurami.

Prezde wszystkim wyraża 
się to w otwieraniu nowych 
linii sezonowych, przeznaczo­
nych głównie dla turystów, 
jak np. linii łączących latem 
Warszawę z rejonem Morza 
Czarnego, Bliskim Wscho­
dem. Afryką.

Dia pasażerów zagranicz­
nych, wybierających się do 
(Polski jest jednak najważ­
niejsze to, że aktualnie 
wszystkie zagraniczne pla­
cówki PLL LOT oferują co­
raz szerszy wachlarz usług. 
Można więc, za ich pośred- 
ctwem, rezerwując miejsce w 
samolocie, jednocześnie zare­
zerwować noclegi w Polsce, 
można zlecać im szybkie u- 
zgodnienie z polskimi biura­
mi podróży programu pobytu 
turystycznego w Polsce i od­
powiedniego doń harmono­
gramu przelotów na liniach 
międzynarodowych i krajo­
wych w Polsce. Za ich po­
średnictwem zamawia się 
program “Fly and drive”, po­
legający na przylocie do Pol­
ski, a następnie przejazdami 
po niej wynajętym samocho­
dem. LOT oferuje również 
pomoc przy organizacji pro­
gramu pobytu grup zaintere­
sowanych określonymi wy- 
d a r 'z e n i a m i kulturalny­
mi, sportowymi itp., odbywa­
jącymi się w Polsce, tu­
rystów wyspecjalizowanych 
(wczasy konne, wędkarskie, 
polowania, obozy sportowe), 
uczestników kongresów, zjaz­
dów itp.

Problematyką tą- zajmuje 
się powołany w ubiegłym ro­
ku specjalny Zespół Turysty­
ki Lotniczej i Imprez Spe­
cjalnych PLL LOT, zwany 
w skrócie Air Tours.

Bogumiła Badzioch 
Królową Wydz. KPA

W niedzielę, 8 czerwca, od­
był się w ogrodzie Woźniaka 
Dzień Polski, organizowany 
przez Wydz. Kongresu Polo- 
ndti Am. na stan Illinois. Pięk 
na pogoda sprawiła, iż na Pik­
nik przybyła rekordowa licz­
ba osób, wśród których prze­
ważała młodzież.

Wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz wręczyła trofe­
um Wydziałowi KPA za pięk­
ny Rydwan, który otrzymał 
III miejsce za Pochód 3-Ma- 
jowy. Prezes Wydziału KPA 
adw. T. Kowalski wręczył Dy­
plom uznania za działalność 
na rzecz polskiej społecznoś­
ci p. Eug. Moats, prezesowi 
Local 25 Building Janitors 
Union.

Królową Wydz. KPA zosta­
ła wybrana Bogumiła Ba­
dzioch, Iszą księżniczką zosta­
ła Krystyna Sulkowska. ligą 
Teresza Józefowska, Hlcią 
Bernadette Kokot, a czwartą 
Grażyna Bednarz.

POLSKA. — Schronisko na morenie zamykającej jezioro 
Morskie Oko od strony północnej.
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KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY
“Oto jest droga, którą 

przebyłem aż do końca, oto jak 
doszedłem do całkowitego i 
zupełnego wygnania”. Takimi 
tragicznymi słowami kończy 
się wydany przed zaledwie 
rokiem pamiętnik kardynała 
Mindszentyfego.
Do żadnego bodaj ze 

współczesnych ludzi nie pasuje 
tak bardzo określenie ‘‘Książę 
Niezłomny”, jak do zmarłego 
świeżo prymasa Węgier. 
Podobnie jak Książę Niezłomny 
Calderona z wyżyn społecznych 
wtrącony został w 
najokropniejsze więzienie i 
podobnie jak tamten nie 
wyrzekł się niczego, wszystko 
zniósł i zachował wiarę 
nie zmienioną. Do nikogo też 
bardziej nie pasuje tytuł 
księcia, jak do tego syna 
chłopów z komitatu Vas. Był 
nie tylko księciem Kościoła, 
jak mówi się o kardynałach, ale 
także w swoim rozumieniu, 
strażnikiem Korony świętego 
Stefana.

DWA trony
Kiedy się mówi o kardynale 

Mindszentym, to często 
porównuje go się z sąsiednim i 
współczesnym prymasem 
Polski. Ale czy współczesnym? 
Wprawdzie kardynał 
Mindszenty był tylko o osiem 
lat starszy od kardynała 
Wyszyńskiego, aje urodził się w 
innym stuleciu. Literalnie i w 
przenośni. Jest ogromna 
różnica między psychologią 
ludzi, którzy ukształtowali się i 
dorośli przed pierwszą wojną 
światową, to znaczy w święcie 
dziewiętnastego wieku, a tymi, 
dórzy byli dziećmi, gdy świat 
ten się zawalił. Księdza 
Wyszyńskiego ukształtowała 
Polska niepodległa, księdza 
Mindszent/ego — monarchia 
habsburska. Przy tym, dla 
Polski czas przed pierwszą 
wojną światową był okresem 
niewoli, który za wzór nikomu 
nie służył, dla Węgier, pierwsza 
wojna była katastrofą, 
okrojeniem terytorialnym i 
upadkiem roli 
międzynarodowej.
Kardynał Mindszenty w swoich 

pamiętnikach powraca raz po 
raz do określeń “kadłub 
Węgier’’, ‘‘państwo 
kadłubowe”, 
“rozczłonkowanie”. W jego 
pojęciu Węgry są na zawsze 
królestwem. Gdy po wojnie, 
pod okupacją rosyjską, 
parlament ogłosił Węgry 
republiką, prymas Mindszenty 
założył ostry sprzeciw. Po 
opuszczeniu Węgier przed 
dwoma laty kardynał
Mindszenty z Portugalii
poleciał na Maderę, by modlić 
się u grobu, jak pisze: ‘‘króla 
Karola Czwartego, którego 
ciało zostało ekshumowane dla 
rozpoczęcia procesu 
kanonizacyjnego”. Chodzi tu o 
ostatniego cesarza 
austriackiego. Nazajutrz modlił 
się u grobu regenta Horthyfego 
w Lizbonie. Odmówił 
zamieszkania w Rzymie i obrał 
sobie za siedzibę kolegium 
węgierskie w Wiedniu. Tam 
dokonał żywota.
Nie znaczy to, by Mindszenty 

był entuzjastą Habsburgów. 
Byli dla niego tylko jedną z 
długiego szeregu rodzin 
zasiadających na tronie w 
Budzie. Chodziło o ten tron. I o 
tron prymasowski. Rolę 
prymasa widział kardynał w 
świetle najdawniejszej tradycji. 
Jak w średniowiecznej Europie 
głoszono,ideał dwóch mieczów, 
dwóch uzupełniających się 
powszechnych urzędów: 
papieża i cesarza, tak na 
Węgrzech miał być król i 
prymas. Prymas miał być nie 
tylko zwierzchnikiem 
hierarchii kościelnej, ale i 
strażnikiem praw królestwa, 
strażnikiem sumienia króla. 
Kardynał Mindszenty uważał, 
że ma obowiązek zajmować 
stanowisko w sprawach 
publicznych. Nie ambicja 
osobista, ale poczucie godności 
urzędu było motywem jego 
działalności publicznej.
CZTERY WIĘZIENIA
Za tę działalność płacił 

ciężko Już jako młody prefekt 
gimnazjum uwięziony został w 
czasie rewolucji węgierskiej 
roku 1918, Wolność odzyskał po 
upadku komunistycznych 
rządów Beli Kuhna.
Pod koniec drugiej wojny 

światowej znowu znalazł się w 
więzieniu, jUż jako biskup 
Veszprem. Tym razem uwięzili 
go “Nilosze”, czyli faszyści 
węgierscy, rządzący w imieniu 
Hitlera. Groziła mu śmierć. 
Ocaliła go klęska Niemiec.
Został arcybiskupem 

Ostrzyhomia, węgierskiego 
Gniezna, prymasem, a wkrótce 
kardynałem. Ale już w cztery 
lata po wyjściu z więzienia 
hitlerowskiego Mindszenty jest 
w więzieniu komunistycznym. 
Tam, torturowany, truty 
narkotykami, sądzony w 
procesie pokazowym, skazany 
na j “°*ywotnie więzienie, 
spędza osiem lat. Wyzwala go 
powstanie roku 1956 Wolność 
kardynała trwa dosłownie kilka 
dni w chwili upadku powstania 
chroni się ^o ambasady 
.amerykańskiej, po prostu 
dlatego, 2e była najbliżej i tu, 
odcięty od świata, w trzech 
pokojach, spędza następne 
piętnaście lat.
WYGNANIE
Tym. razem nie wyzwoli g° 

już ani wojna, ani rewolucja. 
Wbrew swej woli, P°“ 
naciskiem papieża i prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, 
opuszcza ambasadę, Budapeszt 
i Węgry. pjsze przedtem do 

papieża: “podejmę najcięższy 
krzyż mego życia; gotów 
jestem opuścić ojczyznę i odbyć 
pokutę wygnania za Kościół i za 
naród”.
Na wygnaniu chce być 

przedstawicielem Kościoła i 
narodu węgierskiego. To 
prowadzi go do konfliktu z kurią 
rzymską. Sugerują mu, by 
ustąpił ze stolca arcybiskupiego 
— odmawia. Papież ogłasza 
Ostrzyhom za stolicę wakującą, 
kardynał protestuje. 
Korzystając z nowego prawa 
kościelnego, Stolica Apostolska 
przenosi go na emeryturę. 
Kardynałowi pozostaje już tylko 
jedna troska: wydanie 
pamiętników, w których na 
przykładzie swego życia wykaże 
nieubłaganą walkę komunizmu 
z religią, zagrożenie całego 
świata przez zbrojny 
despotyczny ateizm. Pamiętnik 
wyszedł z druku, najpierw po 
węgiersku i niemiecku, potem 
po angielsku, na rok niespełna 
przed śmiercią Mindszentyfego 
w Wiedniu, w wieku lat 
osiemdziesięciu trzech.
Jeżeli się weźmie pod uwagę, 

co przecierpiał prymas Węgier, 
zdumienie budzi, jak silnym 
fizycznie, jak zdrowym 
organicznie musiał być ten 
człowiek. I jak silny charakter 
kierował tym mocnym 
organizmem. Mindszenty nie 
był człowiekiem kompromisu. 
Już w seminarium przeforsował 
to, że nie będzie mieszkał w 
internacie. Odmówił później 
wyjazdu na studia zagraniczne. 
Nigdy nie stracił kontaktu z 
ludem węgierskim. Pozostał 
całe życie zachodniowęgierski, 
zadunajski, jak się tam mówi, 
od urodzenia aż do wstąpienia 
na tron prymasowski spędził 
życie między Balatonem a 
Alpami. Stając się węgierskim 
magnatem, nie przestał być 
węgierskim chłopem.

DWIE MATKI
Przez prawie ćwierć wieku 

był księdzem w powiatowym 
mieście Zalaegerszeg, zrazu 
jako prefekt, potem jako 
proboszcz. Był znakomitym 
organizatorem. Zwiększył ilość 
parafii w diecezji, założył sieć 
nowoczesnych szkół 
powszechnych katolickich. Był 
członkiem rady miejskiej i rady 
komitatowej, redaktorem 
katolickiego dziennika.

Znajdował jeszcze czas na 
pisanie książki historycznej. 
Szczególną jego troską było 
zawsze wychowanie katolickie.

I właśnie sprawa szkolnictwa

katolickiego stała się 
bezpośrednią przyczyną 
aresztowania prymasa Węgier i 
wytoczenia mu sprawy o zdradę 
stanu i przestępstwa walutowe. 
Na Węgrzech szkolnictwo 
wyznaniowe było znacznie 
bardziej rozbudowane niż w 
Polsce, i to zarówno szkoły 
parafialne, jak średnie. 
Komuniści zabrali się do’ ich 
upaństwowienia. Kardynał 
zorganizował w całych 
Węgrzech ruch rodziców,! 
którego rozmiary i stanowczość 
przeraziły partię. Musiała 
cofnąć się chwilowo. Uderzyła 
w pasterza. Po procesie 
prymasa i aresztowaniu paru 
najbardziej opornych biskupów 
episkopat się ugiął. Szkoły 
katolickie zostały 
upaństwowione. Wkrótce 
zniesiono naukę religii we 
wszystkich szkołach. Walka na 
tle katechizacji trwa do dziś 
dnia.

Józef Mindszenty był nie tylko 
pasterzem, administratorem, 
politykiem. Był przede 
wszystkim kapłanem. 
Czło wiekiem prostej, 
niezłomnej, niekwestionowanej 
wiary i bezgranicznego 
przywiązania do Kościoła. 
Szczególnym nabożeństwem 
darzył Marię Królową Korony 
Węgierskiej. Ale może 
najpiękniejsze karty 
wspomnień tego dostojnika i 
męczennika poświęcone są 
jego ziemskiej matce. 
Siedziała po jego prawej ręce 
na jedynym bodaj przyjęciu dla 
episkopatu węgierskiego i 
zagranicznych gości, w czasie 
jego prymasowania w 
Ostrzyhomiu. Umiała dotrzeć 
do niego w każdym prawie 
więzieniu. Niemal bez słów 
potrafiła się z nim porozumieć. 
Jej fotografię miał przy sobie 
kardynał w ostatnim więzieniu, 
w czasie powstania, w 
ambasadzie amerykańskiej, na 
wygnaniu. “Nigdy — pisze — 
nie widziałem w niej ani koło 
niej niczego, co by było złe. 
Tylko dobroć i piękno”.
W pożegnalnym kazaniu do 

swoich parafian w 
Zalaegerszeg ksiądz 
Mindszenty powiedział: “Jeżeli 
niechcący uraziłem kogoś z 
was, to tylko dlatego, że zbyt 
gorliwie się starałem robić to, 
co uważałem za najlepsze dla 
was. Gdy człowiek szczerze 
szuka Boga, nawet jego błędy 
mogą się na coś przydać”

Nowy Dziennik

Minuta Milczenia
Przyjął się zwyczaj, że pa­

mięć zmarłych ludzi czcimy 
minutą milczenia. Warto więc 
przypomnieć, kto jest auto­
rem tego zwyczaju.

W październiku 1919 roku, 
ówczesny król belgijski, Al­
bert, odwiedził Stany Zjedno­
czone. W czasie tej wizyty 
wyraził życzenie złożenia hoł­
du wielkiemu Amerykanino­
wi, Jerzemu Waszyngtonowi. 
I kiedy znalazł się na Mount 
Vernon, gdzie spoczywają 
prochy Waszyngtona i jego żo­
ny, zdawało się, że stosownie 
do wymagań protokółu dyplo­

matycznego wygłosi krótkie 
bodaj przemówienie.

Król sięgnął do kieszeni, by 
wyjąć znajdujący się w niej 
tekst przemówienia. Ale rę­
ka jego opadła (prawdopodob­
nie zapomniał kartki) i król 
wyprężył się, pozostając w 
ciągu kilku chwil w postawie 
na baczność.

Tłumnie zebrani ludzie rów­
nież zachowali milczenie. Pra­
sa amerykańska szybko nada­
ła wydarzeniu światowy roz­
głos. Odtąd zwyczaj ten przy­
jął się i pozostał w użytku do 
dnia dzisiejszego.

Biblioteka Raczyńskich w Poznaniu.POLSKA.

WYPRZEDAŻ!
' książek polskiego autora z Chicago 

MAREK GORDON

“RADIOWE IGRASZKI”
Satyry i Humoreski — reszta nakładu 

cena $2.50
MAREK GORDON 

’KATEDRA' 
zbiór esejów o znanych ludziach i wydarzeniach.

Piękny Język — Ciekawe Tematy.
$2.00 miękka oprawa

Przy zamówieniu obu książek razem 

tylko $4.00 
zamówienia kierować 

dziennik związkowy 
1201 N MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.
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Piraci Samolotów 
Wrócili Do USA
Washington (UPI). Troje 

Amerykanów oskarżonych o 
porwanie samolotów na Ku­
bę, zgłosiło się do ambasady 
amerykańskiej na wyspie 
Barbados, prosząc o odesłanie 
ich do Stan. Zjednoczonych.

Carl i Norma White z De­
troit i Gregory Alexander 
Graves, zostali aresztowani 
przez agentów federalnych 
po wylądowaniu w San 
Juan, Portoryko. Pp. White z 
Portoryko zostali zebrani do 
San Diego, Calif., gdzie znaj­
dują się pod oskarżeniem po­
rwania amerykańskiego sa­
molotu na Kubę w roku 1971. 
Graves został zabrany do Ma­
con, Georgia, gdzie został o- 
skarżony o porwanie samolo­
tu linii Delta na Kubę w roku 
1971.

Ambasada szwajcarska w 
Hawanie, która zajmuje się 
sprawami amerykańskimi na 
wyspie, dała do zrozumienia, 
że kilku z ponad stu amery- 
kańskichc piratów samolotów, 
którzy zbiegli na Kubę, chcia- 
łoby wrócić do Stanów Zjed­
noczonych.

Oskarżeni 
o Sprzedaż Dziecka
Beaver, Pa. (UPI). — John 

i Mary Hatton z Rochester, 
Pa. zostali aresztowani i o- 
skarżeni o sprzedanie swej 
trzyletniej córki za sumę $200 
i stary samochód z roku 1965.

Earl i Rae Fosnaugh — z 
Wampun, kupili dziecko od 
Hattonów, a następnie zgło­
sili siię na policję, mówiąc że 
zgodzili się na tą transakcję 
ponieważ nie mogli znieść 
znęcania się rodziców nad 
dzieckiem.

Dziewczynka została odda­
na pod opiekę władz młodzie­
żowych powiatu Beaver.

Mniej Pracy 
Dla Studentów

Washington (N.D.) — We­
dle statystyki — organizacji 
College Placement Council, 
nowi absolwenci wyższych 
szkół mają obecnie mniejsze 
niż w roku ubiegłym szanse 
na uzyskanie pracy.

Z odpowiedzi 708 poten­
cjalnych pracodawców — na 
składane podania wynika, że 
największe trudności ze zdo­
byciem pracy mają inżynie­
rowie i doktorzy filozofii. Bez 
zmian pozostają natomiast 
szanse członków mniejszości 
etnicznych oraz kobiet.

Ogółem jednak, — pracę w 
tym roku znalazło o 18 pro­
cent mniej absolwentów uni­
wersytetów i kolegiów niż 
rok temu.

★ Milwaukee 
Wisconsin

★PRACA-
SEWER, PRESSER, CUTTER, 

EMBROIDERY MACHINE 
OPERATOR and STAMPER

in small Milwaukee, Wise, 
sewing shop.

Call (414) 276-5787 
DRIVING- 

INSTRUCTORS
POLISH SPEAKING.

WILL TRAIN.
(414) 447-0200

★ Praca Męska
CRANE" SERVICEMAN

Must be experienced in both electrical 
and mechanical parts of electric over­
head traveling cranes. Prefer someone 
with maintenance background or 
equivalent. Will be required to work 
both in and out of Cudahy plant.
SCHUETTE CRANE CORP. 

(414) 769-8160

★ INTERESY
GROCERY BUSINESS 

Beer license,, fixtures, $1,500 
plus stock.

CALL:—
Evenings or Monday all day. 

414—679-0549

★ Farmy
SOD FARM

60 Acres, 91st and Mequon Rd. 
Terms. — For further information 
and showing, please call:— 

Weekdays between 8 and 5
(414) 765-4806

★ Praca Męska

FUR DESIGNER 
AND FITTER 

WITH RETAIL 
EXPERIENCE

Familiar with all types 
of furs.

Good working conditions 
with Top Salary and 

fringe benefits. 
Wanted by:

EVANS, INC.
36 S. State St.

Please call Mr. Leon Zachary

372-6500

OWNER­
OPERATORS

Lyon Moving and Storage Co. 
offers a contract designed to help 
you increase your profits. House­
hold goods experience preferred, 
but not essential. Training pro­
gram and allowance. You must 
own or be able to finance a late 
model tractor. Prompt payments, 
trailer furnished completely 
equipped and licensed. Wife wel­
come to travel with you.

Call Jim Timbers, toll free 
(800) 421-0650

Wire or write to:

Lyon Moving and 
Storage Co.
3416 S. La Cienega

Los Angeles, California 90016

HANDY MAN
FOR ALL AROUND 

BUILDING REPAIR AND 
MAINTENANCE WORK.

PARKSIDE HOTEL
212 N. Hamlin Ave. 

533-7000

BUTCHER
CENTRALLA FOOD MARKET 

IN MAYWOOD
Looking for Butcher — 

full or part time.
1406 S. 5th AVENUE

865-1045

W Y KWALIFIKOWANY

KUCHARZ
POLSKA KUCHNIA 

Angielski nie wymagany.

458-7794
POTRZEBNY doświadczony tape­
ciarz (paperhanger). — Angielski 
niekonieczny. — Dzwonić po 6ej 
wiecz. 677-7356.

COMBINATION
PUNCH PRESS OPERATOR 

AND TRUCK DRIVER
Good chance for promotion 
to expediting and foreman.

Starting salary $4.00 per hour. 
Small company 

in Evanston area.
869-2100

CARPENTER’S helper needed — 
Call between 7-10 p.m. 227-6975.

MECHANIK
Musi mówić i pisać po polsku. 
Musi się znać na ekwipunku 

Diesla.
Zgłoszenia Osobiście.

M. S. TRANSPORTATION 
3738 S. Cicero

Maintenance Man
With low pressure boiler 

license.
Thiele Tanning

123 N. 27th St. 933-1526

POTRZEBNA POMOC
DO OGÓLNEJ

PRACY FABRYCZNEJ
CAPITAL INDUSTRIAL 

FABRICATORS 
5331 S. Dansher Road 

Countryside, Ill.

“i" AUTO BODY 
MAN

Foreign Car Experience Only.
• ROLLS AND EXOTICS 

Minimum 10 years experience. 
MUST HAVE OWN TOOLS.
50% Commission

• All benefits, insurance etc. 
Chicago’s largest 

Independent Body Shop 
FOR APPOINTMENT

Call 828-9150
DO OBSŁUGI

Znającego się na ogrzewaniu, 
chłodzeniu i zamrażaniu. 

Telefonować 
586-6990

Pomiędzy 9 rano i 5:30 po poł.

ic Naprawa TV

telewizory koloeowe
i czarno-białe 

Naprawia Ini. PacroeM 
Dzwońcie między U rano • * on ooł 

545-6667
uUB WIECZORKU

235-0420 
Gwarancja

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Drogowicz 588-6535

★ Praca Żeńska
RN’s—LPN’s

ALL SHIFTS. 
FULL AND PART TIME.

PARKSIDE 
GARDENS NURSING HOME 

767-0363
POMOC KUCHENNA

Do gotowania.
Musi posiadać “zieloną kartę" 

Południowa dzielnica miasta.
WARSAW INN 

12900 S. Ashland Ave.
389-0082

DO SZYCIA
NA MASZYNACH

Lekkie Płótno
3 lub 4 dni tygodniowo. 

Pytać o DOUGLAS.
LAND’S END

2315 Elston Ave. Boczne wejście

HOUSEWIVES
To instruct classes for 

Tri-Chem Liquid Embroidery 
Make $5 - $6 per hr. 

Call Karen Garter

LU 1-0036
KITCHEN HELP

Mature, dependable lady for 
evening wrok.

CALL FOR INTERVIEW 
between 10 a.m. and 3 p.m 

MR. BENNY’S
481-1825

INTELIGENTNA pomoc, znająca 
angielski i maszynopisanie poszu­
kiwana. — Księgarnia Polonia — 
2921 Milwaukee Ave.

★ PRACA
POTRZEBNI

Mówiący Po Polsku i Angielsku 
Sprzedawcy i Sprzedawczynie 

“by-gradable” środków do czysz­
czenia, witamin i kosmetyków. 

Duże zarobki.
Dzwońcie w jęz. angielskim.

827-1585

POTRZEBNE 
EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO

W okolicy Palatine. Pokój i 
utrzymanie za lekkie usługi.

991-0556

PHONE SOLICITORS
Male and female part-time 

and full time. 
$2.10 per hour. 

Several Positions Opened.
For information call Mr. Davis

679-3691

STUDENTS
$2.10 PER HOUR.

Several positions in several 
locations.

For location nearest you, call

279-9711

COOK
Position now open for a full time 
exp. Cook in Wholesale Meat Co. 
Cooking for cffice and supervisory 

personnel only.
Plus related duties. — Excellent 
fringe benefits. Call for appt.

E. W. Kneip Inc.
7501 Brown Ave. 

Forest Park, Ill.

366-4744
An Equal Opportunity Employer

DAM do domu szycie toreb z pla­
styku. Telefon: 588-5832, po 5-ej.

OPENING 2nd OFFICE
Need 2 or 3 licensed Real Estate 

sales persons.
Earnings potential unlimited.

Flixible hours. Excellent commis­
sion schedule. For personal inter­
view Call Norm Mathisen:

448-5100

★ Pomoc Domowa
FOR WORKING WOMAN 

DEPENDABLE 
CLEANING WOMAN

General housework. One day per 
week. Steady Fridays. Chicago 
North side. References. Good pay. 
Some English necessary. Good 
transportation.

294-4720 Days or 
769-5649 Evenings & Weekends

PROFESSIONAL COUPLE 
AND 2 YEAR OLD BOY 

NEEDS LIVE IN HOUSEKEEPER
544 days per week, permanent. 
Chicago Near North, own room, 
bath, good salary, references re­
quired. Must speak English. 
943-8273 evenings and weekends

KONTRAKTOR 
Wykonuje Prace Fachowo

Różnego rodzaju naprawy w 
Waszych domach. — Plaj- 
strowanie, malowanie oraz 
wszelkiego rodzaju stolar­
skie i ciesielskie prace. — 
Wszelkie prace przez nas 
wykonane są gwarantowane.

OBLICZENIA DARMO
Tel. 282-8643

★ Przeprowadzki
JUŻ ZA $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. TeL 384-3322.

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

k DOMY
3 STORES — 2 apartments — 
$10,400 a year net. Tenants pay 
heat and utilities. In Evergreen 
Park. — 422-4837.

55-TA I ST. LOUIS
6 pokojowy, murowany, 4 sy­
pialnie, 2 pełne łazienki, wy­
kończony basement, central­
ne ochładzanie, garaż na 2 
auta. 48x125 parcela. — Cena 
$39,500.

Dzwonie po informacje.
HENRYK MACHNICKI 

3801 West 55-ta Ulica 
735-5700

CAPE COD — 4 pokoje na górze—
3 na dole. Idealne dla spokrewnio­
nych. Centralne chłodzenie, osob­
ne użyteczności, ogrzewanie gazo­
we. Garaż na 2 auta. Parcela 40’. 
Dzwonić po 5-tej: 585-1414. Śred­
nia $30’ka. Blisko Archer i Lamon.

NILES
Budowany na zamówienie Rancn 
5% pokoi — 3 sypialnie, 1% ła­
zienki. Pełny bezment. Centralna 
klimatyzacja. Przylegający garaż 
NISKIE PODATKI.

INTERDOME
5915 W. Irving Park 286-1515 

PÓŁNOCNY ZACHÓD
4 mieszkaniowy, murowany budy­
nek. Dwie 5ki — Dwie 4ki. Pełny 
bezment. 2 oddzielne gazowe o- 
grzewacze wody. Garaż na 2 auta

Okolica Austin-Belmont.
INTERDOME REALTY 

5915 W. Irving Park 286-1515
OPEN SUN. 1-5 P.M. 

6821 West Hobart—5700 North 
By Owner

Deluxe 3 bedroom, 3 baths. Brick style 
ranch. Formal dining room. Central 
air. Lath plaster. 1800 square feet fin­
ished basement. Lot 50 by 192.

ASKING $74,000
631-7303

★ Do Wynajęcia
5 ROOMS heated, hot water. No 
dogs, no children. 252-8988.
4 POKOJE, dywany, piec kuchen­
ny. 3121 W. Augusta Blvd.

722-0337
POKÓJ umeblowany z używalno­
ścią kuchni. $65 miesięcznie. — 
486-5749 — 2331 N, Kedzie,
5 POKOI do wynajęcia na Maria­
nowie. Dzwonić po 6-ej. 276-8751.
4 POKOJE, częściowo umeblowa­
ne. Bez dzieci i zwierząt. 26-ta 
i Trumbull Ave. Chcemy Polaków 
lub Czechów. — 277-1152.
PRZYJMĘ starsze, samotne mał­
żeństwo na wspólne, 5-pokojowe 
mieszkanie całkowicie umeblowa­
ne. Okolica Milwaukee-Addison 
Dzwonić po 6-ej wieczorem - 
725-2912. _______ _
6 POKOI, piecami ogrzewane — 
północna dzielnica. 384-6236.

★ Poszukuje 
Mieszkania

POLKA, pobyt stały, poszukuje 
mieszkania dla dwóch osób. Przy 
polskiej rodzinie, blisko szkoły w 
mieście, gdzie będzie możliwość 
znalezienia pracy. Najchętniej w 
stanach: Arizona, Kalifornia lub 
innych. Pisać: Zofia Kowalski. 
3101 N. Lawndale Ave.. Chicago 
111. 60618. ______

★ Posiadłości 
Pozamiejskie

NOWY sześcio-pokojowy dom z 
dwoma akrami lasu, 220 mil w 
Wisconsin. Dobry teren dla my­
śliwych. Tel. 583-5676 od 8ej - 5ei 
Nie w sobotę ora® niedzielę.

★ ROZMAITE-
ZABIERZEMY niepotrzebne rze­
czy ze strychu i piwnicy. Za war­
tościowe rzeczy zapłacimy.

384-3322
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Władze Stanowe Zapewniają Pomoc 
Dla Ociemniałych Dzieci

Władze stanowe rozpoczęły 
kampanię mającą na celu od­
szukanie około 300 dzieci 
ociemniałych i głuchych. Są 
to osoby, które od tej pory 
nie miały gdzie zgłosić się o 
pomoc, jak oświadczył Floyd 
Cargill, specjalista zasobów z 
Wydziału rehabilitacji zawo­
dowej na stan Illinióis,

Stanolwe biuro edukacyjne 
rozpoczęło programy umożli­
wiające pomoc dla tych osób, 
ponieważ próbne programy 
wykazały, iż niektóre z tych 
osób mogą być przeszkolone 
do pewnych prac a inni mogą 
się doszkolić w dawaniu sobie 
rady w swych potrzebach.

Konferencja w sprawie no­
wych programów odbyła się 
w Holiday Inn, pnr. 1 IS. Hal- 
sted ulica. “Obecnie”, mówił 
Cargill — nie wiemy gdzie 
wspomniane wyżej osoby się 
znajdują, ponieważ są one 
często trzymane w domach i 
pod opieką krewnych, którzy 
uważają iż nie ma już żadnej 
nadziei dla tych osób. Inni 
trzymani są pod opieką w in­
stytucjach dla chorych umy­
słowo.

W oparciu o krajowe staty­
styki, w stanie Illinois żyje 
około 500 osób, które są i nie­
widome i cierpią na głuchotę. 
Do tej pory stan zdołał odszu­
kać 130 takich ułdmnych dzie­

ci i 78 dorosłych. Wielu ze 
wspomnianych niewidomych 
i głuchych to ofiary epidemii! 
niemieckiej odry jaka szerzy­
ła się 10 i 18 łat temu wstecz, 
oświadczył Cargill. Choroba 
matki w okresie ciąży spra­
wiła, iż dziecko często przy­
chodziło na świat i niewidome 
i głuche.

Dzieci te Obecnie mają po 
kilkanaście lat a nawet i wię­
cej i wymagają one pewnego 
rodzaju usług zawfcdowych 
któreby pomogły im w życiu. 
Cargill zaznaczył, iż nie są to 
tylko złudne zapowiedzi* 1, gdyż 
pieniądze napływają tak ze 
źródeł stanowych jak i fede­
ralnych, na programy rehabi­
litacyjne i obecnie istnieje 
więcej nadziei na tę pomoc, 
niż było to dotychczas.

głos ostateczny.
Wkrótce po ogłoszeniu wer­

dyktu uwalniającego, Bonk 
wyszedł z sądu w towarzy­
stwie swego obrońcy Thoma­
sa Foran.

W ciągu sześciu dni rozpra­
wy rządowi oskarżyciele dą­
żyli do wykazania ewidencji 
obwiniającej Bonka, iż pobrał 
on ogółem $146,000 w łapów­
kach za akcje przychylną o 
zmiany granic. 'Bonk jest 
przewodniczącym kom i t e t u 
zmian granic i budynków Ra­
dy powiatowej Cook.

Oskarżyciele 'opierali się na 
zeznaniach dwóch adwoka­
tów — Johna Daley, kuzyna 
mayora Daley oraz Roberta 
Haskins, którzy zeznawali o 
łapówkach jakie mieli płacić 
właściciele realności za przy­
chylne dla nich zmiany gra­
nic parcel, na których miały 
powstać nowe projekty mite- 
szkaniowie.

W sprawie zeznawali rów­
nież dwaj koronni świadko­
wie ze strony prokuratorów a 
mianowicie — Thomas Onger
i Mellvin lisenstein, którzy 
mieli stwierdzić udzielanie 
łapówek.

Obrońca Bonka, adwokat 
Foran opierał się głównie na 
jego twierdzeniu, iż przedsta­
wiciel powiatu Honk nigdy 
nie otrzymał łapówek od adw. 
Daley i Haskinsa. Foran na­
wet zaatakował wiarogod- 
ność obydwóch i twierdził, 
iż zarzuty 'oparte są na płyn­
nych podstawach. Nawet sę­
dzia Hoffman podkreślił, iż 
oskarżyciele należą do tego 
samego systemu co Bonk, któ­
ry to system wymaga lojalno­
ści, wierności' i trzymania ję­
zyka za zębami. System ten 
wymaga postępowania razem 
z nim, a nie przeciw.

Ustawodawcy stanowi w 
Illinois — rozważają obecnie 
wniosek, któryby ustanowił 
ośrodek w rejonie Chicago, w 
którym 'osoby niewidome i 
głuche mogły przechodzić od­
powiednie szkolenie.Nowe sta­
nowe programy koncentrują 
się na dziedzinach takich jak 
życie codzienne — rozrywki, 
udział w życiu familijnym, 
szkolenie do zawodów, umie­
szczanie do odpowiednich 
prac oraz pomoc natury psy­
chicznej i lekarskiej.

Komisarz Bonk Uwolniony Od 
Zarzutów Pobierania Łapówek

Komisarz powiatowy Char­
les Bonk został w piątek wie­
czorem uwolniony przez fede­
ralną ławę przysięgłych z 
wszystkich 17tu zarzutów po­
bierania łapówek i nie opła­
cenia od tych sum podatku 
dochodowego.

Orzeczenie ławy przysię­
głych nastąpiło po 7 i pół go­
dzinnych debatach w sądzie i 
stanowiło pierwszą porażkę 
dla US prokuratora James 
Thompsona w okresie czte­
rech lat oskarżeń wysuwa­
nych przez Thompsona za 
przekupstwa panujące wśród 
przedstawicieli publicznych.

Decyzja ławy złożonej z 
sześciu kobiet i sześciu męż­
czyzn, członków ławy wywo­
łała łzy w oczach kom. Bonka, 
który przed orzeczeniem ławy 
mówił do reporterów, iż ława 
go “uśmierci'”.

Sędzia Hubert Will powie­
dział do Bonka: tylko ty jeden 
wiesz, czy werdykt ławy jest 
sprawiedliwy, ja nie będę 
kwestionował werdyktu ła­
wy. Kwestia twej winy czy 
niewinności obecnie leży mię­
dzy tobą a Bogiem.

Bonk ze łzami w oczach po­
dziękował sędziemu i człon­
kom ławy. Thompson, który 
przyszedł do sali sądowej, by 
wysłuchać werdyktu pochwa­
lił pracę prokuratorów Ho­
warda Hoffmana i Anton Va­
lukas. Jest to pierwsza prze­
grana sprawa Hoffmana od 
6-ciu lat. Thompson powie­
dział do reporterów, “wysła­
liśmy najlepszych naszych 
oskarżycieli, użyliśmy każdy 
szczegół ewidencji i myśleli- 
śmy, iż ewidencja jest aż nad­
to wystarczająca. Jestem za­
skoczony wyrokiem, ale go 
przyjmuję, nawet jeśli nie 
zgadzam się z ławą. Oni mają 
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RZYM. — Oryginalne zdjęcie helikoptera, przelatujące­
go nad kopułą Bazyliki §w. Piotra w dniu 3-go bm., w 
którym znajdowali się prezydent Ford z małżonką i dr 
Kissinger. (UPI)

SALZBURG, AUSTRIA. — Prezydent Ford i Sekretarz Stanu dr Kissinger podczas 
pierwszej oficjalnej rozmowy z prezydentem Anwar Sadatem 1 -go bm. w Salzburgu. 

(UPI)

Krnąbrny Świadek w Śledztwie
Nielegalnego Szpiegostwa Policji

Były członek policyjnej je­
dnostki wywiadowczej zgo­
dził się ostatecznie złożyć ze­
znania przed ławą przysięg­
łych, która prowadzi docho­
dzenie w sprawie zarzutów 
uprawiania nielegalne­
go szpiegostwa przez Depar­
tament Policji. John Valken- 
burg przerwał milczenie kie­
dy sędzia Richard Fitzgerald 
skazał go na areszt. Kilku po­
licjantów dotychczas powoła­
ło się na 5-tą Poprawkę Kon­
stytucyjną, kiedy zostali we­
zwani przed ławę. Valken- 
burg otrzymał zapewnienie, iż 
nie grożą mu żadne konsek­
wencje sądowe w wyniku zło­
żonych przez niego zeznań. 
Kiedy nadal odmówił współ­
pracy z ławnikami, sędzia u- 
znał go winnym lekceważe­
nia procedury i skierował do 
więzienia. Valkenburg po go­
dzinnym pobycie w areszcie 
odbył dłuższą konferencję z 
adwokatem po czym oświad­
czył, iż jest skłonny odpowia­
dać na pytania przed ławą 
oraz przekazać wszystko co 
mu jest wiadomo odnośnie 
stawianych zarzutów policji.

Sędzia Fitzgerald nakazał

n a t y chmiastowe zwolnienie 
świadka, podkreślając je­
dnak, iż ten pójdzie z powro­
tem do więzienia jeżeli nie bę­
dzie współpracował. Valken­
burg ma stanąć ponownie 
przed ławą w środę tego ty­
godnia.

Mimo zapewnień samego 
policjanta, jego przyjaciele 
utrzymują, iż nie udzieli on 
ławnikom żadnych ważnych 
informacji. Zapytany przez 
dziennikarza natomiast, dla­
czego po otrzymaniu niety­
kalności nie chce zeznawać, 
ten odpowiedział:

“Nie uczynię nic co mogło­
by w jakikolwiek sposób za­
szkodzić mayorowi Daley, 
najlepszemu mayorowi na 
świecie. Jeżeli stracimy jego, 
stracimy miasto”.

Valkenburg był oskarżony 
o udział we włamaniu do 
kwater dwóch organizacji w 
1967 roku: Chicago Peace 
Council i Latin American 
Defense Organization. Mimo, 
że obecnie nie grozi mu pro­
ces w sądzie, specjalny wy­
dział Departamentu Policji 
prowadzi dochodzenie w 
sprawie owych włamań.

Dom Rodziny Zburzony 
Przez Pomyłkę . . .

Lokalne władze federalne 
wystąpiły z ofertą podarowa­
nia rodzinie Williama Villa- 
vaso domu o wartości około 
$5,000 w zamian za omyłko­
wo rozebrany dom jaki Villa- 
vaso odkupił niedawno od 
Departamentu G o s p o d arki 
Mieszkaniowej i Urbanizacji 
(Department of Housing and 
Urban Development). John 
Waner, dyrektor lokalny 
HUD oświadczył, iż mimo że 
departament nie ponosi legal­
nej odpowiedzialności w tym 
wypadku, to chce zrekompen- 
s o w a ć rodzinie poniesione 
straty.

Villavaso kupił dom pnr. 
6129 S. Wood w marcu za 
$1,200. Od tego czasu wszel­
kie reperacje kosztowały go 
$3,000, plus podatek realno- 
ściowy $800 i kilka miesięcy 
własnej pracy.

Rodzina twierdzi, iż musi 
się zastanowić nad ofertą i 
zasięgnąć porady adwokata.

“Jestem gotów na sensow­
ne rozwiązanie sprawy i nie 
mam zamiaru się w taki spo­
sób szybko wzbogaci ć,”

stwierdził Villavaso, który 
tymczasem mieszka z rodziną 
u krewnych.

We wtorek, ub. tygodnia 
jak niemalże codziennie 
udał się on do domu aby do­
konać dalszych napraw po­
nieważ wkrótce chciał się 
tam wprowadzić, kiedy ku 
wielkiemu zdziwieniu zauwa­
żył, że budynek został wy­
burzony. Nakaz rozebrania 
budynku wyszedł od władz 
m i e j s k ich, najwyraźniej 
omyłkowo. Nie ustalono je­
dnak z jakiej przyczyny po­
myłka ta zaszła. Wiadomo 
natomiast, że dom został 
sprzedany mimo nakazu opóź- 
niejącego odnośnie transak­
cji, wydanego przez sąd. 
Przed sądem znalazła się 
sprawa ewentualnego po- 
gwłacenia strefowego przez 
wybudowanie gmachu. De­
cyzja zapadła 28-go stycznia, 
natomiast administracja HUD 
w Chicago została powiado­
miona o niej dopiero 1-go ma­
ja, t.j. po dokonanej sprzeda­
ży.

Umowy Robotników 
Budowlanych

Dwie unie pracowników 
budowlanych, a mianiowicie: 
unia Stolarzy Local 73, oraz 
uniia pracowników konstruk­
cji żelaznych — uchwaliła w 
czwartek przyjęcie nowych 
kontraktów. Stolarze w ipow. 
Cook ii Du Page Ibędą obecnie 
zarabiać po $10.15 ina godzinę, 
nadto otrzymają dla1 stawki 
$1,24, na benefisy.

'Pracownicy konstrukcji że­
laznych uzyskali podwyżkę 
stawki o $1,45 ma godzinę z 
dodatkiem 1'5 centów, na be- 
mefisy. Od 1 stycznia 1977 r. 
stawka ich ma wynosić $11.80. 
ka - ,ltwa m knaok ,

Dwie Osoby Ranne 
w Czasie Strzelania 

Policji Do Psa
Dwie osoby zostały ranne, 

na szczęście lekko w czasie 
kiedy dwóch policjantów pró­
bowało zastrzelić psa, który 
ich zaatakował w rejonie do­
mów Altgeld Gardens, pnr. 
670 E. 133-cia ulica.

Na południowej stronie 
miasta włóczą się gromady 
psów, które atakują ludzi a 
zwłaszcza dziecj i psy te stają 
się istną plagą dla ludności.

Dwaj policjanci zaatakowa­
ni przez dużego psa oświad­
czyli, iż na widok pędzącego 
ku nim zwierzęcia oddali po 
dwa strzały, raniąc psa w 
nogę. Ale w tym samym cza­
sie dwie osoby odniosły rany 
w pobliżu, przypuszczalnie od 
rekoszetów. Nazwiska ich 
Willie Smith, 45 lat liczący i 
3-letni James Calvin. Opa­
trzeni oni zostali w szpitalu 
Roseland Community.

Apel Stow. Walki 
z Gruźlicą

Chic. stowarzyszenie prze- 
ciw-gruźlicze przypomina, iż 
okres rozpoczynania się lata 
stanowi odpowiedni czas do 
wysłania swych dzieci do zba­
dania lekarskiego przed wy­
jazdem dzieci na obozy letnie. 
W tym samym czasie należy 
skierować dziecko do szcze*- 
pień i do prób przeciwgruźli­
czych.

W sprawie bliższych infor­
macji odnośnie prób przeciw­
ko gruźlicy należy dzwonić do 
Chicago Lung Assn., 243-2000.

Udaremniony 
Zamach w Egipcie

Kair. (DP) — Według in­
formacji ogołoszonych przez 
dziennik “'Al-Ahram” policja 
wykryła spisek zmierzający 
do obalenia reżymu prezyden­
ta iSadata i stworzenia z Egi­
ptu czysto religijnego pań­
stwa muzułmańśkego. Ogło­
szono nazwiska 11-tu areszto­
wanych spiskowców na któ­
rych czele miał stać Ahmet 
Mostapha, 28-letni student 
uniwersytetu Shukri. 'Pozo­
stali spiskowcy byli studenta­
mi, nauczycielami i robotni­
kami. Wszyscy mieszkali ja­
koby w jaskiniach pod miej­
scowością 'Minia w górnym 
Egipcie.

Marynarz 
z Mayaguez 

Poważnie Ranny
Stinson Beach, Calif. (UPI) 

— Guillerno Carbona Reyes, 
lat 54, jeden z członków zało­
gi frachtowca “Mayaguez” — 
odbitego przez wojska ame­
rykańskie z rąk komunistów 
Kambodży, odniósł poważne 
okaleczenia w wypadku sa­
mochodowym w którym zgi­
nęła jego żona a trzech przy­
jaciół odniosło Okaleczenia.

Samochód, którym kiero­
wał Reyes zjechał z drogi 
górskiej i wpadł do wąwozu 
z wysokości 300 stóp.

Ludność Rejonu Pilsen Otrzyma 
Pomoc Do Odbudowy Dzielnicy

Grupa obywatelska z dziel­
nicy Pilsen otrzymać ma $12,- 
500 od organizatorów 
“Chicagoskiego Planu nr. 21” 
na umożliwienie mieszkań­
com wzięcia udziału w odbu­
dowie ich rejonu.

Grupa ta nosząca nazwę 
Pilsen Neighbors podpisała 
umowę na ten fundusz w 
czwartek, w ub. tygodniu, z 
poręczycielami gigantyczne­
go planu na przebudowę 
śródmieścia.

Kiedy rozległy ten plan zo­
stał ujawniony w ubiegłym 
roku, mieszkańcy rejonu Pil­
sen, sąsiedztwa Cabrini 
Green i półn. strony miasta, 
rejonu na wschód od Hum­
boldt Parku i Nowej zachod­
niej strony miasta obawiali 
się, iż przebudowa mogłaby 
być dokonana bez najmniej­
szego ich udziału.

W rezultacie, byznesiści po­
pierający ten olbrzymi plan 
zaoferowali udział “dolar za 
dolar” tak, by dzielnice te 
mogły zyskać pieniądźe ko­
nieczne do najęcia profesjo­
nalistów. którzy mogliby 
przeprowadzić swoje własne 
jplany i projekty dotyczące 
przebudowy. 

Pilsen jest pierwszym re­
jonem, w którym mieszkańcy 
sami gromadzą swoje fundu­
sze i zamierzają nająć profe­
sjonalistów. W czasie oficjal­
nego podpisywania umowy, 
członkowie Pilsen Neighbors 
oświadczyli iż planowicze 
mają zbadać, wysunąć i 
przedstawić swoje własne su­
gestie do rozwiązania wszyst­
kich fizycznych i społecznych 
wymagań mieszkańców, ko­
niecznych tak dla życia mie­
szkańców jak i rozwoju in­
stytucji i dzielnicy.

Projekt Obniżki 
Opłat CTA 

Dla Bezrobotnych
Aid, Dick Simpson (44 war- 

da).oświadczył w piątek, iż w 
poniedziałek wysunie on w ra­
dzie miejskiej projekt na 
uchwalenie obniżki opłat na 
środkach transpontacji dla 
osób, które obecnie są bez pra­
cy.

Simpson powiedział, iż pro­
jekt jego poparty ma być 
przez wielu aldermanów, któ­
rzy mają wezwać CTA do ob­
niżenia opłat dla osób otrzy­
mujących zasiłki za bezrobo­
cie.

Fed. Władze Chcą Przyśpieszenia 
Badań Skażenia Przez Samochody

Plan badań aut ma byćPrzedstawiciel federalnej 
agencji ochrony otoczenia oś­
wiadczył w czwartek, iż za­
stanawia się n'ad wydaniem 
przymusowego zarząd z e n i a 
nakazującego zbadanie 1 mi­
liona aut w Chicago — pod 
względem Skarżenia powie­
trza.

Rejonowy kierownik US 
fed, agencji 'Ochrony warun­
ków otoczenia James McDo­
nald oświadczył powyższe sło­
wa Wallącowi Poston, chic, 
komisarzowi kontroli otocze­
nia. McDonald 'podniósł swe 
•ostrzeżenie, kiedy Poston w 
czasie przesłuchów zakomu­
nikował, iż miejski program 
sprawdzeń aut może stać się 
przymusowym jeśli ktoś zmu­
si kierowców do dokonania 
badań emisji ze swych aut.

'Poston zaznaczył, iż od cza­
su kiedy program badań 
wprowadzono dwa łajba temu, 
Zbadanych zastało 476.000 po­
jazdów mechanicznych. 30 
procent z itych pojazdów nie 
uzyskało standardów, jednak­
że władze miejskie nie zażą­
dały ponownego ich przeglą­
du, gdyż mayor Daley określił 
ten program ub. jesieni za 
dobrowolny.

Oryginalnie zarządzono, iż 
wszystkie pojazdy mechanicz­
ne w Chicago winny poddać 
się taikim badaniom raz w ro­
ku przed otrzymaniem miej­
skich nalepek na auta. Mc­
Donald podkreślił — że jeśli 
miasto ooiąga się w wydaniu 
z a r z ą d z e ń 'przymusowych 
władze federalne zamierzają 
wkroczyć i nakazać akcję w 
połowie lipca.

McDonald nadmienił — iż 
mimo, że miaśto wyposażone 
jest w urządzenia do przepro­
wadzenia dziennie 'badań z 
3,000 autami, dokonuje się 
tych badań tylko .z 600 auta­
mi dziennie i jeśli miasto nie 
osiągnie lepszych rezultatów 
w swych inwesrtygacjach na 
$3 miliony na próby na ośmiu 
trasach i' na obsługę, to cały 
program może się załamać.

Uprzednio' przedstawiciele 
miejscy oświadczyli iż miasto 
wydaje $1,2 miliona na śkom- 
pu'terowanie świateł ulicz­
nych i na przyspieszenie prze­
pływu pojazdów przez 73 
skrzyżowań w śródmieściu, 
jako części' programu — na 
zmniejszenie skażenia! powie­
trza.

wprowadzony w pełnym toku 
od lutego' 1977 roku, po prze­
mianie ulicy State na State 
Street Mail i otwarciu kon­
dygnacji na E. Wacker Dri*ve.

Zebranie, na którym 'poru­
szano te sprawy odbyło się w 
Fed. budynku a zwołane zo­
stało dla przedyskutowania 
nie wykonania w terminie 
federal, zarządzeń .odnośnie? 
zmniejszenia skażenia powie­
trza przez władze miejskie, 
powiatowe i stanowe.

McDonald podkreślił, iż w 
Chicago stan skażenia tlen­
kiem węgla jest dwa razy 
wyższy od Skali' uważanej za' 
bezpieczny dla zdrowia publi­
cznego i że Chicagowianie po­
siadają najwyższy pozi om 
tlenku w swej krwi' w całym 
kraju.

Policja Wzmacnia 
Bezpieczeństwo 

w Ruchu
Począwszy od dnia 6 czer­

wca Chic. Policja rozpoczęła 
energiczną kampanię mającą 
na celu wzmocnienie bezpie­
czeństwa w ruchu. Kampania 
ta specjalnie odnosi się do 
autobusów i dużych aut cięża­
rowych używających auto­
strad w Chicago.

Policja wzywa wszystkie 
firmy przewozowe do udziału 
i współpracy w tej kampanii 
dla ochorony istnień ludzkich 
na terenie Chicago i prosi o 
powiadomienie o kampanii 
firm przewozowych z innych 
stanów.

W ostatnich czasach wyda­
rzyło się kilka wypadków, w 
których uział brały ciężkie 
pojazdy przewozowe. Należy 
tu zaznaczyć, iż ciężkie po­
jazdy stanowią zawsze pewien 
obiekt obawy dla kierowców 
aut osobowych.

Budżet USA
Washington. (G.B.) — Po 

obcięciu różnych programów 
Kongres przystąpił do usta­
lenia budżetu Stanów Zjedno­
czonych. Ogólne wydatki ma­
ją się zmieścić w sumie $357 
bilionów, wśród których bę- 
dżie $68.8 biliona deficytu, 
czyli o 11.4 biliona więcej niż 
przewidywał prez. Ford.

Federalny Sędzia Umożliwia Policji 
Przeprowadzenie Awansów

Sędzia Pdentice H. Mar­
shall z fed. sądu okręgowego 
udzielił Chic. Policji zezwole­
nia na przeprowadzenie czaso­
wych awansów na 175 sier­
żantów, celem wyrównania 
pewnych braków na stanowi­
skach kierowniczych w poli­
cji.

Superintendent Chic. Poli­
cji James M. Rochford oznaj­
mił o planie awansowym w 
marcu zież. roku, podkreśla­
jąc dotkliwy brak lu­
dzi zwłaszcza na stanowiskach 
kierowniczych. Do tej pory 
istniało zamrożenie wynikłe z 
pwodu spraw sądowych o dys- 
kryminacę uprawnianą wed­
ług zarzutów, w chic. policji. 
Wspomniane sprawy sądo­
we skierowane zostały prze­
ciwko władzom miejskim i 
Chic. Departamentowi Poli­
cji.

Z pośród 175, którzy mają 
być awansowani, jak sędzia 
zezwolił, 110 jest białych, 52 
Murzynów, 10 o nazwiskach 
łacińskich i 3 policjantki.

Zostali oni wybrani i wyse­
lekcjonowani przez specjalną 
radę z pośród 360 białych, 115 

Murzynów, 20 o nazwiskach 
łacińskich, dwóch pochodzenia 
orientalnego, oraz pięciu ko­
biet białych, które wniosły ap­
likacje o czasowy awans.

Nazwiska mianowanych 
wyżej policjantów ogłoszone 
mają być w poniedziałek po 
godzinie 5ej po południu, a 
to w celu umożliwienia adwo­
katom grup patrolowych na 
wniesienie apelacji odnośnie 
mianowań ii wykazu do awan­
sów.

Nazwiska wspomnianych 
policjantów ukazały się na 
wykazie zdolnych do miano­
wania, pochodzącym z rezul­
tatów egzaminu na sierżantów 
przeprowadzonego w 1973 ro­
ku. Sędzia Marshall unieważ­
nił ten wykaz dnia 7 listopada 
ub. roku, kiedy wydał wstęp­
ne zarządzenie, iż departa­
ment policji stosuje dyskry­
minacje przeciwko Murzy­
nom, policjantom pochodzą­
cym z grupy łacińskiej i prze­
ciw kobietom, — tak przy 
przyjmowaniu do służby w 
policji, jak i przy awansach.
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MADRYT. —- Śródmieście Madrytu zostało wspaniale 
udekorowane tysiącami flag hiszpańskich i amerykań­
skich na powitanie prezydenta Geralda Forda, który w 
dniu 31-go maja przybył tu z oficjalną wizytą. (UPI)


